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kwartale ruszy
największa

polska bodowa w ZSRR
W II kwartale br. polscy

budowniczowie rozpocz-
ną na terenie ZSRR bu­

dowę 550-kilometrowego odcin­
ka gazociągu biegnącego z O-

renburga (południowy Ural) w

kierunku zachodniej granicy
ZSRR oraz ropociągu w północ­
no-zachodniej części Związku
Radzieckiego, w rejonie Po­
tocka;

Porozumienie o współpracy w

zagospodarowaniu orenburskie-
go złoża gazu ziemnego i bu­
dowie gazociągu o łącznej dłu­
gości 2750 km podpisane zosta­
ło w ub. r. w Sofii przez sie­
dem krajów członkowskich
RWPG. W zamian za realizację
tej inwestycji, która ruszy peł­
ną mocą w 1880 r. ZSRR zaofe­
rował dostawę przez okres 20
lat gazu ziemnego w ilości 2,8
mld m sześć, dla każdego par­
tnera rocznie (ok. 40 proc, ca­
łego naszego zużycia). W poro­
zumieniu uzgodniono, że ZSRR
wybuduje, zakład pręeróbki ga­
zu w miejscu wydobycia przy
częściowym udziale Rumunii w

zapewnieniu urządzeń, zaś Pol­
ska, NRD, CSRS, Bułgaria i

Węgry zbudują wspólnymi siła­
mi rurociąg. Cała trasa gazo­
ciągu podzieloną, została na pięć
odcinków, zaś Polsce przypadła
w udziale reaiizacia odcinka

pierwszego — od Orenburga do
reiońu Aleksandrów Gaj.

W wyniku negocjacji, prze­
prowadzonych w końcu ub. ro­
ku. Polska otrzymała także pro­
pozycję uczestnictwa — na za­
sadzie podwykonawcy — w bu­
dowie radzieckiego ropociągu o

łącznej długości ok. 900 km
wraz z 12 tłoczniami. W rozli-
cr»niu za realizacje tej inwesty^
cii Polaka otrzymywać bedzie
dodatkowo — niezależnie od
normalnych kontraktów — ra­
dziecka ropę naftowa w okre­
ślonych rocznie ilościach przez
ok^es 20 lat.

Obecnie trwają intensywne
P"zvgotowan’a do nodtec;a fvch

największych polskich budów
w ZSRR.

Ponieważ udział, w budowie
ołm rurociągów bedzie miał o-

gromne znaczenie dla wyrówna-

,,Motylem jestem1

A

/gafem” — ten orygi­
nalny kostium,: plażowy zapro­
jektowała Japonka Hanae Mori.

CAF—AP

uia bilansu paliwowo-energe­
tycznego naszego kraju, zada­
nia te uznano za inwestycje
szczególnie ważne dla gospo­
darki narodowej.

Zdobywamy Odznakę Przyjacicla Krakowa

Zwiedzamy Rydlówkę I spacer Plantami

Zabytki judaistyczne
Jedziemy na Pucheroki
Jutro dodatkowe wycieczki

Le świata
20 BM. odbyło się w Wied­

niu 62 posiedzenie plenarne
delegacji 19 państw uczestni­
czących w rokowaniach w

sprawie wzajemnej redukeji
sil zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej. ’

W CZWARTEK rozpoczęły
się na Kremlu rozmowy ra-

dziecko-trancuskie. Prowadzą
je: przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, A. Kosygin i
minister spraw zagranicznych
A. Gromyko oraz premier
Francji J. Chirac. W przyja­
cielskiej atmosferze dokonano
wymiany poglądów na temat

rozwoju współpracy radziecko-
francuskiej we wszystkich
dziedzinach oraz omówiono in­
teresujące obie strony proble­
my międzynarodowe.

SEKRETARZ STANU USA
H. Kissinger zakończył w

czwartek kolejną turę rozmów
mediacyjnych w Izraelu 1 u-

dał się do Egiptu -r by prze­
dłożyć prezydentowi Sadato-
wi propozycje Izraelskie- do­
tyczące rozwiązania konflik­
tu bliskowschodniego. Kissin­
ger ma dziś powrócić do Teł
Awiwu.

NA ODBYWAJĄCEJ się w

Limie konferencji generalnej
UNIDO wygłosił przemówienie
przewodniczący polskiej dele­
gacji, zastępca przęw. Komisji
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów, prof. J. Pajestka. Pod­
kreślił on m.- In., lś Polska
przywiązuje dużą wagę do sze­
rokiego rozwoju międzynarodo­
wej współpracy, przemysłowej
oraz uprzemysłowienia . kra-

jów rozwija lących się.
WYBORY do zgromadzenia

konstytucyjnego w Portugalii
odbędą się w rocznicę obale­
nia

_ faszystowskiego
Marcelo Caetańo, 25
br.

PREZYDIUM Rady
szej ZSRR nadało tytuł Boha­
tera Pracy Socjalistycznej wy­
bitnemu pianiście, . Swiatosla-
wowi Richterowi w uznaniu
jego zasług w rozwoju muzyki
radzieckiej i z okazji 60-lecla
urodzin.

rządu
kwietnia

Najwyż-

między godziną 8.00 a 8.30
dworęu autobusowym MPK
Nowym Kleparzu. Wyjeżdżamy
do Bibie, gdzie w Szkole Pod­
stawowej im. Wyspiańskiego, bę­
dziemy oglądać barwne widowi­
sko, przygotowane przez miej­
scową młodzież, która do’ dziś
kultywuje stare podkrakowskie
zwyczaje świąteczne.

Serdecznie zapraszamy, (kas)

na

ha

Krótko...
■ Radio malgaskie zakomu­

nikowało że dzisiaj w. Tana-
nariwie rozpocanie się pro-
ees uczestników spisku, w wy- •

niku którego zginął szef pań­
stwa płk Richard Ratsiman-

-drava. Na ławie oskarżonych
zasiądzie ok. 300 uczestników ge Foreman.
spisku, wśród nich były pre­
zydent Philibert Tsiranana i
sekretarz generalny malgaskie-
go związku ** socjalistycznego,
Andre Besampa.

Jedna z propozycji tegorocznego
salonu samochodowego w Lud-
wigshajen (RFN) — „Delcor" —

elektryczny pojazd do porusza­
nia się po mieście. Naładowany
w nocy może przejechać dzien­
nie 70 km, osiągając szybkość 55
kmigodz. CAF

Jutro, w drugą w tym roku
wolną od pracy sobotę, urządza­
my dodatkowe wycieczki w ra­
mach akcji „Echa”, PTTK i. Wy­
działu KFiT Urzędu Miejskiego
pn. ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA. Tra­
sa, na którą się wybieramy , zo­
stała zatytułowana „Wzgórze
wawelskie”. Na. Wawelu, byliś­
my już kilka razy, zwiedzaliśmy
zamek królewski i Katedrę.
Wzgórze wawelskie kryje jednak
jeszcze sporo tajemnic, i o nich
właśnie dowiemy się na jutrzej­
szych spacerach. Zbiórka wszy­
stkich uczestników akcji (bez
względu na rodzaj zdobywanej
odznaki) koło Wieży Ratuszowej
na Rynku Głównym między go­
dziną 10.00 a 10.30 i 14.00 a 14.30.

A oto program wycieczek na

niedzielę 23 bm.;
• ODZNAKA BRĄZOWA —

Dwa tematy: 1) Zwiedzamy Ry­
dlówkę, zbiórka między godziną
10.00 a 11.00 na rogu placu Han­
ki Sawickiej i ul. Krupniczej
przy przystanku autobusowym
MPK do Bronowie; 2) Plantami
przez Kraków (cz. II), zbiórka
koło Wieży Ratuszowej na Ryn­
ku Głównym między godziną 9.00
a 9.15 i 10.00 a 10.15.

• ODZNAKA SREBRNA —

Zabytki judaistyczne i ich dzieje
— zbiórka na placu Wolnica mię­
dzy godziną 12.00 a 12.30. Będzie
to spacer po Kazimierzu, pod­
czas którego dowiemy się o hi­
storii Żydów krakowskich, a

także poznamy judaistyczne za­
bytki architektoniczne.

• ODZNĄKĄ ZŁOTA — Je-
dzieniy na Pucheroki — zbiórka

■ Według dokumentów u-

jawnionyćh w, wyniku postępo­
wania sądowego w Waszyngto­
nie, wyszły na jaw .nowe fak­
ty kompromitujące Federalne
Biuro Ślędcze, ; (FBI). . Przez
długie lata Biuro trudniło się
pisywaniem anonimów, ’ sia­
niem niezgody rasowej i pod­
ważaniem reputacji wielu
działaczy kół liberalnych 1 le­
wicowych. Objęło to nawet

osoby działające w amerykań­
skim skautingu.

dowala w ciągu ostatnich
miesięcy śmierć 109 osób.

■ 8 marca w nocy w szpita­
lu św. Eryka 4 w Sztokholmie

wybuchł pożar, który zniszczył
jedno skrzydło szpitala. W pło-
mieniach"zginęło 6 osób, a 19
zostało poparzonych. Jak wy-;
kazało-śledztwo, pożar wybuchł ’

w- sali męskiej, gdzie 'jeden* z'
r. pacjentów zasnął z zapalonym

■ Trybunał ^rojskówy fa-_ . jpaóiercwem w ręce,
wystowskiej junty chilijskiej “ “-—*■ —

*'

skazał na karę więzienia U
chilijskich patriotów. Akt os-

Od 18 do tt kwietnia br. odbędą się w Polsce „Dni Kultury
Radzieckiej”. Założenia programowe prezentowanych w tym
czasie imprez i przedsięwzięć kulturalnych wiążą się z ważny­
mi historycznymi rocznicami. Jest to przede wszystkim 30-lecie
podpisania Układu o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wzajem­
nej między PRL i ZSRR, 30 rocznica zwycięstwa nad faszyz-.
mem, 20 rocznica Układu Warszawskiego i 105 rocznica urodzin
Włodzimierza Lenina.

„Dni” umożliwią społeczeń­
stwu polskiemu szersze zazna-

jójńienłę się 2 dorobkiem kul­
turalnym Kraju Rad; :ukażą;też
osiągnięcia wielu innych dzie­
dzin życia naszych przyjaciół.
Utwory teatralne,
filmowe, baletowe, dzieła pla­
styczne, wydawnictwa zapozna­
ją polskich widzów i słuchaczy
z głębokimi wartościami huma­
nistycznymi ,1 wysokim artyz­
mem 'kultury socjalistycznej
rozkwitającej w ZSRR ws każ­
dej z jego republik. >

„Dniom Kultury Radzieckiej”
nadana zostanie ranga nie spo­
tykana w dotychczasowych na­
szych’; stosunkach kulturalnych.
Imprezy trwające 10 dni obej­
mą cały kraj. Uczestniczyć w

nich będą środowiska i śtoyya-
rźyszehia twórcze, wybitni ar­
tyści, organizacje społeczne,
Blącówki-, upowszechnienia kul­
tury. Na „Dni Kultury Radziec­
kiej” przyjadą do naszego kra­
ju wyMtni soliści: i zespoły ar­
tystyczne z Kraju Rad. Przewi-

duje się m. in. spektakle zna­
nych w świecie teatrów drama­
tycznych i operowych. Wystą­
pią:; Moskiewski. Teatr Ęrama-

myzyczne,

„Dzień meteorologii**

Wielkiego znaczenia w meteo­
rologii nabiera rozwój nowocze­
snej łączności. Dlatego też tego-
roczny „Dień meteorologii”, przy­
padający 2S; bm„ obchodzony jest
pod hasłem „Meteorologia a. te­
lekomunikacja”. ■

karcenia zarzuca im drukowa­
nie i - kolportowanie ulotek,
w których domagali się uwol­
nienia patriotów znajdujących
się w Więzieniach chilijskich
a wśród nich sekretarza gene­
ralnego KP Chile Luisa Corva-
lana.

■ Były mistrz świata zawo­
dowców wagi ciężkiej — Geor-

postanowil 26
spotkać się w

przeciwnikami,
stoczyć z każdym

rundy S-minuto-

kwietnia br.
Toronto z 5
Zamierza on

znichpo3
we.

■ Epidemia grypy, jaka sza­
leje w południowej części Pa-
pui — Nowej Gwinei, spowo-

3

_

■ pewien weterynarz
•tanu ' Ohio e przedstawił
spotkaniu ok. 100 weterynarzy

BO

B*

Nauczycielki muzyki z polarnego
miasteczka Kirowska w ZSRR (ob­
wód murmański) założyły własny
zespól muzyczny przy górniczym
domu kultury. Występy Sześciu
dziewcząt cieszą się zawsze dużym
powodzeniem. „ CAF—TASS

amerykańskich działanie aku­
punktury na sparaliżowanym
psie, który po umieszczeniu mu

Z igieł w- łapach, na nogach 1

grzbiecie, poruszał się przez
przeszło minutę. Lekarz ten

leczy tym sposobem psy i ko­
ty od dwóch lat. Przypuszcza
on, że powodzenie w leczeniu
akupunkturą zwierząt może

być wykorzystane przy zasto­
sowaniu tej metody u ludzi.

■ • Ulewne deszcze, które od
kilku dni padają tw Argentynie,
spowodowały w prowincjach
Ńeuęuen.’ i Rio ‘Negro kata­
strofalną powódź-.- Około 100
osób poniosło śmierć, a 30
zaginęło. ;,

■ Dwie młode Iriandki.
siostry Marion i . Doiours Pri-
ee, skazane na karę dożywot­
niego więzienia za udział w

zamachach bombowych w

Londynie w marcu. 1973 r., zo­
stały przewiezione z Anglii
do więzienia w Irlandii Pin.
Siostry Price dwukrotnie prze­
prowadzały strajk < głodowy
domagając się od władz ta­
kiej właśnie decyzji. -

.,.z dąłekopisu

jSJoneczhy
pierwsiy diień

Dziś, 21> marca pierwszy.
dzień wiosny!

Nad Europą południową i po­
łudniowo-wschodnią zalegają u-

kłady niżowe. Pozostałe obszary
kontynentu pokrywa wyż z o-

środkiem nad Skandynawią.
Polska znajduje się na skraju.
tego wyiu‘i — jak zapowiada­
ją synoptycy — napływać bę­
dzie do nas chłodne powietrze •

z północy. Dzisiaj nad ranem

w Krakowie ’

zanotowano tem-i
peraturę minus 3 st. C. Niebo
jest pogodne, słońce świeci peł­
nym blaskiem.

W przededniu kalendarzowej
wiosny, w Europie zachodniej
nastąpił 'nawrót .zimy. Przyczy­
ną obfitych opadów śnieżnych
są masy chłodnego powietrza,
jakie napłynęło

' właśnie ze

Skandynawii, Największe spadki
temperatury zanotowano w W.

Brytanii (gdzie w - ostatnieh
trzech dniach termometry wska­
zywały 4—5 stopni poniżej 'ze­
ra); Śnieć padał również W RFN,
Belgii, Francji i'- we -' Włoiżećh,-
« nąteę? W Hiszpanii.',

tyczny „MCHĄT”, Akademicki
Teatr. Opery i Baletu im. Kiro­
wa z Leningradu, Teatr im.
Iwana Franki z Kijowa, Biało-'
ruski. Akademicki Teatr. im.
Janki Kupały z Mińska, Wielki
Teatr Lalek z Leningradu, or­
kiestra kameralna pod dyrek­
cją Rudolfa Barszaja, orkiestra
Filharmonii Wileńskiej, rosyjski
republikański chór a capella im.

(Dokończenie no str. 2)

' W związku, z sesją WRN w

Krakowie, w dniu 24 bm„ wczo­
raj odbyła się konferencja pra­
sowa, podczas której przedśtąwi-
ciele krakowskiej prasy, radia
i TV zostali poinformowani o

programie dalszego, dynamicz­
nego rozwoju regionu krakow­
skiego.

W, latach 1976—90 szczególnie
intensywnie ma się rozwijać, i
modernizować przemysł. Kra­
ków będzie jednym z pięciu po­
nadregionalnych ośrodków.szkol-
nićtwa wyższego w kraju. Licz­
ba studentów (łącznie że studia­
mi podyplomowymi) w krakow-

. skieł) uczelniach i. ich punktach
konsultacyjnych wzrośnie do 100
tysięcy. .»

Na ziemi krakowskiej nadal
rozwijać się będzie intensywnie
rolnictwo, zwłaszcza hodowla,
uprawa warzyw, sadownictwo.

Stale wzrastać będzif również
ranga naszego regionu, jako
wielkiego centrum turystyczno-
wypoczynkowego. (bp).



Z prac Rady Ministrów
I Prezydium Rządu

handlu,
harmonogramami

powstałych
porząd-
zdyscy-

zagriz-

20 bm, obradowała Rada Mi­
nistrów. Tematem posiedzenia
była ocena wykonania zadań

społeczno-gospodarczych w sty­
czniu, lutym oraz w pierwszych
dniach marca. Sytuację w oma­
wianym okresie cechował wy­
soki wzrost produkcji material­
nej, duża dynamika wydajności,
której udział w przyroście pro­
dukcji przekroczył nie notowany
dotychczas pułap 84 proc., a

także wzrost funduszu płac.
W celu zapewnienia pomyśl­

nej realizacji < zadań 1975 r., Ra­
da Ministrów przyjęła szereg
postanowień. Szefów resortów

gospodarczych i innych ogniw
zarządzania zobowiązano m. in.
do: Ęf zmiany struktury pro­
dukcji w sensie zwiększenia w

niej udziału artykułów rynko­
wych; 0* rytmicznej i zdyscy­
plinowanej realizacji dostaw to­
warów do handlu, zgodnie z

ustalonymi
oraz wyrównania
zaległości; 0 dalszego
kowania zatrudnienia i

plinowania wypłat.
W dziedzinie handlu

nicznego zadaniem pierwszopla­
nowym jest systematyczne
zwiększanie produkcji i podno­
szenie jakości towarów na eks­
port przy jednoczesnym ogra­
niczeniu importu do poziomu
wyznaczonego przez niezbędne
potrzeby gospodarki.

W dziedzinie inwestycji poło­
żono nacisk na dalsze uspraw­
nienie procesów realizacyjnych
oraz szybkie, zdyscyplinowane
oddawanie obiektów do użytku.

Rada Ministrów omówiła
szczegółowo bieżące zagadnienia
rolnictwa i wyraziła przekona­
nie, że rolnicy i wszystkie służ­
by obsługujące rolnictwo doło­
żą starań, aby wykorzystać o-

becną dobrą pogodę, a także
sprzyjający pracy w polu stan

gleby do sprawnego przeprowa­
dzenia kampanii wiosennej.
Rząd ze swej strony będzie na­
dal udzielał rolnikom daleko
idącej pomocy.

*

Tego samego dnia-odbyło się
posiedzenie Pfezydiumr Rządu.
Rozpatrzoną i przyjęto rządom
wy program usprawnienia dzia­
łalności inwestycyjno-budowla­
nej w 1975 r. Przewiduje się,
że obiekty oddawane w br. do
użytku
okresie
350 mld zł. Kluczowym
niem staje się uzyskanie
maksymalnych efektów
dukcyjńych. W związku

osiągną najwyższą w

powojennym wartość
zada-

z nich
pro-
tym
ter-

koń-

z

program kładzie nacisk na

minowe i przedterminowe
czenie robót i uruchamianie no­
wych obiektów oraz na sźybkie
osiąganie przez nie pełnych
zdolności produkcyjnych i usłu­
gowych. Sprecyzowano działa­
nia, które powinny doprowadzić
do koncentracji frontu inwe­
stycyjnego. Prezydium Rządu
iiiiimiiiiiiiiimiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniii

Od niedzieli...

ża
bę-

stan
i1

Wiadomości napływające a

rejonu bliskowschodnie­
go, gdzie od dwóch ty­

godni prowadzi rozmowy me­
diacyjne amerykański sekre­
tarz stanu — Henry Kissinger,
formułowane są w ten sposób,
że właściwie niczego z nich
nie można się dowiedzieć. Wy­
nika więc z tego, iż negocja­
cje idą jak po grudzie, że żąd­
na ze stron, nie chce iść na

ustępstwa. Za komentarz do
tego stwierdzenia niechże po­
służy wypowiedź samego pre­
zydenta Egiptu — Sadata, któ­
ry w rozmowie z dziennikarza­
mi skalę tych trudności okreś­
lił tymi oto słowy: Jeśli
życia naszego pokolenia
dziemy mogli zakończyć s

wojny między Arabami
Izraelem i rozwiązać problem
palestyński, to sądzę, że bę­
dzie to wielkim osiągnięciem.

W równie minorowym na­
stroju jest także i sam głów­
ny negocjator — Henry Kis­
singer, składający przed przed­
stawicielami prasy
o chęci pozostania
Wschodzie „aż do
porozumienia, lub
gdy okaże się jasne, że nie
nie jest już możliwe”.

Chwilowo Kissinger nie

X

deklaracje
na Bliskim
osiągnięcia
do chwili,

o-

puścił jednak jeszcze Bliskiego
Wschodu. Wszystko jest zatem

jeszcze możliwe. Być może i

tym razem nie powiedzie się
jego misja, ale pewne efekty
mogą dać rozmowy pokojowe
w Genewie, o którą zabiega
głównie dyplomacja radziecka.
Ąle 1 tu potrzebne jest pew-

Stwier-
roboty

zgodnie

przyjęło wnioski w sprawie
zdecydowanego przeciwdziałania
nieuzasadnionemu wzrostowi
kosztów inwestycji.

0 Rozpatrzono informację
ministra komunikacji o postę­
pie prac przy budowie dworca
centralnego w Warszawie wraz

z układem węzła komunikacyj­
nego w jego otoczeniu,
dzono, że podstawowe
przebiegają sprawnie i
z harmonogramem. ,

0 Prezydium Rządu
trzyło wniesioną przez ministra
rolnictwa sprawę usuwania
skutków powodzi, nadmiernych
opadów i huraganu, które wy­
stąpiły w drugiej połowie 1974
r. na dużych obszarach kra­
ju. Prezydium Rządu uznało
za uzasadnione udzielenie rol­
nictwu dodatkowej pomocy.

rozpa-

oraz

w

gos-
były 20

Konferencji
Wyborczej

Wojskach Obrony
W obradach u-

sekretarz KC
J. Łukaszewicz,
uchwaliła pro-

najbliższy
no-

Se-
i partyjne-
Piątek.
partyjnego
wyznacze-
poświęco-

konferencja
wyborcza

Z kraju
KOMITET Centralny PZPR

przekazał list z pozdrowienia-*
mi —* życzeniami owocnych
obrad do XIV Zjazdu Włos­
kiej Partii Komunistycznej*
którego obrady toczą się o-

becnie w Rzymie.
KONSEKWENTNE doskonale­

nie gotowości obronnej
współuczestnictwo wojska
przyspieszonym rozwoju
podarki narodowej
bm. tematem

Sprawozdawczo
PZPR W
Wewnętrznej,
czestniczył
PZPR —

Konferencja
gram działania na

okres. Dokonano wyboru
wych władz partyjnych.
Rretarzem komitetu
go został płk j. 1

OCENIE dorobku
i służbowego oraz

niu dalszych zadań
na była 20 bm.
sprawozdawczo
PZPR w Marynarce Wojennej.
W pracach konferencji uczest­
niczył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister
obrony narodowej gen. armii
W. Jaruzelski. Konferencja
podjęła uchwałę, precyzują­
cą główne kierunki działa-
ńi4.."At^y'bi:ai|iQ."aii'bWy leorhitet
partyjny ‘marynarki wójeńnej.
Jego sekretarzem został '

Wy*
brany komandor H. Tokieli. ł

PREZES Rady Ministrów po­
wołał nowy skład członków
stałych Państwowej Rady Gór­
nictwa na okres 3-letniej ka­
dencji. W skład Rady weszli
wybitni przedstawiciele nauki
i praktyki z dziedziny górnic­
twa i geologii m. In.- profeso­
rowie krakowskiej AGH.

DZIAŁALNOŚĆ Rady Ochro­
ny Pomników Walki i Męczeń­
stwa, nakreślenie programu
jej pracy na lata 1975—76 w

kontekście udziału w obcho­
dach 30 rocznicy zwycięstwa
nad faszyzmem oraz wybór
nowego nrezydium były tema­
tem posiedzenia plenarnego
Rady, które ndbvlo się 20 bm.
Jej przewodniczącym został
ponownie min. J. Wieczorek.

ne ustępstwo ze strony Izrae­
la, dotąd nie wyrażającego
zgody na udział w negocja­
cjach pokojowych delegacji
palestyńskiej.

Tak więc na Bliskim Wscho­
dzie nadal bez zmian. Wyraź­
ny postęp odnotowali nato­
miast kronikarze wydarzeń
politycznych jeśli idzie o spra­
wy Europejskiej Konferencji
Bezpieczeństwa i Współpracy.
Wiele mówi się obecnie o o-

statniej propozycji przywódcy

ez zmian
Związku Radzieckiego, Leo­
nida Breżniew*, który zapro­
ponował, aby spotkanie na

szczycie przywódców 35 kra­
jów odbyło się 30 czerwca w

Helsinkach. Efektem tego
właśnie spotkania miałoby
być podpisanie układu o bez­
pieczeństwie europejskim 1
współpracy międzynarodowej.

Oczywiście do spotkania ta­
kiego może dojść jeśli wszys­
cy uczestnicy obecnej
rozmów w

starań, aby
przeszkody,
delegacjami ____ __

chodu. A jest ich już bardzo
niewiele po osiągnięciu tym­
czasowego porozumienia w

sprawie niektórych zasadni­
czych problemów, w tym łą-

fazy
Genewie dołożą
usunąć ostatnie
stojące pomiędzy

Wschodu i Ża-

Nowym Jorku odbył się strajk lekarzy którzy domagają
lepszych płac i regulacji go dain pracy. CAF — tele foto — AP

Plenum ZW TPPR

Rozwój działalności
w środowisku wiejskim

W

Z udziałem przewodniczącego
Zarządu Wojewódzkiego TPPR
w Krakowie, II sekretarza KW
PZPR Andrzeja Czyża, przedsta­
wicieli ZG TPPR Salomei Mi­
lanowskiej i Marka Owsianko
odbyło się wczoraj plenarne po­
siedzenie ZW TPPR. Głównym
tematem obrad były problemy
związane z pracą terenowych o-

gniw TPPR w środowisku wiej­
skim.

Na terenie naszego wojewódz­
twa działa aktualnie (w myśl
nowych zasad organizacyjnych)
45 zarządów gminnych TPPR. W
stosunku do ilości gmin jest to

jeszcze niewiele, co nie świadczy
jednak o zaniku tej organizacji
na wsi, gdyż działają tam nadal

jeszcze w oparciu o stare zasady
koła TPPR zrzeszające rolników,
pracowników służb rolnych i in.

instytucji.

Cos ?
W Paryżu ukazał się no­

wy rocznik przewodnika
Michelina po restauracjach
Francji. Księga licząca w

tym roku 1181 stron, uważa­
na jest za „biblię” smako­
szów. W nowej edyćji "Mi-'
chelin spośród II' '

tyiięcy
restauracji na terenie‘FrWrt-:

cji, wyróżnił tylko 611 res­
tauracji. Wyróżnienie Mi-
chelina w światku smakoszy
i restauratorów porównywa­
ne jest do Nagrody Nobla
w dziedzinie wyżywienia.
Trzema gwiazdkami zostało
uhonorowanych tych samych
17 restauracji, co w roku ub.
W tej kategorii znalazło się
6 restauracji paryskich, w

tym Maxim i Tour d’Argent.
Niektóre placówki
odczuły dezaprobatę
lina. M. in. paryska
racja Laperouse,
„trzygioiazdlkowa”,
roku straciła ostatnią gwiazd­
kę.

mocno

Miche-
restau-

nlegdyi
W tym

czenla rodzin, kwestii zawiera­
nia małżeństw między oby­
watelami Wschodu i Zachodu
Europy, a także łatwiejszego
dostępu do źródeł informacji.

Ostatnia deklaracja parla­
mentu szwedzkiego wychodzi
naprzeciw propozycjom Związ­
ku Radzieckiego, mówi się w

niej bowiem o możliwości
zwołania „szczytu europejskie­
go” jeszcze przed rozpoczę­
ciem lata. Podobne zdanie w

tej kwestii wyrażają także
rządy Anglii i Francji, chociaż
oficjalnie znane jest obecnie
tylko stanowisko Francji.

Labourzystowskl rząd pre­
miera Wilsona zaprzątnięty

jest w tej chwili inną sprawą.
Mianowicie na czerwiec roz­
pisane zostało po raz pierw­
szy w Wielkiej Brytanii re­
ferendum powszechne, 1 to w

tak ważnej sprawie Jak jej
udział w Europejskim Wspól­
nym Rynku. W tych dniach
premier Wilson zaapelował do
narodu brytyjskiego, aby wy­
powiedział się za utrzymaniem
kraju w EWG. Decyzję tę pod­
jęto po wielogodzinnych dwu­
krotnych obradach gabinetu,
przy czym dotąd nie wiadomo
1IU dokładnie członków
było

rządu
przeciwnych powzięciu

...do soboty

gi sprawom organizacji zarzą­
dów gminnych TPPR, ich współ­
pracy z innymi organizacjami
oraz programom działania do­
stosowanym do charakteru i po­
trzeb środowiska wiejskiego, (aż)

Plenum poświęciło wiele uwa­

Z pobytu E. Gierka

na Węgrzech
Uczestniczący w obradach XI

Zjazdu WSPR, przewodniczący
delegacji PZPR, I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek w towa­
rzystwie członków delegacji:
sekretarza KC J. Pinkowskie-
go i członka KC, ambasadora
PRL na Węgrzech S. Jędry-
chowskiego, odwiedził w czwar­
tek państwowe gospodarstwo
rolne w miejscowości Enying.
Jest to na wskroś nowoczesny
kompleks o powierzchni 10 tys.
hektarów. E. Gierek obejrzał
fermę drobiarską, w której ho­
duje się 90 tys. sztuk niosek.
W godzinach popołudniowych I
sekretarz KC PZPR powrócił
do Budapesztu.

*

Na XI Zjeździ e WSPR w Bu­
dapeszcie kontynuowano wczch

raj Izećżbwą,'przepbjoną góś-/
podarską troską dyskusję, w

którój poruszone są żywotne dla

całego narodu sprawy.'

Na procesie Z. Marchwickiego
zeznają dalsi świadkowie

zeznający w proce-
Marchwickiego, o-

wielokrotne zabój-
wyjaśniali 20 bm.

świadkowie

sie Zdzisława

skarżonego o

stwa kobiet,
okoliczności dotyczące zamordowa­
nia Zofii G. w dniu 3 październi­
ka 1967 r. w Wojkowicach Komor­
nych oraz Jadwigi S. w dniu 3
października 1968 r. na osiedlu Cie­
śle w Maczkach pow. Będzin.

decyzji zalecającej pozosta­
nie Wielkiej Brytani we Wspól­
nym Rynku. Mówi się o sied­
miu „rebeliancklch” minis­
trach rządu labdurzystowskiego,
ale wszyscy wiedzą, że opo­
nentów było znacznie więcej.

Co na to naród?

Ano, wedle
znawców przedmiotu,
większością głosów
się opowiedzieć za

premiera Wilsona, który
czasu objęcia funkcji
rządu miał ponoć uzyskać wie­
le ustępstw ze strony EWG
na rzecz swojego kraju. Nieco
odmienne zdanie natomiast
wypowiadają jego oponenci,
twierdzą, iż w istocie rzeczy
ustępstwa te to po prostu „po­
bożne życzenia na przyszłość”.
Z kolei Wilson replikuje, iż
Wielka Brytania osiągnęła już
wszystkie cele, jakie „nakreś­
lone zostały w przedwybor­
czym manifeście labourzystow-
skim” w lutym ubiegłego ro­
ku.

Jaka _ _

—

jednak dopiero po referendum.

Tymczasem jednak londyński
„Times” stwierdza, iż „Wil­
son poczynił dramatyczny
krok... a teraz musi wygrać
referendum i to w taki spo­
sób, aby Łabour Party nie o-

kazała się niezdolna do rzą­
dzenia”.

Bo mimo wszystko opinia
brytyjska wciąż pełna Jest wa­
hań, a wyborca nadal nie ma

w tej materii wyrobionego
własnego zdania, (m-tz)

s

przewidywań
znaczną

powinien
sugestią

od
szefa

=

=

Jest prawdą okaże się

=

a

i

s

Posiedzenie
Rady Państwa

zaleciła

dotyczą-
zwróciła

komple-
ochrony

20 bm. odbyło się posiedzenie
Rady Państwa, która rozpatrzy­
ła Informację o działalności Są­
du Najwyższego w 1974 r. Po­
zytywnie oceniając dorobek Są­
du Najwyższego w postaci o-

pracowania w tym roku szeregu
doniosłych uchwał i wytycz­
nych, a także wyniki jego dzia­
łalności w zakresie wykładni
prawa zawartej w orzeczni­
ctwie — stwierdzono, że miało
ono poważny wpływ na kształ­
towanie- sytuacji prawnej . w

państwie, sprzyjało dyscyplinie
i umacnianiu się socjalistycz­
nych zasad społecznego współ­
życia.

Rada Państwa zobowiązała
Sąd Najwyższy m. in. do podję­
cia w szerokim zakresie proble­
matyki ochrony interesów cy­
wilno-prawnych obywatela. W
trosce o stałość rodziny i dobro
dzieci Rada Państwa
wydanie wytycznych
cych rozwodów oraz

uwagę na konieczność
ksowego traktowania

rodziny z punktu widzenia pra­
wa karnego i cywilnego. Równie
niezbędne, zdaniem Rady Pań­
stwa, są działania Sądu Naj­
wyższego w sprawach związa­
nych z realizacją Kodeksu Pra­
cy.

0 Rada Państwa rozpatrzyła
sprawozdanie z pracy Najwyż­
szej Izby Kontroli. Przyjęto z

zadowoleniem, iż zatwierdzony
przez Radę Państwa plan dzia­
łalności NIK za rok ubiegły zo­
stał wykonany służąc dobrze
realizacji węzłowych zadań spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju
kraju.

0 Rada Państwa ratyfikowa-
wała umowę europejską doty­
czącą międzynarodowego prze­
wozu drogowego towarów nie­
bezpiecznych oraz umowę z Au­
strią w sprawie zapobieżenia
podwójnemu opodatkowaniu w

zakresie podatków od dochodu 1

majątku.
0 Rada Państwa mianowała

ambasadorem nadzwyczajnym i

pełnomocnym PRL w„ Jordanii
— Antonięgo .Pierzchał?, g który,
będzie pełnił tę funkcje obok
stanowiska.- ambasadora PRL: w

Libanie.

Zeznania złożył Zdzisław G., mąż
Zofii G., który powiedział, że za­
równo w czasie wyświetlania w

śledztwie filmu, jak i podczas
bezpośredniej konfrontacji z o-

skarżonym, a także obecnie nie
ma żadnych trudności z rozpoz­
naniem Zdzisława Marchwickiego
jako człowieka, którego widział w

Wojkowicach Komornych w dniu
zabójstwa swojej żony.

Zdzisław G, był pierwszym czło­
wiekiem, który rano udając się
do pracy, odkrył zwłoki swojej
żony. Stwierdził wtedy, że zabój­
ca zrabował jej obrączkę i pierś­
cionek, wykonane z tzw. czeskie­
go złota. Część obrączki, znajdu­
jącą się wśród dowodów rzeczo­
wych, świadek rozpoznał jako
bardzo podobną do posiadanej
przez jego żonę.

Jeśli idzie o Jadwigę S. to zo­
stała ona również zamordowana w

pobliżu miejsca swojego zamiesz­
kania, gdy wracała do domu ro­

werem leśną ścieżką, po' dokona­
niu zakupów. Jako jedne z ostat­
nich widziały ją Jadwiga B., Ge­
nowefa W. i Irena B., które zbie­
rały w lesie erzyby. Spotkały
wówczas w pobliżu mężczyznę —

jak określiły — średniego wzro­
stu. w średnim wieku, o ciem-
nvch, pofalowanych włosach, u-

branego w ciemna marynarkę i
spodnie. Na sali sadowej, kobiety,
powołane w charakterze świad­
ków, stwierdziły, że z uwagi na

znaczny upływ czasu od tamtego
zdarzenia, nie są w stanie odpo­
wiedzieć na pytanie, czy mężczy­
zna, z którym wówczas się ze­

tknęły, siedzi na lawie oskarżo­
nych, Proces trwa
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A Powołano na stanowiskR
sędziów sądów wojewódzkich 18
osób, a powiatowych — 90 orai

jedną na stanowisko sędziego o-

kręgowego Sądu Pracy i Ubez­
pieczeń Społecznych.

• Rada Państwa uwzględniła
prośby 85 osób o nadanie pol­
skiego obywatelstwa.

„Dni Kultury
Radzieckiej"

(Dokończenie ze str.l)
Jurkowa, zespół estradowy ra­
dzieckich związków zawodo­
wych, orkiestra estradowa z Ar­
meńskiej SRR, zespół „Drużba
z Leningradu, zespół „Pieśnia-
ry”, zespół pieśni i tańca z

Woroneża; wybitni dyrygenci,
soliści, wśród nich Kiryłł Kon-

draszyn, Jurij Temirkanow,
Gidon Kremer, Andriej Gawri-
łow, Jewgienij Niestierenko,
Elena Obrazcowa, Władimir
Atlantów, Nadieżda Pawłbwa.
Przyjedzie ulubieniec polskiej
publiczności — pieśniarz Ed­
ward Chil. Przewiduje się, że

w Polsce wystąpi w tym okre­
sie 900 artystów radzieckich.

Na wystawach plastycznych
pokazane będą dzieła wybit­
nych mistrzów współczesnych,
portrety rosyjskie i radzieckie
wieku XIX i XX, plakaty,
sztuka dekoracyjno-użytkowa i

fotografika.
Teatry polskie wystąpią z o-

kazji „Dni” z licznymi spek­
taklami sztuk autorów rosyj­
skich i radzieckich, w tym z

siedmioma prapremierami. Na

sceny teatrów lalkowych wej-
dzie ponad 20 sztuk radzieckich;
Filharmonie przygotowują kon­
certy symfoniczne, w których-.
programie znajdą się utwory
kompozytorów rosyjskich i ra- •

dzieokich. Z 15 przedstawienia­
mi wystąpią sceny operowe.

Oprócz 6 premier nowych
dzieł kinematografii

'

ZSRR,
wznowione będą najpopularniej­
sze filmy radzieckie z lat u-

■biegłychfcigoc .imrawozincfc
- '^Radzieckie oficyny, wydawni-;
cze ■przedstawią .Pó.lękim. miłoś­
nikom książki swój dorobek.

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 19 marca

1975 r. zmarł, w wieku 54
lat

BOGUSŁAW

TOKARSKI
LEKARZ MEDYCYNY

długoletni, zasłużony pra­
cownik Powiatowej Przy­
chodni Obwodowej w Kra­
kowie, nieodżałowany ko­
lega i przyjaciel, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Za­
sługi oraz innymi honoro­

wymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w

piątek 21 marca o godz. 14
na cmentarzu Rakowickim.

Jego Zonie składamy wy­
razy najgłębszego współ-,
czucia.

Powiatowy Wydział
Zdrowia, Powiatowa

Przychodnia Obwodowa
i Rada Zakładowa

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że‘ dnia 18 marca

1975 r. zmarł tragicznie, w

wieku 41 lat

mgr inż. Tadeusz

TRACKI

kierownik budowy
Jego Rodzinie składamy

wyrazy głębokiego współ­
czucia.

'

Pogrzeb odbędzie się na

cmentarzu Chrobrzu,
pow. Pińczów, W sobotę 22
marca ó godz. 12. •

Dyrekcja, POP PZPR, -

Rada Zakładowa; i Rada
Robotnicza

Przedsiębiorstwa
Budownictwa

Przemysłowego
„Budostal-3”

8tP

Tadeusz DZIERWA

i

ukochany Mąż i Ojciec,
zmarł nagle w Krakowie

dnia 18 marca 1979 r.

Nabożeństwo żałobne od­
prawione zostanie w ponie­
działek, 24 marca o godz,
19 w kościele w Bronowi-
cach Wielkich, pb czym na­
stąpi odprowadzenie Zmar­
łego na miejsce wiecznego
spoczynku na miejscowym
cmentarzu..— , o czym za­
wiadamiają

tona i córka

$
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Każdy, kto stanie na wadze w miejskim parku w Hamburgu,
ma zdziwioną minę. Rozwiązanie zagadki jest proste. Waga, któ­
ra należy do tamtejszego planetarium, pokazuje tylko szóstą
część właściwego ciężaru. Jest ona bowiem skonstruowana dla
astronomów i spacerujących po Księżycu, a ci na tej planecie
tracą pięć szóstych swego ziemskiego ciężaru. Tak więc za jedne
dwadzieścia Jemgów każdy poznaje swój „niebieski” ciężar. Naj­

bardziej cieszą się otyli, cierpiący z powodu nadwagi!

Od dobrych kilku lat uczeni w krajach położonych wokół
Morza Śródziemnego biją na trwogę. Jeżeli w najbliższym
czasie nie podejmie się wspólnej akcji ratunkowej, życiu
zwierzęcemu i roślinnemu w jego głębinach grozi wymarcie.
W mięjsce opiewanych przez poetów błękitów i połyskliwych
fal, pojawia się mętnoszarobura ciecz.

ALARM

N IESTETY, w

niach tych nie

podobnie, jak

przewidywa­
nia przesady,
nie ma prze­

sady w alarmie, podnoszonym
przez kraje nadbałtyckie. Oba
tę morza są bowiem bardzo
brudne, m. in. na skutek wą­
skiego „wyjścia” obu akwenów
na świat. Dla Morza Śródziem­
nego jedyne takie ujście stanowi
Cieśnina Gibraltarska. Odnowa
tlenu i napływ nieskażonych
składników odżywczych niezbę­
dnych dla utrzymywania przy

.życiu podmorskiej fauny i flory
odbywa się tu w zbyt wolnym
tempie w porównaniu z szybko
postępującym procesem zanie­
czyszczania wód tego zbiornika.
Obliczono, że W obecnych wa­
runkach pa całkowitą wymianę
„zawartości” Morza Śródziemne­
go, obejmującego (wraz z Mo­
rzem Czarnym) powierzchnię

.2 969 000 km kw. trzeba by cze­
kać blisko 80 lat (dla Bałtyku o-

kres ten wynosi 20 lat).
CO ZROBIĆ, by akwen śród­

ziemnomorski dostarczający po­
żywienie dziesiątkom pokoleń,
zamieszkujących jego brzegi —

; kolebkę cywilizacji europej­
skiej — nie zamienił się w cu­
chnące cmentarzysko skutkiem
uprzemysłowienia, wzrostu liczby
ludności i lekceważenia elemen­
tarnych zasad oehrony środowi­
ska?

Na przeszkodzie stoi niechęć
poszczególnych rządów do ogła-
szania szczegółów na temat za­
nieczyszczeń. podyktowana m.

in. obawą o zyski płynące z tu­
rystyki. Są uczeni, którzy boją
śrę podawać wyniki swoich ba­
dań w tej dziedzinie, by nie
stracić pracy. Wielki przemysł
również nie jest zainteresowany
w> utworzeniu systemu ścisłej
kontroli ścieków i Odpadów fa­
brycznych i sprzeciwia' się prze­
prowadzeniu przeciwnatarcia na

.ogólnónarpdową skalę. Czy moż­
ną,sobie wyobrazić dogodniej­
szy, tańszy, bo darmowy ściek
aniżeli morze?

a

A CZAS NAGLI. Jak wynika
z opublikowanego niedawno

sprawozdania komisji parlamen­
tu francuskiego, tylko w okoli­
cach Marsylii spływa do morza

ponad 200 tys. m sześć, ścieków
ńa dobę. Raport stwierdza też,
że najszkodliwsze dla zdrowia i

życia są związki chemiczne, od­
prowadzane przez zakłady prze­
mysłowe.

Niektóre z tych odpadów nio­
są zagładę żywym zasobom mo­
rza. Nafta* np. pochłania tak du­
że ilości tlenu, że organizmy ży­
we zaczynają się dusić, nawozy
sztuczne czy detergenty powo­
dują nadmierny, niemożliwy do
Skontrolowania rozrost niektó­
rych okazów fauny i flory ze

szkodą dla pozostałych gatun­
ków. Wreszcie, takie ciała jak
DDT gromadzą się w organi­
zmach istot, zamieszkujących
podmorskie głębiny, a trafiając
w końcu do przewodu pokarmo­
wego człowieka wywołują tam

spustoszenie.
DO NAJBARDZIEJ zanieczy­

szczonych obszarów Morza Śród­
ziemnego zalicza się Zatokę Pro-
wansalską wzdłuż Lazurowego
Wybrzeża i strefę między Wenecją
i Triestem. Prasa włoska rozpi­
suje się na ten temat, zapowia­
dając rychłe zamknięcie plaż
tym odcinku. Przypomnimy,
w pobliżu Marsylii wpada
morza Rodan, a na południe
Wenecji — Pad. Niegdyś obie
rzeki nazywano "płucami Morza

Śródziemnego. Wraz z Cieśniną
Gibraltarską stanowiły źródło
odnowy zapasów tlenu w base­
nie śródziemnomorskim. Dzisiaj
i Rodan, i Pad stały się brudny­
mi, pełnymi odpadów, błota i

produktów trujących,
‘ ściekami.

Pierwszym krokiem w kierun­
ku koordynacji poczynań, zmie­
rzających do ratowania fauny i

flofy akwenu,' była konferencja
na ten temat zorganizowana
przez FAO i Międzynarodową
Komisję Naukowych Badań Mo­
rza Śródziemnego w 1970 roku.
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GENETYKA

niewykorzystane możliwości
profilaktyki i leczenia

Czy istnieje w Krakowie zakład eugeniki? Takie pytanie
jakimś dziwnym zbiegiem okoliczności powtarza się ostatnio
w listach czytelników. Nosiłam się z nim przez szereg tygod­
ni nie mogąc nigdzie uzyskać informacji. W tych poszukiwa­
niach trafiam na adres najlepszy z możliwych — do prof. dr
BOGUSŁAWA HALIKOWSKIEGO — wybitnego pediatry,
kierownika II kliniki w Instytucie Pediatrii Akademii Me­
dycznej w Krakowie, członka PAN, wielu krajowych i mię­
dzynarodowych organizacji medycznych. Prof. Halikowski
wraz z prof. Jerzym Groniowskim byli jedynymi polskimi u-

czestnikami kursu na temat genetyki człowieka, zorganizo-
wańego dla profesorów medycyny przez Światową Organiza­
cję Zdrowia — w roku 1962 a następnie 1972.

ie istnieje zakład eugeniki
— mówi Profesor. — Nie
używajmy, jednak określeń

pia „eugenika”. Twórca eugeni­
ki, angielski biolog i genetyk
Gąlton (1822—1911) postulował
„hodowanie najlepszego plemie­
nia”, zapobieganie ■— w wyniku
rozpoznania opartego na bada­
niach genetycznych — rodzeniu
się jednostęk obarczonych, wada-;
mi i chorobami. Intencje Galto-
na "zostały jednak wypaczone. W

pierwszych dziesiątkach , naszego
wieku — w USA, Skandynawii,
Japonii, niektórych kantonach
Szwajcarii -r- uchwalono ustawy

W sporządzonym raporcie' obie

organizacje przedstawiły drama­
tyczną sytuację w tym rejonie,
wymieniły grożące niebezpie­
czeństwa i podały sposoby za­
trzymania procesu zniszczenia.
Stwierdzono m. in., że najwięk­
szą ilość odpadów odprowadzają
do morza przemysły: metalowy,-
włókienniczy, garbarski, papier­
niczy, cementowy. Również rol­
nictwo ma swój 'udział w zanie­
czyszczaniu wód Morza Śród­
ziemnego, co daje się zauważyć
zwłaszcza u wybrzeży Hiszpanii,
Francji, Włoch, Jugosławii, Gre­
cji i Turcji. .

JADWIGA ROJEK

Fot. J. RUBlSULICA KANONICZA W WIOSENNYM SŁOŃCU...

dopuszczające sterylizację osób
z wrodzonym niedorozwojem.
Nauka ta przerodziła się w „eu-

genjkę negatywną”. Skompromi­
tował ją hitleryzm, nadając jej'
posmak gwałtu i zbrodni.

— Austriacki zakonnik
Grzegorz Mendel odkrył pra­
wa dziedziczenia w roku 1865.
Genetyka ma więc 110 lat i
przez całe stulecie rozwojowi
tej nauki towarzyszy i fascy­
nacja i obawa. Więc jaki jest
stan genetyki w naszym kra­
ju? A przedtem w dwu sło­
wach: co to jest genetyka?

— W jądrze kbmórki pod po­
stacią kwasu dezoksyrybonuklei­
nowego (DNA) zawarty jest ma­
teriał dziedziczny. DNA to mi­
kroskopijna spiralą, na "której
zapisany jest'kod życia — geny
■— przekaźniki wszelkich korzy­
stnych i niekorzystnych infor­
macji programujących istoty ży­
we.

— Genetyką kryje zatem
’ możliwości wpływania na, gfe-

< ny niosące.. (zniekształcenia,
wady lub choroby?

— Zmierzają do tego badania
uczonych ha całym świecie.

— A w Polsce?
— W zakresie genetyki czło­

wieka nie określono u nas jesz­
cze dotąd celów i zadań tej dzie­
dziny wiedzy, W żadnej Akade­
mii Medycznej nie ma katedry
genetyki klinicznej, nie została
ona też włączona do nauczania

medycznego ąńi przed- ani pody­
plomowego. Nie ma w kraju ani
jednej wzorcowej poradni. To co

powstała w tej dziedzinie spro­
wadza się do pracowni i badań

cytogenetycznych. Bez znajomo­
ści i możliwóści używania metod
genetycznych nie można prowa­
dzić diagnostyki na. odpowied­
nim poziomie. Wprowadzenie ge­
netyki do medycyny umożliwia

prognozowanie powtórzenia się
chorób i uszkodzeń uwarunko­
wanych dziedzicznie, pozwala na

wykrywanie skłonności do cho­
rób.

Kapitalne znaczenie dla profi­
laktyki i leczenia może mieć do­
kładniejsze wykrycie szczegóło­
wego udziału podłoża genetycz­
nego w powstawaniu chorób o

zasięgu
"

społecznym, np. chorób

psychicznych, nowotworów zło­
śliwych, miażdżycy,

"

zawałów,
cukrzycy. Największe znaczenie

mają badania genetyczne w cho­
robach i anomaliach ośrodkowe-

gq układu nerwowego. Układ
ten z jednej strony najbardziej
„plastyczny” i poddający się
działaniu bodźców środowiska —

z drugiej — stanowi system'naj­
bardziej zależny od właściwości

przenoszonych dziedzicznie. Dla­
tego główną domeną badań ge­
netycznych i poradnictwa powin­
na być — obok pediatrii — neu­
rologia i psychiatria. Profilakty­
ka wielu chorób opiera się rów­
nież na przewidywaniu opraco­
wanym w oparciu o dane gene­
tyczne.

Wprowadzenie • genetyki dó

praktyki i studiów, stosowanie
przedurodzeniowej diagnostyki
anomalii dziecka stwarza szanse

najbardziej skutecznej profilak­
tyki, Szanse nie wykorzystane,
bowiem w opiece nad dzieckiem

jeszcze nie urodzonym marny'
wyjątkowe zaniedbania.

— Przedurodzeniowej? Moż­
na więc przewidzieć jakie
będzie, , dzionka?

Nakłuwajhc ■■■"jartię' macley
!dfyslj.uje -się płyh,’ na pódstąwie
ktorego między 14 a 16 tygod­
niem ciąży można określić płeć
dziecka, ewentualnie anomalie
chromosomów oraz wrodzone
„błędy przemiany materii” i w

razie ciężkiej wady, za zgodą ro­
dziców, dokonać przerwania cią­
ży.

— Kobieta decydując się na

dziecko, powiedzmy z wnu­
kiem człowieka głuchonie­
mego, może poznać ryzyko
dziedziczenia tej wady u po­
tomka?

— Genetyk może odpowiedzieć
na pytanie czy choroba lub a-

nomalia u dziecka ma podłoże
genetyczne. A jeśli tak — to

jakie jest ryzyko powtórzenia
tej cechy u następnego dziecka.
Są sposoby określenia prawdo­

podobieństwa wystąpienia wad u

dziecka. Dla rozwoju poradnic­
twa genetycznego niezbędne są
badania populacyjne, dostarcza­
jące informacji o częstości -wy­
stępowania w populacji genety­
cznie przenoszonych wad.

Np. w RFN bierze Się kroplę
krwi z pięty każdego noworodka
i bada na 4 genetycznie uwarun­
kowane choroby przemiany
materii, z których każda n.ie roz­
poznana i nie leczona prowadzi
do upośledzenia rozwoju umysło­
wego u dziecka. Jak kolosalne
znaczenie ma taki bank infor­
macji. U nas nie ma dostateczpie
rozwiniętych badań. Kontrastuje
to drastycznie z sytuacją obser­
wowaną w wielu . krajach. Na

jak rozwiniętym poziomie jest
np. poradnictwo genetyczne w

Bangkoku! Wierzyć się nie chce.
— Czy w praktyce lekar­

skiej spotyka się Pąn Profe­
sor z dużym zainteresowa­
niem tego ródzajń poradnic­
twem ze strony pacjentów?

— Naturalnie. Zgłaszają się lu­
dzie z całej Polski. Nasza pra­
cownia cytogenetyczna, kierowa­
na przez dr Alicję Kleczkowską
prowadzi badania chromosomów,
co w • dużym stopniu umożliwia
też udzielanie porad. Jest to jed­
nak poradnictwo fragmentarycz­
ne. Próbujemy stworzyć zakład
genetyki klinicznej. Projekt taki
zaakceptowała Rada Naukowa
Instytutu Pediatrii Akademii
Medycznej. Opublikowałem za­
łożenia programowe nauczania i

JEganizaęjL.Tr pgyą^igctwa gene­
tycznego, w materiałach II Kon­
gresu iNauki?Pol:fiiej w 1972 r.

Wsfyśnne "wpływy późniejsze
— poza bodżcamj Szczególnie; sil­
nymi 1 — mogą mieć znaczenie
tylko czynników ujawniających
te cechy, do których ustrój czło­
wieka jest wcześniej dyspono­
wany czy to z powodów genety­
cznych, czy też na skutek od­
działywań środowiska w bardzo

wczesnym (wewnątrzłonowym)
okresie rozwoju. Okres rozwoju
jest decydujący, a więc i pedia­
tria czyli medycyna wieku roz­
wojowego jest szczególnie, odpo­
wiedzialna ,za zdrowie społe­
czeństwa. To przemawia za po­
wiązaniem z nią poradnictwa ge­
netycznego.

— Dziękuję za rozmowę «,
HELENA NOSKOWICZ

Żywność
7.. Antarktydy

Od pewnego czasu pro­
wadzone są w kilku
:krajach—min.w

Związku Radzieckim; Japo­
nii, Francji, Norwegii i RFN
— badania nad możliwością
wykorzystania do celów ży­
wnościowych .. bogatej w

białko fauny morskiej z o-

kolic Antarktydy. Chodzi tu

głównie o małe, liczące za­
ledwie 5—6 cm długości ra­
czki „Krill”, których ławice
przemieszczają się po ogrp-
mnych wodach tej strefy.

Według ostatnich obli­
czeń, obszar występowania
tych raczków wynosi 20 min
kilometrów kwadratowych,
a globalne zasoby tej spe­
cyficznej, antarktycznej
fauny sięgają 200 milionów
ton. Co przy tym szczegól­
nie istotne — ławice wystę­
pują dość płytko.

Statki radzieckie i japoń­
skie dokonują już połowu
pewnych ilości raczków. W
ZSRR sporządza się z nich
wysoko odżywczą pastę do
smarowania chleba, w Ja­
ponii — po wysuszeniu i
zmieleniu — stanowią one

dodatek do potraw nriącz-
nych. Są to ńa razie próby
szerszego wykorzystania
nowego pokarmu.
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120 filmów

chro-

Grotem
to radość czysta

Mię-
O-

Nakładem firmy wydaw­
niczej „Lettres Modernes —

Mińard” . wyszły dwie książ­
ki poświęcone twórczości
Aleksandra Dumasa — ojca
oraz jej adaptacjom teatral­
nym, filmowym i telewizyj­
nym. Są to: „Theatre Com-
plet” Fernande Bassan i
„Alexandre Dumas pere et
la Comedie Francaise” F.

Bassap i Sylvie Chevalley.

według
A. Dumasa

Na podstawie dokumenta­
cji archiwalnej Comedie
Franęaise ustalono, że pi­
sarz ten „popełnił” także 57
sztuk teatralnych, które nie
doczekały się dotychczas
wydania. Dokonano niezli­
czonych adaptacji teatral­
nych rozmaitych innych jego
utworów, a w latach 1908—
1973 powstało ponad 120 fil­
mów opartych na jego dzie­
łach. (zb)’.

Międzynarodowy Rok Ochrony Zabytków

W nich znajdziesz
całą naszą przeszłość

Stwierdzenie, ie o kulturze
danego narodu świadczy je­
go stosunek do śladów

przeszłości jest chyba trafne
i prawdziwe. Jedynie społe­
czeństwa wysoko rozwinięte
chcą i potrafią szanować spu­
ściznę' poprzednich pokoleń.
Im wyższy stopień społecznej
świadomości, tym szacunek
ten większy. Dziś możemy już
chyba mówić o zjawisku ogól­
noświatowym, ponadnarodo­
wym, którego wyrazem jest
powszechne staranie o

nienie zabytków.
Ogłoszenie roku 1975

dzynarodowym Rokiem
chrony Zabytków jest dowo­
dem stale rosnącego ząintę-

Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa

resowania tą dziedziną naszej
działalności, z drugiej zaś
strony świadczy o konieczno­
ści znacznego jej nasilenia.
Nigdy bowiem dotąd w hi­
storii zabytkom nie zagraża­
ło tak wiele niebezpieczeństw
jak dzisiaj, nigdy nie potrze­
bowały one tak wiele troski.

W Polsce obchody tego Roku
nabierają szczególnego wymia­
ru, a krakowianom są chyba
specjalnie bliskie. Kraków był
bowiem i jest nadal najpoważ­
niejszym ośrodkiem rozwoju
myśli muzealnej i konserwa­
torskiej, największym w Polsce
skupiskiem zabytków. Tu przed
ponad 100 laty powstały pier­
wsze instytucje i stowarzysze­
nia stawiające sobie za cel o-

chronę zabytków, tu do dziś
problem ten jest bardzo żywot­
ny.

Wystarczy tylko wspomnieć
o gigantycznej i nie mającej
precedensu akcji rewaloryzacji
zabytkowych zespołów Krako­
wa. O jej szczegółach piszemy
dość często. Warto jednak pa­
miętać o głównych założeniach

tego przedsięwzięcia polegają­
cego tyleż na przywróceniu ży­
wotności zabytkom, co na nau­
kowym ich zbadaniu i zdoku-
mentowaniu.

bierny ochrony zabytków
województwa krakowskiego”.
W przygotowaniu są: specjal­
ny numer kwartalnika „Kar­
paty” w całości poświęcony
zabytkom południowej Pol­
ski i nowe wydawnictwo mię-
dzymuzealne „Arkusze Mu­
zealne Ziemi Krakowskiej”,
którego dwa pierwsze numery
poświęcone będą tematyce
związanej z Rokiem Ochrony
Zabytków. Kraków, jako
pierwszy, przygotował publi­
kacje związane z tym Rokiem.
Spotkają się one na pewno z

zainteresowaniem nie tylko
fachowców i sprawią, że o

naszych zabytkach będziemy
więcej wiedzieć i bardziej je
szanować, (elg)

przejść
Teorii Ogólnej

Oto niektóre:
jest zbudowa-
swojej płci”, za-

Piątek XXI

musi
odpo-

ilość
Na

zgoła

Uczestnicy akcji
„Echa”, PTTK i
Wydziału KFiT

Urzędu Miejskie--
go pn. ZDOBY­
WAMY ODZNĄr
KĘ PRZYJACIE­
LA KRAKOWA,
tłumnie podążają

do Rydlówki.

J«dna z grup wycieczkowych koło Rydlówki, dworku Włodzimierza Tetmajer*, w którym odbyło sfe

wydarzenie opisane przez Stanisława Wyspiańskiego w „Weselu”, Zdjęcia: j. RUBIS

W przypadku zabytków trwa­
łych, a więc budowli zabytko­
wych, układów miejskich, czy
założeń parkowych główna tro­
ska o zachowanie ich artystycz­
nych i historycznych wartości
spada na konserwatorów i in­
stytucje powołane do ochrony
zabytków, Znacznie trudniej im
dbać o zachowanie tzw. zabyt­
ków ruchomych. W tym poję­
ciu mieści się ogromna różno­
rodność rzeczy,

* od obrazów i
rzeźb, po drobne przedmioty co­
dziennego użytku,, Tu szczegól­
nie wiele zdziałać możemy sa­
mi, całe społeczeństwo. Od na­
szego stosunku do tych „staro­
ci”, często zupełnie jUż bezuży­
tecznych, zależeć będzie w

znacznym stopniu przechowanie
śladów kultury materialnej,
świadectw poprzednich obycza­
jowości, tradycji, zwyczajów,

Do zdobycia od­
znaki Przyjaciela
Krakowa
się mieć
wlednlą
karnetów.
zdjęciu:
dramatyczny mo­
ment rozdawania
przez przewod­
nika PTTK kar­

netów...

Rok Ochrony Zabytków to

jakby przypomnienie, co- win­
niśmy przeszłości i jej pomni­
kom, to okazja > do lepszego po­
znania ogromnego bogactwa za­
bytków jakie posiadamy, to

zobowiązanie nas do szczegól­
nej o nie troski.

Pewną pomocą służyć nam

będą w tym wydawnictwa
przygotowane specjalnie z o-

kazji Roku Ochrony Zabyt­
ków Z inicjatywy Wojewódz­
kiego Konserwatora Zabyt­
ków ukazały się już dwie
pierwsze publikacje poświęco­
ne Ziemi Krakowskiej. Są to
— o czym posaliśmy — „Za­
bytki na trasach turystycz­
nych województwa krakow­
skiego” — książka ogromnie
potrzebna, o dużych walorach
poznawczych orąz praca dr
Hanny • Pieńkowskiej „Pro-

Tl ’,ie jest to próba nowej
l\lfilozofii erotyzmu, czy

miłości. Jest to książ­
ka krytyczna” — stwierdza
Andrzej Banach we wstępie
do swojego „Erotyzmu po
polsku”. Metodę wykładu
zaczerpnął autor z Logicznej
Indukcji, która głosi, iż ba-

,-dać- nąlęży, od szczegółu do
Ogółu, od faktów uogól­
nień. By ńię1 nużyć Czytelni­
ka. nazbyt długimi wywo­
dami i dowodami, podajemy
tylko charakterystyczne

przykłady Definicji Szczegó­
łowych, Formuł Doraźnych,
by w następstwie
rychło do
Erotyzmu.

„Kobieta
na dokoła
znacza Autor na stronie 17.
„Po drugiej stronie seksu
jest druga strona” — dorzu­
ca na 163, by przejść do
pierwszego nieśmiałego jesz­
cze uogólnienia: „Ciało jest
zawsze potrzebne, bo jesteś­
my ciałem”, (s. 163). Ciała

zaś mogą pozostawać ze to­
bą w tzw. stosunku: „Ciała
mogą się stopić ze sobą, gdy
się dobrze ze sobą zmiesza­
ją, jeżeli same tego chcą",
(s. 8), Różne nacje inaczej
widzą problemy ciała; np.
„Japończyk ma oczy zmru­
żone: widzi świat i erotyzm
po japońsku”. (s. 39). Ina­
czej Polacy, choć ńie bez 'za­
strzeżeń: „Rej miał swoją

nawet słowom się wymknął,
z Teorii uciekł, Definicje o-

szukał. Ale, na szczęście, ma

przyszłość. I to wspaniałą.
Bo kiedyś nawet „Stosunek
polityki do erotyzmu ulegnie
przemianie. Obecnie, niektó­
re państwa patrzą wyrozu­
miale na

tyczną, a

uważając,
rżane są

Dramaty
T. Różewicza w NRD

Na rynku księgarskim NRD
ukazał się ostatnio zbiór dra­
matów Tadeusza Różewicza.
Tom otwiera „Kartoteka", a

zamyka „Stara kobieta wysia­
duje”. Ponadto znajduje się w

nim m. in. „Grupa Ląokoona”,
„Świadkowie albo nasza mała

stabilizacja” oraz „Śmieszny
staruszek”.

Redakcja „Echa Krakowa”,
Polskie Towarzystwo Turys­
tyczno-Krajoznawcze oraz Wy­
dział Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu Miejskiego,
‘już PO raj trzeci, w okresie je­
sienno-zimowym urządzają
wycieczki po zabytkaęh pod­
wawelskiego grodu w ramach
akcji ZDOBYWAMY ODZNA­
KĘ PRZYJACIELA KRAKO­
WA. Począwszy od listopada
ubiegłego roku w każdą nie­
dzielę w spacerach po starym
i nowym Krakowie bierze u-

dział po z górą dwa tysiące
osób.

D?iś przedstawiamy foto­
reportaż z wycieczek, .które
odbywały się w ubiegłą nie­
dzielę. Uczestnicy naszej ak­
cji, którzy zdobywają odznakę
PRZYJACIELA KRAKOWA
w stopniu brązowym, wybrali
się na trasę zatytułowaną
Muzeum Młodej PaLskj — Ry-
dlówk*.

w rWłHiSI yyi-
I

aktywność poli-
źle -na erotyczną,
że bardziej podej-

teorię.'tęmperamentóm^^O^^^iż^tttki^hd^ńfłt^irUsińoje,
bccnie jest mniej Ważne, co wee-a

myślałiTćej’'1': (s. fs). Można
mieć pretensje do Reja, ale
ijuż ńie do Tristana, albo­
wiem „Tristan jest poetą,
poezję zna na pamięć, bo ją
sam napisał", (s. 192). Roz­
ważania szczegółowa za­
kończmy ważnym hasłem,
stanowiącym właściwe przej­
ście do Ogólnej Teorii -Ero­
tyzmu: „Lepsza gorączka
Wyobraźni niż zdrowe wyra­

finowanie”. (s. 13Ó).
Teoria Ogólna Erotyzmu,

przygotowana wieloma De-,
finicjami Szczegółowymi,
zdaje się, być rzeczą całkiem

już prostą. Aliści, okazuje
się, że zaprawdę trudny te­
mat wfiął sobies na krytycz­
ny warsztat nasz' Autor.
Zaczyna się niby zdrowo i

jasno: „Erotyzm to twór­
czość, twórczość to miara i
ład” ~ widnieje ng strónie
36. Ale wcześniej, na stro­
nie 16, leży taka oto myśl:
„Erotyzm jest krągłym lu­
strem, między
wińmy kulę”,
ra wydaje się
co ryzykowna,
zujmy • przeto, również
tej samej stronie: „Erotyzm
to teatr: robi się generalne
próby, o których pisał
Freud", Na stronie następ­
nej sprawą niestety jeszcze
się bardziej komplikuje:
„Erotyzm jest czystym dzie­
łem niewinnej wyobraźni".
No, jakiś trop jest,
bardziej, że nawiązuje
definicja ze strony 176, gdzie
stoi, iż „Erotyzm to radość
czysta”. Niestety, radość z

tego odkrycia- gasi bezpo­
wrotnie stwierdzenie inne,
tym gorzej, że z tej samej
strony: „Erotyzm to panowa­
nie, opanowanie".

Cóż,. nie jest dobrze. Nie
ma ucieczki od erotyzmu, bo

nas wsta-

Metafo­
ry<5 nie-

skońkrety-
ną

że * Swob oda płci
' ■zapobiega

politycznej rewolucji. W
przyszłości odejście od poli­
tyki będzie popierane. Ce­
nione będzie miłe spędzenie
czasu, bez trwałych wyni­
ków, właśnie jak erotyzm”-.
Zatęm sursum corda, panie
i panowie. Przed łóżkiem
przyszłość.

TADEUSZ NYCZEK

Andrzej Banach. Erotyzm po
polsku. WAiF, W-wa 1974. Ce­
na 130 zi. Nakładu brak.

Pamiętniki BB
•FIansirę ogarn<la moda Pisania pamiętników i wspom­

nień. Wydają je niemal wszystkie oficyny księgarskie
cnwyciła za pió.ro również Brigitte Bardot, która w spra­
wie wydania swego dzieła prowadziła już rozmowy z jed­
ną z firm edytorskich Nowego Jorku. Jej pamiętnik za­
powiadany jest jako „idealna lektura do poduszki”, (ki)
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ZYCIE
w atmosferze strachu

(Korespondencja z Japonii)

St<r« przysłowia japońskie
niówi, źe na świeci© są
trzy źródła klęsk: trzęsie­

nia ziemi, wojny i ojcowie. Nie­
przypadkowo trzęsienia ziemi
znalazły się na pierwszym
miejscu. Człowiek żyjący w

środkowej Europie nie potrafi
wyobrazić sobie lęku, jaki u-

s^tawicznie dręczy mieszkań­
ców Japonii. W roku 1973 mi­
nęło dokładnie 50 lat od ostat­
niego • wielkiego trzęsienia, w

wyniku którego spłonęło Tokio,
Właśnie w 50 lat później prze­
widywane było następne wiel­
kie trzęsienie,

Latarka 1 suchy prowiant
Od roku Japończycy żyją

W niespokojnym oczekiwaniu.
Mówi się, że to trzęsienie, któ­
re mogłoby nastąpić, pociągnę­
łoby za sobą śmierć miliona o-

sób. Tęn, lęk przerodził' się w

psychozę. Z ekranów kin nie

sfchodz.ą filmy ukazujące wizje'
całkowitej zagłady Japonii.
Główny sejsmolog opuścił To­
kio, zapowiadając, że przepro­
wadza się w bezpieczniejsze
miejsce. W szkołach przepro­
wadza się alarmy próbne i spe­
cjalne ćwiczenia w myśl wska­
zań zawartych w broszurce
„Trzęsienie i my”7.

Każdy mieszkaniec Tokio ma

przydzielone miejsce ewakua­
cji na wypadek kataklizmu, W

każdym mieszkaniu znajduje
się broszura informująca o ko­
nieczności wyłączania gazu, za­
kręcania kranów i zachęcająca
do trzymania w pogotowiu la­
tarki i suchego prowiantu.
Specjalna instrukcja dla kie­
rowców określa sposób zacho­
wania w przypadku trzęsienia.
Wszystko to są elementy at­
mosfery pełnej napięcia i nie­
pokoju,

Szansa?

Ostatnio poruszenie w Tokio
wywołała wpowiedź dr. Lynn
Sykes’a, profesora geologii z

Columbia University. Dr Lynn
Sykes, słynny autorytet ame­
rykański w zakresie trzęsień
ziemi oświadczył w Tokio, że
bardzo optymistycznie jawią
mu się perspektywy przewi­
dywania trzęsień ziemi.

i „Płuca"
moskiewskiego metra

Teoria dylatacji, nad którą
pracuje dr Sykes, ściśle zwią­
zana z inną teorią o ruchach
skorupy ziemskiej, opiera się na

fakcie, że przed trzęsieniem
gleba rozszerza się, tak jakby
pęczniała. Prowadzenie syste­
matycznych badań i obserwa­
cji w tym zakresie daje możli­
wość przewidywania zbliżają­
cego się trzęsienia poprzez do­
konywanie odpowiednich po­
miarów i badań gleby. Dr Sy­
kes wyjaśnił, ?e teoria ta daje
się obecnie zastosować do pe­
wnych typów drgań skorupy
ziemskiej. Przede wszystkim
do trzęsień mniejszych. Zanim
teoria ta da się zastosować do
wszystkich typów trzęsień, łą­
cznie z najsilniejszymi trzę­
sieniami podmorskimi, wystę­
pującymi bardzo często wła­
śnie w Japonii — trzeba prze­
prowadzić jeszcze cały szereg
badań.

Widziane z dziobu

Jeden dzień

Załoga największego polskiego statku, flagowca PŻM t/t
„Kasprowy Wierch" liczy 34 osoby: 22 marynarzy i 12 ofi­
cerów. Powierzony jej statek wart jest -około 1,5 miliarda
złotych. Koszt stanowiska pracy na nim sięga prawie 50 min
zł. Jednego stanowiska pracy...

WierchII

Na stacjach’ moskiewskiego
metra uruchomiono automa­
tyczny system kontroli i

kierowania podziemnym mikro­
klimatem. Wszystkie dane o

stanie atmosfery w metrze zbie­
rane są automatycznie, a urzą­
dzenia elektroniczne pozwalają
dyspozytorowi- w ciągu kilku se­
kund otrzymać kartę „klimatu”
na dowolnej stacji. System ten
został opracowany przez Kijow­
ski Instytut Techniki Cieplnej
Ukraińskiej AN, przy współ­
pracy służby sanitarno-technicz-

nej moskiewskiego metra.

Większość stacji metrą znajdu­
je się na głębokości dziesiątków

Cukier z brzozy
Okazuje się, że cukier z

brzozy mofee być przydatny
do leczenia próchnicy, Szcze­
gólnie .skuteczne' jest jego
działanie w pierwszych sta­
diach tego schorzenia. Do

takiego wniosku doszli po
dwuletnich badaniach nau­
kowcy z Instytutu Stomato­
logii przy uniwersytecie W
Turku (Finlandia).

Uczeni ustalili również, że
ctlkier z brzozy może rozsze­
rzyć dietę diabetyków: pro­
dukty takie jak ciasto, czy
konfitury sporządzane na cu­
krze; z brzozy — są dla nich
nieszkodliwe.

W mieście Kotka niewiel­
ki zakład produkuje już ten

cukier, (węg)

metrów — mówi naczelnik służ­
by sanitarno-technicznej metra
Wadim Kossowski. Wydajność a-

paratury wymieniającej powie­
trze wynosi do 400 min m’ na

dobę. W podziemnych stacjach
powietrze wdmuchiwane jest'
przy pomocy • ogromnych, 8-me-
trowej średnicy, wentylatorów;
w każdym szybie zainstalowano
2 taki© wentylatory. <

Jeśli chodzi o temperaturę r~

zależna jest ona w pewnym sto­
pniu od procesu wydzielania cie­
pła przez samych pasażerów, z

których'każdy, znajdując się pod
ziemią około 40 minut dziennie,
wydziela około 80 kalorii. Ta
ilość kalorii pomnożona przez
liczbę pasażerów metra sprawia,
że zbędne jest specjalne ogrze­
wanie w poczekalniach i hallach.
Jest to konieczne jedynie zimą
i to tylko w niektórych pomie­
szczeniach — i wtedy wentylo­
wane powietrze przepuszczane
jest poprzez kaloryfery.

Na każdej stacji podziemnej
umieszczona czujniki rejestrują­
ce wilgotność i temperaturę po­
wietrza. Cztery razy na dobę
dane przekazywane są do labo­
ratorium mikroklimatycznego,
gdzie notowane są wszelkie od­
chylenia od normy; gdy zachodzi
konieczność — (zostaje włączony
system ogrzewania i regulowa­
nia wilgotności wdmuchiwanego
powietrza. >

Długość linii metra moskiew­
skiego przekracza 160 km, a

przewiduje się jego rozbudowę
w ciągu 15—20 lat do 320 km.

NATALIA TOŁKACZEWA

(APN)

Drożej ni trzęsienie

Zapytany o możliwość kon­
trolowania i przeciwdziałania
skutkom trzęsień, amerykański
uczony stwierdził, że może to

być realne dopiero w bardzo
odległej przyszłości.

'

Japońscy eksperci wyrazili
podobny pogląd w sprawie ko­
nieczności prowadzenia dal­
szych badań i dokonania w

tym celu bardzo znacznych in­
westycji. Jeden z nich stwier­
dził, że dla umożliwienia prze­
widywania trzęsień ziemi Ja­
ponii konieczna jest sieć sta­
cji, składająca się z około 2000
zespołów pomiarowych roz­
mieszczonych na terenie całego
kraju. Sieć taka jest bardzo
kosztowna, ale żadne nakłady
nie wydają się zbyt duże w

porównaniu ze stratami, jakie
może spowodować jedno wiel­
kie trzęsienie.

W rozmowie z dziennikarza­
mi dr Sykes stwierdził, że Ja­
ponia musi być bardzo ostroż­
na w podejmowaniu decyzji o

budowie reaktorów, ponieważ
teorii mówiącej o regularnym
powtarzaniu się wielkich trzę­
sień ńie można lekceważyć.
Niebezpieczeństwo utraty kon­
troli nad pracą reaktorów, spo­
wodowane trzęsieniem, jest
zbyt duże, by można go nie
brać pod uwagę.

JOLANTA BUCHARTOWSKA

ekordzista". „Kolos”.
„Statek-gigant”. „Super-
zbiornikowiec”. „Najwię­
kszy polski statek”.

„Największy w naszych por­
tach”. „Największy na Bałty­
ku”. — Tych kilka określeń
dobrze oddaje emocje z jakimi
przyjęto zbiornikowiec 137-ty-
sięcznik , t/t „Kasprowy..
Wierch?.--. -j w

TO RZECZYWIŚCIE 1
BARDZO DUŻY STATEK

Od nadbudówki „Kasprowe­
go” idzie się na dziób ćwierć
kilometra (cały statek ma 284

metry 1 długości). W poprzek
pokładu trzeba zrobić 40 me­
trowych kroków (szerokość
statku wynosi ponad 43 me­
try). Pod względem wysokości
„Kasprowy” może być porów­
nywany z 20-piętrowym wie­
żowcem (statek mierzy od stę­
pki do czubków anten 57 me­
trów).

Flagowiec P2M jęs.t stat­
kiem nowoczesnym. Elektroni­
czne systemy nawigacyjne:
Decca i Omega, pierwszy na

polskiej jednostce żyroright
(skomplikowane, precyzyjne u-

rządzenie do pomiaru szybko­
ści kąta obrotu statku wokół
własnej osi, niezbędne na du­
żych statkach podczas •mane­
wrowania w portach czy wą­
skich cieśninach), wysoce zau­
tomatyzowana siłownia.

YłE DLA PSA KITŁBASA^ Ł Pot. CAT

RYTM DNIA

Codzienny rytm pracy na

statku wyznaczają wachty, go­
dziny posiłków, robota. Wła­
śnie ■— przede wszystkim kon­
kretna robota, jaką trzeba wy­
konać i to wykonać właśnie w

tym, a'nie w innym czasie.
. , Wachty, mar^nąrzy trwają po
8: gędzin. „Wachty ofjcefówi: gdy
statek j e st w mórzu, oficerówie ‘

zthieńiają się co 4 godziny; gdy
stoi w porcie co' 12 lub co 24 go­
dziny. Aie w czasie manewrów

wszyscy — cała załoga, biorą w

nich udział, są na burcie, jak o-

kreśla się to w marynarskim ję­
zyku. Śniadanie (godz. 7.30), o-

biąd (godz. 12.00), podwieczorek
(godz. 15.00), kolację (godz. 18.00)
— każdy z posiłków, jeśli wypa­
da akurat w czasie manewrów,
łyka się w biegu i to tylko wte­
dy, gdy jedzenie'nie przeszkadza,
w robocie.

W dniu, kiedy jestem na

„Kasprowym” statek ma być,
po zakończeniu odlichto wania.

przeholowany z nabrzeża

francuskiego do nabrzeża in­
dyjskiego pod elewator zbożo­
wy. Operacja obracania 137-

tysięcznika o 180 stopni i ho­
lowania go w porcie w Gdyni,,
projektowanym przed więcej
niż 50 laty do obsługi 10-ty-
sięcziąików jest jedyną w swo­
im rodzaju. Kapitan Malinow­
ski z PŻM radzi mi, żebym za

punkt obserwacyjny wybrał
dziób statku.

MANEWR

Idziemy na dziób: starszy o-

ficer chief Aleksander Fa-

ryś, bosman — Wojciech Be-
ker, marynarze — Zbigniew
Kożma, Idzi Rać i Wacław
Matczuk

O godzinie 14.00 początek ma­
newrów ■przeholowywania. W o-

peracji bierze udział 5 holowni­
ków. Chief odbiera pierwsze po­
lecenia ź mostku za pomocą kró­
tkofalówki. Marynarze luzują cu­
my i szpringi, pracujący na por­
towych nabrzeżach zrzucają je z

polerów. Liny cum są tak cięż­
kie i długie, że same ciągną w

dół. Za dużo liny popuścili ze

statku. Ci z holownika nie chcą
jej podjąć hakami. Trzeba pode­
brać.

Liny mają grubość tęgiego mę­
skiego ramienia. Są ciężkie. Je­
szcze szybciej. Chief pomaga tro­
chę marynarzom. Zdejmują liny
z jednych polerów, zakładają na

drugie, przepuszczają przez' klu-

zy. Tempo. Pogania przez radio
mostek. Gonią polecenia chiefa.
Wreszcie chief rzuca do mikrofo­
nu: „dziób na mocno”. Z rufy
dobiega taki sam meldunek. Mo­
żna trochę odetchnąć.

mary-.
Jedną
drugą
szero-

Holowniki odciągają „Kaspro­
wego” od nabrzeża, obracają, be­
lują. Przy olbrzymie sprawiają
takiewrażenie, jak łupiny lasko­
wych orzechów przy dyni. Ra­
zem z ładunkiem kukurydziane­
go ziarna statek waży prawie 90
tysięcy ton. Jego dziób zanurzo­
nyjestwwodzie9mi30cm,
rufa—9mi8cm.

Mijamy główki ostrogi
narki i ostrogi pilotowej,
w odległości 30 metrów,
— 15. „Kasprowy” swoją
kością zajmuje połowę przejścia.
Powoli zbliżamy się do nabrzeża

indyjskiego. Jest coraz zimniej.
Wiatr robi się coraz silniejszy,
■coraz dokuczliwszy. Bosman i

marynarze podają cumy pa na­
brzeże. Czynności, podobne d<?
tych, jąkie wykonywali przy o-

dejściu od nabrzeża francuskie­
go. Wszystko w biegu, szybko,
jeszcze szybciej, na tempo,

Już zdawałoby się, że koniśd

roboty. Przez śnieżną zadymkę
idzie ktoś pokładem od nadbu­
dówki. Bosman poznaje sylwetkę
kapitana „Kasprowego” — Zy­
gmunta Batko.

— „Ile daliście cum?... Jak za­
łożone?... Po' dwie na jeden po­
ler na nabrzeżu?.., Mamy popły­
nąć razem z keją?,,, Przecież 2

liny razem mają uciąg 100 toń,
a polery nabrzeża wytrzymują
tylko po 40”. Trzeba przekładać
cumy. W tempie — już choćby
dlatego, że wiatr narasta, że
zimno. t

O godzinie 16.50 pada ko­
menda z mostka: „tak stoimy,
tak mocować”. O godzinie 17.50
statek zacumowany.

MIROSŁAW ZIACH

Znakowanie

białych
niedźwiedzi
Młode białe niedźwiedzie,

które tej zimy przyszły na

świat na wyspie Wrangiel
na Oceanie Arktycznym
(największej kolonii bia­
łych niedźwiedzi w Związ­
ku Radzieckim) mają zo­
stać w kwietniu br. ozna­
kowane. W tym celu do re­
jonu tego uda się grupa
naukowców — zoologów
radzieckich.

Akcja ta jest częścią pro­
gramu ochronnego dla nie­
dźwiedzi polarnych, wspól­
nie ustalonego między
ZSRR, Kanadą, USA oraz

Norwegią —' krajów, na

których arktyćznych tery­
toriach żyją białe niedź­
wiedzie. (s)
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Światło działa

Z okazji
wiosennych porządków

W • wielu mieszkaniach
trwają obecnie wiosenne po­
rządki. Idą w ruch ścierki,
szczotki, froterki, odkurza­
cze, odbywa Się odsuwanie
mebli, zaglądanie do każdego
kąta.

Przy
wszystkich czynności
my być
Suknia
luźnych
ka, by
chów.. Oczywiście
kowo fartuch :

całą suknię, ale bez
wów. Na głowie — lekka
chusteczka chroniąca włosy
przed kurzem, obuwie na

niskim obcasie.
Podczas porządków pamię­

tajmy- o możliwie najracjo­
nalniejszym
naszej energii, by
była zbyt męcząca,
najwięcej wysiłku
schylanie się, tych

ciała starajmy
Zamiast skłonów w

lepiej już przyklęk-
podlodze ’i W tej po-

wykonywaniu tych
musi-

odpowiednio ubrane,
lekka, wygodna, o

pachach i dość krot­
nie krępowała ru-

; obowiąz-
zasłaniający

ręka-

wydatkowaniu
praca nie
Ponieważ
pochłania

właśnie
sięruchów

unikać,
dół —

nąć na

zycji wymiatać nagromadzo­
ny brud w różnych zakamar­
kach.

Dbajmy również o ręce, by

fDomowy chleb
| Dla urozmaicenia‘ śfclątecż-

nych wypieków,1 'podajefriy
dziś łatwy w przyrządzaniu
a przede wszystkim tani
przepis na domowy, znako­
mity chleb. Przygotować: .1
kg mąki wrocławskiej, 10
dkg drożdży, 2 łyżki stołowe
cukru, 1 łyżeczkę soli i 3/4
litra średnio ciepłej wody.

Sposób przyrządzania: roz-

kruszamy (ręką) w misce —

aż do rozpuszczenia się —

drożdże z cukrem. Wsypuje­
my mąkę, mieszamy, następ­
nie dolewamy wodę, dodaje­
my sól i wyrabiamy ciasto aż
do oderwania się go od ręki.
Wyrobione, przykrywamy
ściereczką i odstawiamy w

ciepłe miejsce do wyrośnię­
cia. Gdy już ciasto wyrośnie,
wstawiamy do ciepłego pieca
i pieczemy ok. 1 godziny.

Po wyjęciu z pieca, wierzch
Chleba przecieramy dobrze
wilgotną ściereczką.

Tort waflowy
a la pischinger

powszechnie
jak
do-

tą

Ze przepis
znany, bo cóż prostszego
utrzeć masło z cukrem,
dać kakao i smarowąć
masą andruty?

Otóż nasz przepis jest
typowy, wypróbowany,
tort smaczniejszy od
sycznego”. ,

Do emaliowanego naczynia
wbijamy 4 całe jaja, dodaje-
my 25 dkg' cukru, naczynie
stawiamy na małym ogniu i

jaja z cukrem ubijamy tak
długo aż masa zgęstnieje.
Dodajemy kakao, paczkę cu­
kru waniliowego,, odstawia­
my do ostygnięcia.

Osobno przyrumieniamy na

patelni niepełną szklankę
mąki, gdy będzie już miała
złoty kolor — również stu­
dzimy.

Ucieramy 25 dkg masła, łą­
czymy je (ciągle ucierając) z

gęstą masą i zrumienioną
mąką, przekładamy andruty.

nie-
a

„kia-

równie skutecznie jak lek

zbyt nie ucierpiały na „do­
mowym szaleństwie”. Naj­
skuteczniejsze są gumowe rę­
kawiczki. Gdyby któraś z pań
rzeczywiście nie mogła się do
nich przyzwyczaić, niechże
przynajmniej, przed przystą­
pieniem do sprzątania mie­
szkania — posmaruje dłonie
ochronnym kremem, najle­
piej silikonowym. Jeśli zaś
zdarzy się, że pomimo. tej
profilaktyki kurz i tak nad­
miernie wysuszy skórę dłoni,
zaaplikujmy jej przez kilka
dni z rzędu 10-minutową ką­
piel w ciepłym oleju.

Zaproszeni
do stołu

Gdy urządzamy więksże
przyjęcie musimy się zdecy­
dować, czy robimy zimny bu­
fet, czy też zaprosimy wszy­
stkich do stołu. Zimny bu­
fet daje gościom większą
swobodę w dobieraniu sobie
towarzystwa, każdy siada
gdzie mu wygodniej i przy­
jemniej, ma również możność
przemieszczania się z miejsca
na miejsce, stąd więcej uroz-

maiceniai Ale bywają czasa­
mi kłopoty z samą konsump­
cją, nie każdy, zwłaszcza gdy
chodzi o starsze osoby, ma o-

chotę trzymać talerzyk w

ręce lub na kolanach, nie
każdą zresztą potrawę moż­
na — w ten dość niewygodny,
sposób — degustować.

, .Jeśli więc polskim trady-
"byjń^rni1 źWjićżfejerń' "żsfpraszś—

■m^' gbści do-zajęeia^stałyetr
^iiiićjsd pżży ''stole',' tb1' któćd'

miejsca są tzw. honorowe?
Np. gdy stół jesjt długi, pro­
stokątny i po każdym' jego
boku stoi, dajmy ńa to, sześć
krzeseł, „najważniejszym”
gościom proponujemy krzesła
znajdujące się pośrodku jed­
nego z boków stołu. Gdy sto­
ły ustawione s'ą w podkowę,
honorowych gości sadzamy u

szczytu podkowy, po jej
zewnętrznej stronie. Przy
stołach okrągłych nie ma ta­
kich problemów, jedno w

każdym razie jest pewne: pa­
ni domu lokuje się najbliżej
drzwi, by łatwiej jej było
kursować między pokojem
biesiadnym a kuchnią.

Światło jest nierozłącznie związane z ludzką psy­
chiką. wierzeniami, przeświadczeniem, iż jest ono

źródłem dobra. Światło jest wszechobecne w życiu
człowieka. Nie ulega wątpliwości, iż wywiera, ono

wielki wpływ zarówno na zdrowie fizyęzne, jak i na

psychikę ludzką.
■i otychczas rola .światła u-

l uwadze medycyny.
Obecnie również i ten czyn-
terapeutyczny brany jest

uwagę Sprawom tym wie-
poświęca w swych

Vogl

Dotychcz:mykała

nik

pod
le miejsca
badaniach dr Thomas P
z Columbią Presbyterian Medi-
cal Center w Nowym Jorku.
Jest on zdania, iż w ciągu naj­
bliższych 10 lat terapeutyczne
stosowanie świątła stanie się ró­
wnie nieodzowne jak posługiwa­
nie się lekami.

PIERWSZE
DOŚWIADCZENIA

ob-

w pełni potwierdziły. Obecnie w

znacznej liczbie szpitali amery­
kańskich, w salach dla noworod­
ków stosowane są’ specjalne u-

rządzenia do fototerapii. Apara­
ty mają charakter inkubatorów,
w których noworodki poddawa­
ne działaniu promieni świetl­
nych przechodzą znacznie łagod­
niejszą postać żółtaczka. Obser­
wacje dowiodły, iż światło wpły­
wa redukująco na poziom biliru­
biny, oo ma korzystny wpływ na

przebieg żółtaczki.
Czynione są eksperymentalne

doświadczenia na zwierzętach
nąd zastosowaniem fototerapii
w zwalczaniu tkanek nowotwo­
rowych. Prace tego rodzaju są
prowadzone przęz dra Ańtońy F.

McDonągha z Uniwersytetu Ka­
lifornijskiego w San Franciscp.

dycyńę do opracowania
jednej metody walki z rakiem.

ŚWIATŁO LASEROWE

.Zastosowanie laserów w me

dycynie — to również forma to-

toterapii. Lasery spełniają ro

niezwykle cennego narzędzia
chirurgicznego, służą przepro­
wadzaniu operacji bez użycia
skalpela. ... .

Dziedziną, w której najczęściej
są one wykorzystywane do ce­
lów terapeutycznych — jest o-

kulistyka. Lasery służą przepro­
wadzaniu operacji przyklejania
rogówki i wykonywaniu innych
zabiegów —— bez naruszenia gał­
ki ocznej. .

Coraz częściej lasery znajdują I

także zastosowanie w dermato­
logii. w leczeniu . niektórych
schorzeń skóry. Wykorzystywa­
ne są m. in. do usuwania ta­
tuażu. Podejmowane są badania
nad wykorzystaniem światła la­
serowego w leczeniu niektórych
odmian

Tak

raka skóry.
więc medycyna coraz

śmielej próbuje korzystać zaro-

wno ze* v

rolnych promieni (
celach ‘

leczniczych
nowy sg
■Zanim
■tó pytanib

sztucznych jak i natu-
■ ~j świetlnych w

_____ _'i. Czy jest to

iposób walki z chorobami?

nadejdzie odpowiedz na
• >, trzeba, będzie zbadać,

iakle sa wzajemne zależności

miedzy światłem i organizmem
żywym, jaki jest wpływ świa­
tła na procesy biologiczne, (dd)

Wydeptane ścieżki

Zmowa miernot

nader groźne
prowadzące do u-

mózgu, a nawet zgonu
r. jeden z lekarzy an-

zaobserwował, że no-

leźące w łóżeczkach
blisko okien

UDANY

EKSPERYMENT

w

Pierwśze doświadczenia i

serwacje ; zostały. już poczynio­
ne. Światli wprzęgnięto do służ­
by terapeutycznej Doświadcze­
nia te dotyczą leczenia niemo­
wląt dotkniętych żółtaczką. Cho­
roba ta u małych dzieci spo­
wodować może ;

następstwa,
szkodzeń'

W 1958
gielskich
worodki

znajdujących się
— a więc W miejscach o więk­
szym nasyceniu światłem - ma­
ją lżejszą postać żółtaczki niż
noworodki znajdujące się dalej
od okien.

Obserwacje te w powiązaniu
ze znajomością roli bilirubiny
(barwnika wywołującego żółta­
czkę u niemowląt) naprowadziły

. lekarzy na myśl; iż. natężenie
■■światła może odr,gra£'’w' tym
d-przypadku rolę “terapeutyczną.
■■'Badania eksperymentalne* zwią*

zane z terapeutycznym stosowa­
niem światła przypuszczenia te

tkankach nowotworowych
następuje wysoka akumulacja
porfiryn i chematoporfiryn Pod­
danie tych tkanek silnemu dzia­
łaniu światła powoduje ich zni­
szczenie. Zdaniem dra McDo-

nagha, metoda ta może znaleźć
zastosowanie w leczeniu niektó­
rych postaci raka mózgu, któ-,
rych nie można leczyć metodami

chirurgicznymi.
Eksperymenty przeprowadza­

no z przeszczepionymi nowotwo­
rowymi komórkami mózgu od
człowieka do organizmu SzCZU-r
rów.--4QjninutfliKe-.n*świetlanie.
pror^Jeniami światła o “dużej sile
działania spowodowało > ią)»isi&
,90 proc. komórpk nowatworo­
wych.' Zdaniem dra McDonagba
— doświadczenia te zbliżają me-

Fanie Dyrektorze, po­
wiedział mi Pan rzecz

zastanawiającą, któ­
rą można by streścić w sposób
następujący: jeśli już muszę na­
prawdę kogoś zwolnić w ra­
mach tak zwanej kompresji eta­
tów, to ofiarą pada częściej pra­
cownik średni lub nawet dobry
— aniżeli słaby, czasem wręcz
zly. .lak to' rozumieć, przecież
właśnie Panu musi zależeć na

tym, aby załoga prezentowało
się jak najlepiej- pod każdym
względem: kwalifikacji, rzetel­
ności w pracy, dyscypliny itp.?

— Oczywiście, że mi zależy,
ale zależy mi także na spokoju
— nie tyle^rnoim^włajnym^co
w zespole, ńa atmosferze, braku

fozróbek, Na. pozór .wydpyjał^bm
się, że zwalniając pracotąmka
lichego powinienem mieć za so-

! bą wszystkich, zwalniając do-

r

Fot. J. KUBIŚPRZERWA W PODRÓŻY.,

az mucha, komar i motyl
BK wybrali się razem na polo

wanie. W lesie spotkali pa­
jąka.

— Zjemy cię zaraz! — zawo­
łali i schwytali pająka.

Lecz pająk dzielnie walczył 1
okazało się, że jest silniejszy niż
im się wydawało, i nawet .w

trójkę nie dali mu rady.
— Teraz ja was zjem! — za­

wołał pająk.
Lecz mucha, komar i motyl

zaśmiali się tylko:
— Nie jesteś wystarczająco

silny, żeby poradzić sobie z na­
mi trzema.

— Nie? To zaraz się przeko­
namy — odparł pająk. — Za­
łóżmy się w ten sposób: niech
każdy opowie jakąś historię.
Jeśli ja wam nie uwierzę, pro­
szę bardzo, zjecie mnie. Lecz je­
śli wy powiecie, że ja kłamię,
wtedy ja was zjem.

Pierwszy
motyl:

— Zanim
mój ojciec
lesie złamał sobie rękę. Więc ja
wyciąłem resztę lasu, zasiałem
ziemię, zebrałem plony i sprze­
dałem je. I kiedy po pewnym
czasie urodziłem się, mój ojciec
był bogaczem i żyliśmy w do­
brobycie.

zaczął swą opowieść

ja się urodziłem,
ścinając drzewa w

Co tf«y<fzfeń — bajka
••

posadzi-

[Bajka nigeryjska]

opowiedzjał

cztery lata,
słoniu, któ-

kolej na historię mu-

sobie kiedyś na po-
natrafiłam na ślad

Pająk zastąnowił się przez
chwilę i rzeki:

— To szczera prawda. Nie mo­
gło być inaczej. .

Następną historię
komar:
,— Kiedy miałem

wylegiwałem się na

rego właśnie zabiłem. Wtem zo­
baczyłem leoparda. Pognałem za

nim i cbciałem go schwycić,
gdy nagle on odwróci! się i o-

tworzył paszczę, żeby mnie
połknąć. Ale ja szybko wsuną­
łem swoją łapkę w jego gardziel
i złapałem go za ogon, potem
mocno pociągnąłem i wywróci­
łem leoparda. na lewą stronę. A

leopard właśnie niedawno zjadł
owcę. I teraz owca znalazła się
na wierzchu, i a leopard był w

jej brzuchu. Owca podziękowała
mi za przysługę i zaczęła jeść
trawę.

— Cudowna, prawdziwa histo­
ria! — zawołał pająk!

Przyszła
chy:

— Szłam
lowanie i

antylopy. Wycelowałam w ślad
z dubeltówki, zabiłam antylopę,
zerwałam vz niej skórę i rozło­
żyłam na kilka części. W tym
czasie kula, którą wystrzeliłam,
powróciła i znowu wsadziłam ją
do dubeltówki. Nadziałam mię­
so na wierzchołek wysokiego
drzewa, na gałęzi rozpaliłam o-

gień i kiedy mięso się przypie­
kło, zjadłam je w całości. By­
łam lak ciężka, że nie mogłam
zejść z drzewa. Poleciałam więc
do wioski, kupiłam tam sznur.

Wleciałam z powrotem na wierz­
chołek drzewa, przywiązałam do
niego sznur i powolutku po

sznurze opuściłam się na zie­
mię.

— To najprawdziwsza opo­
wieść na świecię — odparł pa­
jąk.

I opowiedział swoją historię:
— W zeszłym; roku

łem palmę i nie minął miesiąc,
jak wyrosła i dojrzała. Zerwa­
łem z niej trzy orzechy. Kiedy
otworzyłem pierwszy, wyleciała
z niego mucha. Kiedy otworzy­
łem drugi, wyleciał motyl. Ó-
tworzyłem trzeci i wyleciał ko­
mar. Więc mucha, motyl i ko­
mar należą do mnie, ponieważ
wyrosły na moim drzewie. Lecz
mi uciekły, a ja wciąż szukam
ich i szukam, żeby zjeść! I wre­
szcie was znalazłem: moja mu­
cho, mój komarze i mój motylu!

Cóż komar, mucha i motyl
mieli powiedzieć?! Jeśli powie-
dzą, że to prawda, przyznają, że
należą do pająka i ten będzie
mógł ich zjeść. Jeśli powiedzą,
że skłamał, według umowy pa­
jąk też będzie mógł ich zjeść.
Nie pozostało im więc nic in­
nego, jak uciec. I do dziś ucie­
kają przed pająkiem. Lecz jeśli
wpadną w jego sieć, to zaraz się
pająk z nimi rozprawia, bo prze­
cież wygrał zakład.

brego powinienem natomiast o-

brócić załogę przeciw sobie. Nie­
stety, wcale tak nie jest, co nie

znaczy, że zespół nie orientuje
się dlaczego właśnie ktoś słab­
szy powinien odejść. Równocze­
śnie jednak słabi pracownicy
mają za sobą silne zaplecze, nie­
koniecznie wiążące się z kumo­
terstwem czy kompanią od kie­
liszka. Lata, pracy silnie łączą,
ludzi z sobą, wiedzą wiele o so­
bie, o swych warunkach, rodzi­
nach. Rzecz zrozumiała — gor­
szy pracownik żyje w trudniej­
szych warunkach, jego rodzinie
też się nie przelewa. Ludzie zda­
ją sobie sprawę, że zwolniony . z

jednej pracy, przy obecnych o-

'grańwźehźacłi''w' prżyjmÓfdiAPiu"^
,dp robptUf.rągżeięAę^znaleźć in­
nego zafrudniewd. iTzębą^ bo­
wiem wiedzieć, ze wprawdzie
zwolnić słabego pracownika nie

jest łatwo, ale — jeśli nie ma­
my do czynienia z gałęzią pro­
dukcji cierpiącą na chroniczny
brak robotnika — zatrudnić go
nikt riie zechce. Przyjmowanie
do pracy — powtarzani'— jeśli
to nie jest np. budownictwo —

mierzy się inną miarką niż
zwolnienie z niej.

Przyjmijmy, że ma Pan rację.
Istotnie, znam niejeden wypa­
dek, kiedy to zwolnienie złego
pracownika napotykało na mnó­
stwo trudności- Określiłabym to

w niejednym wypadku jako
zmowę miernot, troskliwie o-

chraniających się wzajemnie.
Dlaczego zatem nie ma zmowy
dobrych przeciw miernotom?. ,

— Myślę, że dobrzy uważają,
iż chroni ich wiedza zawodowa,
jakość pracy, wartość dla przed­
siębiorstwa, a wreszcie to, że
nawet zwolnieni — nie będą
mieli i kłopotów- ze znalezieniem
sobje ińnego, nieraz lepszego za­
trudnienia. Oni nie używają ar­
gumentów w pośtilci liczby dzie­
ci, niepracującej żony, starych
rodziców. Nie szukają sojuszni­
ków „na złe".

— A czy Pan
stanowisko,
zentuje jest oportunistyczne?

— Można to nazwać oportu­
nizmem, ale też można to okre­
ślić jako długoletnie doświad­
czenie życiowe. Widzi pani,' jest
takie przysłowie: dłużej, kląszto-
ra niż przeora. Byłtm dyrekto­
rem w wielu zakładach. Z nie­
których odchodziłem za nieu­
stępliwe trzymanie ^się racji —

moim zdaniem słusznych. Ko­
sztowało mnie to wiele nerwów.
Potem doszedłem do wniosku,
źe trzeba czasem — właśnie w

sprawach personalnych — iść na

ustępstwa. I wie pani, nie je­
stem pewien kiedy rsprawę wy­
grywałem — wówczas gdy wal­
czyłem do upadłego czy też kie­
dy dochodziłem do '

wniosku, źe
nie opłaca sie skórka za Wy­
prawę. Bo zmowa miernot —

jak to pani określa — jest czymś
niesłychanie potężnym. A mier­
not jest zawsze o wiele wiecej
niż tych naprawdę dobrych. Ru­
szenie jednej z nich to włożenie
kija w mrowisko.

Lizy przypadkiem właśnie
to włożenie kija nie jest po­
trzebne?

nie sąc’zi, że

jakie Pan repre-

(K. D.) MARIA KWIATKOWSKA
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Skoro na kreacje
czeka się trzy miesiące

w punktach krawieckich

mamy już lato

PRZYPOMINAMY, że w sobotę
22 bm. placówki z artykułami żyw­
nościowymi rozpoczną sprzedaż o

zwykłej godzinie i prowadzić Ją
będą przez 6 godzin. Sklepy win-
no-cukiernicze i alkoholowe czyn­
ne od godz. 8—14, sklepy dyżurne
ogólnospożywcze otwarte w godz.
10—16. Domy towarowe „Krakus**,
„Jubilat** i przy ul. Podwale czyn­
ne jak w każdy dzień tygodnia.
Podobnie kioski „Ruchu**. Zakłady
gastronomiczne otwarte

ne dni powszednie.
W NIEDZIELĘ sklepy

łami przemysłowymi i

warowe otwarte w godz.
żywnościowe, z art. pamiątkarski­
mi, kwiaciarnie oraz punkty sprze­
daży Ruchu jak w każdą niedzielę.
Zakłady usługowe: fryzjerskie, ko­
smetyczne, fotograficzne, pralni­
cze, radiowo-telewizyjne i napra­
wy sprzętu gosp. domowego o-

twarte w godz. 10—16.

jak w in-

z artyku-
domy to-

10—16,

Konkurs „Wiosna 75“

Ola najlepszych dzielnic

Decyzją prezydenta Krakowa
ogłoszony został w naszym mie­
ście konkurs pn. .Wiosna 75”, w

którym wezmą udział wszystkie
dzielnice. Intencją jego jest pod­
niesienie . wyglądu estetycznego
dzielnic, poprawa, czystości, roz­
szerzenie terenów zielonych.

Komisja konkursowa czeka na

konkretne zgłoszenia naczelni­
ków dżielnic o realizowanych
programach do dnia 5 kwietnia.
Podsumowanie oraz ogłoszenie
wyników nastąpi z końcem lip-

Ochrona powietrza nad Podgórzem
W pracowni krawieckiej wszystkie panie mają ręce pełne roboty.

Fot. Jadwiga RUBIŚ
o liniach klasycznych. I bywa
często, że z ekstra wzoru trzeba

zrezygnować, bo zbyt mało ma­
teriału zakupiono.

Już w chwili obecnej punkt
wyznacza terminy 90-dniowe. Na
piętrze, gdzie mieszczą się war­
sztaty, krojcżynie i krawcowe nie

nadążają z robotą. A drugiej
zmiany pracownic nie ma i nie
będzie. Dlaczego? Mówi o tym
pośrednio ogłoszenie za wystawo­
wą szybą: „Zatrudnimy...” Bra­
kuje fachowców. A klientela wa­
li drzwiami i oknami. Po krót­
kim przecież remoncie co dzień
przewijało się przez zakład
60 osób.

Nie tylko fachowców brak,
sta jes^ znacznie dłuższa: nie ma

właściwych dodatków w skle­
pach pasmanteryjnych. .Wiedzą
o tym ci, którzy próbowali zna­
leźć np. zamek błyskawiczny w

odpowiednim kolorze i o odpo­
wiedniej długości, dobrać guziki,
klamry itp.

Jakoś jednak i'elegantki, które
.czekają i pracownice zakładu
przęskakują te trudności.iaćA

wszystko- po-to, by 'usłyszeć
komplement od koleżanki W pra­
cy. Bo, jak to niegdyś orzekła
Magdalena Samozwaniec, kobie­
ty ubierają się przede wszyst­
kim dla innych kobiet, (woj)

„Pani mi najlepiej doradzi” —

klientka wyciąga materiał w ko­
lorze wędzonego łososia i po
przewertowaniu „Neue Modę” i
„Burdy” zwraca się do p. Lucy­
ny Michalik, prowadzącej zakład
„Beata”, należący do Spółdzielni
Wytwórczo-Usługowej „Moda”.

I od razu rodzi się to specyfi­
czne kobiece porozumienie do­
radcy i krytyka, które każę wy­
mieniać przepisy kulinarne, u-

wagi o nowościach, dyskutować o

uczesaniu z‘„własną” fryzjerką.
W szafach punktu przy Szew­

skiej powierzone przez klientki
materiały już się nie mieszczą.
Wiadomo — wiosna, wiadomo —

lato za pasem. Kobiety nadal

preferują tworzywa sztuczne,
zwłaszcza w wydaniu kremplino-
wym. Wełny nie zyskały sobie
takiego miejsca, jak w żurnalach.
Z przyczyn zresztą prozaicznych:
nie mamy wełen.ó tak zróżni­
cowanych splotach i oryginalnych
barwach.

Fasony podpowiedziane przez
pisma: zbluzowane, obszerne'
mniej mają" zwolenniczek; niż -te■

We wrześniu ub. roku powoła­
ny został Zespół Ochrony Środo­
wiska DRN Kraków-Podgórze
pod patronatem I sekretarza KD

Propozycje „Echa"

ok.

Li­

W kilku wierszach

Z OKAZJI BOCZNICY WYZ­
WOLENIA BUŁGARII z niewoli

tureckiej Towarzystwo Przyja­
źni Polsko-Bułgarskiej, Bułgar­
skie Stowarzyszenie Kultural­
no-Oświatowe im. Christo Bo-
tewa oraz Bułgarski Ośrodek

Kultury urządzają dziś o godz.
19 w auli UJ wieczornicę, któ­
rą zagai prof. dr M. Karaś.
Referat pt. „Idea wyzwolenia
w bułgarskiej literaturze pięk­
nej XIX w.” wygłosi doc. dr
J. Rusek. Następnie odbędzie
się część artystyczna.

*

SZCZEP „DZIECI PIORUNA”

otrzyma W sobotę 22 bm. o

godz. 12' sztandar, na którą to

uroczystość zaprasza wszyst­
kich b. członków 5 KDH i

oraz sympatyków.
Miejscem uroczystości będzie
dziedziniec Zespołu Szkół Łącz­
ności przy ul. Zielnej 31.

szczepu

.................. «

Powinien leM dobrze nie tylko
na manekinie.

■3 rżed nami druga w tym
; roku wolna sobota, a

więc w sumie dwa dni

odpoczynek i rozrywkę,
imprez, które

przygotował Krakowski Dom

Kultury specjalnej uwadze
polecić chcę eliminacje wo­
jewódzkie do Ogólnopolskie­
go Konkursu Recytatorskie­
go. Po raz pierwszy w kon­
kursie odbędzie się turniej
poezji śpiewanej. Eliminacje
rozpoczną się w sobotę o

godz. 10 w kinie „Wiedza? i
o tej samej godzinie w nie­
dzielę.

W sobotę o godz. 12 odbę­
dzie się również w KDK,
prezentacja ludowej plastyki
powiatu oświęcimskiego, po­
łączona ze spotkaniem; z

twórcami ludowymi tego po­
wiatu,. Iftjóre ... ..p.oprgwą^zi,
prof,y Włodżiniićrz Hądys. s,:'.

Ja.k g. .ppprzadni,e;,, .'syolęe
soboty program I. TV za­
prosi nas do Studia II, które,
miejmy
wypełni
wieczór,
obejrzeć
gi zwycięstwa” zatytułowany
„Monte .

minający
niejszych w dziejach polskie­
go oręża epizod, Obejrzymy,
go o godz. 10.50 w pr. I. Wie­
czorem, również w progra­
mie I, o godz. 20.20 poznamy
koniec przygód Eneasza; w

ostatnim odcinku „Eneidy”.
W niedzielę o godz. 22.15

program III

cykl audycji zatytułowany
„Wieczory z

Przez dziewięć,
niedziel
prezentować będą twórczość'

tego najwybitniejszego twór­
cy francuskiego Oświecenia.

a

na

Z
na ten czas

zę

nadzieję, ciekawie
nam popołudnie i
W niedzielę warto
film z cyklu „Dro-

Cassino”, a przypo-
jeden z najsłyn-

PR rozpocznie

Wolterem”,
kolejnych

mikrosłuchowiska

Rozmowy herbaclo

Program bogaty, dobrany ze znawstwem

Sala Klubu Pracowników Politechniki Krakowskiej. Aktu­
alnie w istniejącej tu Galerii „Gil” prezentuje swoje cu­

downe batiki znana artystka plastyczka Jolanta Darowska-
Dousa. Owa Galeria to tylko jedna, z form rozwijającej się

na ten temat szczegóły prosimy
jego kierowniczkę.

to. początki mojej pracy w

Klubie) na wernisażu grafiki
Romana Skowrona, na wnio­
sek Stefana Pappa, przy peł­
nej aprobacie wszystkich
zebranych — Galeria nasza

otrzymała oficjalną nazwę
„Gil”* ,

— Jakie
prezy
jakie
bie?

Było

działalności Klubu. O bliższe
p. MARIĘ BALEWICZOWĄ,

— Po prostu prowadzimy
najnormalniejszą działalność

klubową, organizując odczy­
ty, spotkania, imprezy estra­
dowe, koncerty z tym, że

przy wyborze „kto i co”

musimy zawsze pamiętać o

zainteresowaniach , i gustach
naszych odbiorców, występo­
wać tylko Z imprezą dobrą i
wartościową — pamiętając,
że środowisko uczelniane ma

specjalnie wysokie wymaga­
nia.

Dużą wagę przywiązujemy
też do naszej Galerii „Gil”,
prezentując w niej zarówno
twórczość pracowników Po­
litechniki jak i artysta-

fotografików z

Krakowa i nie
plastyków,
zewnątrz, z

tylko.
— Mała

narodziła

„Gil”?
— W ezerweu 1973 r. (były

dygresja. Skąd
się nazwa

ciekawe im-
jui się odbyły, a

odbędą się w Klu-

du-

wy-
doc.
Ta-

tego dość sporo. Ze

spotkań cieszących się
żym zainteresowaniem
mienić trzeba wieczór z

dr K. Kordylewskim, z

deuszem Fijewskim, Mieczy­
sławem Święcickim; z Lidką
Żukowską i jej bukietami.

Był spektakl szopenowski m.

in. z udziałem znakomitego
naszego baletmistrza Stani­
sława Szymańskiego, był też
koncert Warszawskiego Ze­
społu Wojskowego „Desant”

(na tle ogromnie interesują­
cej wystawy fotogramów An­
drzeja Boratyńskiego pra­
cownika naukowego PK),
którym zainaugurowaliśmy
działalność roku 1975.

W projekcie mamy spotka­
nie z Andrzejem Psarskim
uczestnikiem rejsu „Zawiszy
Czarnego”, już w przyszłym
miesiącu w „Gilu” zaprezen­
tuje swoje miniatury Janina
Garycka, a po niej grafikę
Stanisław Kluczykowski, w

czerwcu pokaże swoje malar­
stwo Irena Popiołek-Rodziń-
ska.

Pragniemy też, jako że

dzięki przychylności władz
Politechniki zakupiliśmy for­
tepian, rozpocząć nową akcję
Klubu. Mianowicie chcemy
wprowadzić stałe koncerty
muzyki kameralnej oraz re­
citale piosenkarskie. I tak w

ogólnych zarysach przedsta­
wia się nasz program.

— Życząc, by jego rea­
lizacja przebiegała bez
najmniejszych zaburzeń,
dziękuję za rozmowę.

D. PAWŁOWSKA

PZPR Adama Kawalca. Grupuje
on naukowców i specjalistów zaj­
mujących się właśnie tą-proble­
matyką. Jego głównym zadaniem
jest nakreślenie programu ochro­
ny środowiska dla tej dzielnicy.
Stan ochrony środowiska opra­
cowany został przez zespół W o-

parciu o materiały ankietowe
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej. Badaniami objęto 362 zakła­
dy przemysłowe zlokalizowane
na terenie dzielnicy, co stanowi
90 proc, wszystkich istniejących
tutaj zakładów.

Najniekorzystniejsze warunki
w tej dzielnicy występują w re­
jonie ulicy Zakopiańskiej, Mate­
cznego i Zabłocia oraz w rejonie
Kraków - Rybitwy. Ponad 90 proc
zakładów przemysłowych emitu­
jących gazy i pyły nie posiada
właściwych urządzeń zabezpie­
czających i odpylających. Sytua­
cję pogarsza jeszcze specyfika
warunków klimatycznych tej
dzielnicy.

Na wczorajszej sesji Rady Na­
rodowej dzielnicy Podgórze
kliwie omawiano właśnie
bierny ochrony środowiska,
gadnienie to bowiem jest
zwykle. jjstotne. d^a ; prawidłowe­
go rózwo.ju 'tego. ietpnu i, życia
mieszkańców.. „

- -

..

Ńa> sesji Wręczono' działaczom
i aktywistom dzielnicy odznacze­
nia państwowe: siedem Medali
30-lecia, dziesięć Odznak Zasłu­
żonego Działacza Frontu Jednoś­
ci Narodu, jedną złotą 1
srebrne odznaki „Za pracę
łeczną dla m. Krakowa”.

ca. Przyznane zostaną nagrody:
najlepsza dzielnica otrzyma 1
min zł; za zajęcie II miejsca —

500 tys. zł.
Zgodnie z regulaminem punk­

towane będzie szczególnie; two­
rzenie nowych terenów zielo­
nych, sadzenie drzew i krzewów,
wyburzanie starych obiektów,
szop, baraków i innych elemen­
tów szpecących1 otoczenie (chodzi
o budynki nie pod nowe inwe­
stycje). Zwróci się też baczną u-

wagę czy władze dzielnicowe
wykazują należytą troskę o po­
rządek i czystość na swoich tere­
nach. Dużą pomoc we wszyst­
kich pracach — wykonywanych
przecież głównie społecznie —

mogą okazać komitety osiedlowe.
(ja)

„Rotunda”, ul.
DKF „Joachimie

maszyny” — film
— Powitanie Wio-

Poetycka.

to do
o 20.30

Wiosna
O GODZINIE:

— Pałac Sztuki, pl. Śzcze-

wni-
pro-

za-

nie-

dwie
spo-

(bog)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 18 — Klub SD, ul. Batorego
14 — prelekcja prof. dr M. Sobole­
wskiego pt. „Rządy technokratów
we współczesnym społeczeństwie”.

* .18 — Klub L. K. „Nasza Ro-i

dżina”, ul. Karmelicka. 34/2
„Wrażenia z podróży dookoła,
świata” kpt. R. Andruchowieża

(przeźrocza).
* 20.15 — SCK

Oleandry 1
wrzuć

czech.;
sny. —

JUTRO
*12

pański 4 — Otwarcie wystawy po­
śmiertnej Kaspra Pochwalskiego.

* 18 — Klub MPiK, ul. Jagiel­
lońska 1 — Wieczór filmów o sztu­
ce.

* 18 — Klub „Kuźnia”, os. Zło­
tego Wieku 14 — Sobota dla hutni­
ków. Spotkanie z satyrykiem B.
Brzezińskim i Grupą Wokalną
„Tąkt;” ZPK HiL.
W NIEDZIELĘ:

* 16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/II p. — Kolorowe

bajki, i filmy dla dzieci.
4 ii9

•GlJ 2t> — Dumki i pieśni ukraiń­
ski^' fcpi.e .waiąięv,,Bąj;ąitał,^vj§"ł’".

je Anita; Hartwich.

A POZA TYM:
* W dniach 22—24 marca br. w

godz. 10—lł w Ogrodzie Botanicz­
nym UJ, ul. Kopernika 27 (lewy
pawilort) czynna będzie wystawa
„Kopalnych owoców i nasion”.

Wstęp wolny.

Opuroi w wolna sobole
APTEKI

W sobotę 22 bm. czynne będą
następujące apteki: Bynek Gł. 42,
pl. Wolności 7, Pstrowskiego 94,
Długa 4, Boh. Stalingradu 77, Bro­
nowicka 73, a w Nowej Hucie —

Centrum A bl. 3 oraz na os. Kali­
nowym. Dyżury nocne pełnić będą
apteki: Bynek Gl. 42, pl. Wolno­
ści 7, Pstrowskiego 94, Nowa Huta
Centrum A bl. 1.-

PBZYCHODNIE
W Nowej Hucie dyżurować bę­

dzie w wolną sobotę przychodnia
rejonowa nr 1 os. Ńa Skarpie 6.

Czynne będą poradnie: ogólna,
pediatryczna, stomatologiczna — w

godz. 7.30 do 17.00, ginekologiczna
— 7.30 do 12.30. Poradnie specjali­
styczne przyjmować będą w godz.
7.30 do 13 na jedną zmianę. Prze­
świetlenia klatki piersiowej
przychodni pulmonologicznej
Krakowiaków 43 w godz. 7 .30
13.30.

bicz 4 oraz na os. Uroczym w No­
wej Hucie pracować będą przez
całą dobę w zakresie służby tele­
komunikacyjnej, przyjmowania li­
stowych przesyłek poleconych oraz

wypłat z książeczek PKO. 22 bm.
doręczane będą tylko telegramy i

przesyłki pocztowe ekspresowe.

PKO

w

os.

Oddziału PKO w Krako-
ul. Wielopole 19 czynne

Kasy I
wie przy
będą w wolna sobotę od godz. 10
do 13. Załatwiać będą wyłącznie
wypłaty doraźne z obiegowych
książeczek PKO do kwoty 2 tys.
zł oraz realizować czeki z rachun­
ków

wych do

premiowe

oszczędnościowo-rozliczenio-
kwoty 3 tys. zł i bony
PKO do kwoty 2 tys. zł.

POCZTA
Pocztowo-Telekomunika-Urzędy

cyjne dyżurować będą w sobotę
w godz. 8—15: ul. Wielopole 1, ul.

Westerplatte 20, ul. Zamojskiego
3, 18 Stycznia 45, os, Willowe 28,
Okólna 4. UPT przy Lubicz 4 czyn­
ny będzie w godz. 10—16, a w Swo­
szowicach 9—11. Ponadto UPT Lu-

Już po remoncie
Trwający od 1 stycznia br. re­

mont „samu” spożywczego SDH
Jubilat — dobiegł końca i to na 8
dni przed terminem. Remont obej­
mował m. in. wymianę posadzki
na granitową, wymianę urządzeń
chłodniczych itd.

W'dniu dzieśiejsżym dział spo­
żywczy „Jubilata” jako „super
sam” rozpoczyna normalną działal­
ność handlową. (D>

(Dokończenie ze str. 3)

Sobota
7 Ekspresem przez świat. 8 .05

kiermasz płyt. 8.30 Co kto luol.

9 „Noe bez brzasku" — pow. A .

MacLeana. 9.10 Z cyklu retro-

jazz — Cab Calloway. 9 .30 Nasz
rok 75. 9.45 Interradio r- mag. mu,

zyczny. 10.30 Ekspresem , pyzęz
świat; 10.35 Bluesy po polsku. 10.50

„I
Ś.
ty

będzie miał dom” — pow. J.

Stawińskiego. 11 Słynne tetna-

filmowe. 11 .20 Życie rodzinne

magazyn. 11 .50 Kwadrans dla

zespołu „The Swingle Singers”.
12.05 Ekspresem przez świat. 12.25
Za kierownicą. 13 Odpoczywamy
na własnej antenie — magazyn.
15 Ekspresem pęzez świat. 15.30
— 60 minut na godzinę. 16.45 Nasz
rok 75. 17 Ekspresem przez świat.
17.05 „Noc bez brzasku” — pow.
A. MacLeąna. 17 .15 Kiermasz płyt.
17.40 Znajomi z encyklopedii:
„Tygrysy” rep. Sz. Milli. 18 Mu-

zykobranie. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Muzykalny de­
tektyw. 19.15 Książka tygodnia —

A. Robbe-Grille|: „Żaluzja”. • 19.89'

Ekspresem przez świat. 19.35 Z&-

praszamy do trójki: m. in. słuch.
M. Zembatego, 22.15 Co wieczór

powieść „Lampart” ode. 9. 22 .45
Wiersze śpiewane Puszkina. 23
Poeta stepów. — J. Śpiewak. 23.05
Koncertowe nagrania N. Simo­
ne, 23.50 Na dobranoc gra B. Web­
ster.

Niedziela

6.05 Melodie-przebudzankl, 7.30

Posłuchajmy jeszcze raz — mag.
sł.-muz. 8 .30 Ekspresem przez
świat. 8.35 Co kto lubi. 9 „Noc
beż brzasku" — pow. A . MacLea-

na,: 9.30 Gdy się mówi „A"— aud.
Public. 9.50 Grające listy. 10.15 Ilu­
strowany Magazyn Autorów. 11 .15
Wielkie recitale: Z. Kocsis gra
Brahmsa, Debussy‘ego i Bartoka.
12.05 „Arnhem — pbłąd ćzy Zdra­
da?” (II): „Klęska” — słuch, dok,
12.30 Rodzinne muzykowanie z

Węgier. 12.50 Temat na zamówie­
nie: „Ci, co tak smutno śpiewa­
ją”; 13.15 Przeboje z nowych płyt.

14.: Ekspresem przez świat. 14,05'
Peryskop.114.30 Rodzinne muzyko-;-
wąnię: z Irlandii. 14 .45 Za kiero- .

wnicą. 15:10 „Ściany .i mosty”. —.

nowa płyta J. Lehnona.. ,15.50 Za-,;
praśżąmy do studia: Z. Namysło­
wski.- 16.15 Nieznane o znanych:

jfc. i staff.<‘i6:4&ę.R0dainnę< muzyko^..:,,
<’wańie’rzpBrazylii;*"l?..06**„Noc beż ...

,hr|askiiS.5Tr cpęiw.n^. -MacLeana. -r,

.,17#?.. antologia ,’ pipsęnki fracus-

kiej. 17.40 Lektury, lektury. 17 .55
Mini-max, czyli minimum słów,
maksimum muzyki.; 18.30 Szkic do

portretu
” słuch. M . Wolskiego.

19.05 Rodzinne muzykowanie z

Polski. 19130 Ekspresem przez
świat. 19.35 Muzyczna poczta UKF.

20 Historia i> teraźnlejszość Puerto
Rico — gawęda; 20.10 Gdyby Bee-
thbvęn odzyskał słuch ;— dygresje
muzyczne. 20.50 Rodzinne 'muzy­
kowanie z Czechosłowacji. 21’ A-

pólinaire, papież kubistów. 24,20
Dookoła festiwali, 22 Fakty dnia.
22.15 Wieczory z Wolterem (I).
22.30 Wirtuozi jazzowego fortepia­
nu. 23 Poeta stepów — J. Śpiewa.
23.05 Przedstawiamy zespól „Green-
slade”. 23.30 Beethóyen': XXII so­
nata fortepianowa F-dur op: 54.
23.50 Na dobranoc śpiewa A. Ce-

lentano

Telewizja
16.15 Pr. dnia. 16.20 Program I

proponuje. 16.30 Dziennik. 16.40
Pora na Telesfora. 17 .15 Prawda
w oczy — publ. sport. 17.40 Kroni­
ka. 18 Poradnia młodych.

"

Dla
18.40
19.20
20.20
na;

18.20

młodzieży: Sposób na lato.

Fakty — opinie — hipotezy.
Dobranoc. 19.30 Dziennik.

Teatr TV: Starość niepokor-
21 Panorama. 21 .40 Program

Piotra Figla. 22.30 Dziennik.
Wiadomości sportowe. 23.05
na sobotę.

22.45
Pr.

pr. o-

21.15
22.45
23.45

Rol-

(kl.

Piątek II
16.23 Pr. dnia. 16.30 Telewizyjny

kurs informatyki. 17.30 Język nie­
miecki. 18.05 Puchar wiosny w

gimnastyce artystycznej. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Ścież­
ka zdrowia. 20.35 Most

światowy. 21.05 — 24 godziny.
Żandarm z gór — film bułg.
NURT. 23.15 Język rosyjski.
Pr. ńa sobotę.

Sobota I

7, 7.30, 8, 8.30 Technikum
nicze. 9 Nauka o człowieku

VIII). 9.30 Pr. dnia. 9.35 Informa­
tor wydawniczy. 9.55 Radar. 10.10
Przegląd polonijny. 10.40 W sta­
rym kinie. 11 .55 TV Teatr Muzy­
ki. 12.40 Polski film dokumental­
ny. 13.25 Piosenka' dla Ciebie. 14.05
Co kto lubi... 15.00 „Od Suezu

Port-Saidu”. 15.20 Dla dzie-
Sobótka. 15.45 Sprawozda­

wczy magazyn sportowy.
Studio II. 19.20 Dobranoc.
Monitor. 20.20 Studio U.

Sobota II
16.55 Pr. dnia. 17 Przed

nem. 17 .30 Monografie miast.
Puchar wiosny w gimnastyce ar­
tystycznej. .19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Teatr Rozrywki:

do
ci:

ekra-
18

Wicek i Wacek; 21.45 — 24 godzi­
ny. 21- .5 5 Wieczór autorski. 23.25

Pr. na niedzielę.
Niedziela I

6.25 . i 6.55 Technikum Rolnicze.
7.25 Kurs rolniczy. 8 Prżyppmink-
my, radzimy. 8 .10 Nowoczesność ■w

domu i zagródźię. 8.35

po zdrowie.

sportowe. 8,55
Teleranek 10.30 Antena. 10.50 Dro­
gi zwycięstwa. 12 Dziennik. ~

?Pr. dla wsi. 12 .50 Disneyland.' 13.35

Słynne symfonie Mozarta. 14.10
Nie tylko dla pan. .14.40 Dla. dzie­
ci: „Legenda o Liczyrzepie. 15.40
Losowanie Toto-Lotka. 15.55 Bank
Miast — Żagań — Myślibórz. 17

Lektury Pegaza. 17.15 Refleksje
obywatelskie. 17.30 Sprawozdaw­
czy magazyn sportowy. 18.50 Bank
miast. 19115 Wieczorynka. 19,30
Dziennik. 20.20 Bajka dla doro­
słych. 20.25 Eneida — film pr.
wł. 21.15 Spotkanie z Jacąuelme
Boyer. 21 .45 Bank miast. 22 .15 In<

formacyjny magazyn . sportowy.
23 Pr. na poniedziałek.

Niedziela II
1-2.55 Pr. dnia. 13 Finał Pucharu

Świata w slalomie. 14 Spotkanie
z Warszawą. 14.30 W bratniej .

wspólnocie. 15 Cygańskie
i strofy.. 15.30 Militaria —

ność — Nowoczesność. 16
wrota — dla dzieci. 16.50

obyczaje, polityka. 17.20 Piosenki

Antoniego Ulrycha. 18 Wyzwole­
nie — film pr. radź. 19.15 Wieczo­
rynka. 19.30 Dziennik. 20.20 Poezja
polska — Ojciec zadżumionych.
20.45 Muzyczne rondo. 21 .25 Tróje
z dziewiątego piętra — film ser.

22.05 Pr: na poniedziałek
UWAGA:’ Za zmiany'■w ostatniej

chwili 'wprowadzone w programie
teatrów, kin, radia i telewizji re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

8.35
8.50 Wiadomości

Program dnia. 9

12.20

rytmy
Obron -

Złote
Świat,
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PROGRAM I

Poniedziałek
12.45 TV Technikum Rolnicze:

Wskazówki metodyczne. 13.25 tv

Technikum Rolnicze: Matematy­
ka. 15.50 NURT — Nauki polity­
czne. 16.25 Program dnia, 16.30
Dziennik. 16.40 Zwierzyniec. 17.30
Echo stadionu. 17.55 Konkrety.
18.25 Kronika. 18.45 Mam pomysł,
19.15 Reklama. 19.30 . Dziennik.
20.20 Scena klasyczna Sofokles —

„Król Edyp”. 21.45/ Pegaz. 22.30
Dziennik. 22 .45 Oferty. 22.55 Pro­
gram na wtorek.

Wtorek
6.30 TV Technikum Rolnicze.

7.00 TV Technikum Rolnicze: Ma­
tematyka. 8.55 „Eneida” film ser.

wł. 10.00 Dla szkół: Język polski.
10.30 Rodzina ThitoaUlt — film
ser. fr, 13.45 TV Technikum Rol­
nicze : Matematyka. 14.30 Techni­
kum Rolnicze: Hodowla zwierząt.
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­

nik. 16.40 „Zajęczy los” widowi­
sko lalkowe. 17.10 Na wielkim i

małym ekranie. 17,40 ;,Krąg”.
18.20 Kronika. 18.40 Przypomina­
my radzimy; .18.45 Sezam. 19.10
Reklama. 19.20 Dobranoc. 19.30

Dziennik, 20.20 Rodzina Thibault
— film ser. fr. 21.50 Świat i Pol­
ska. 22.35 Dziennik. 22 .50 Wiado­
mości sportowe. 23.00 Progr, na

środę.
środa

6.30 TV Technikum Rolnicze:

Matematyka, 7.00 TV Technikum
Rolnicze: Hodowla zwierząt.
10.00 „Hiroszima moja miłość”
film prod. fr. -jap, 12.35 TV Tech­
nikum Rolnicze: Język polski.
13.10 TV Technikum Rolnicze:

Matematyka. 13.40 Politechnika
TV — Fizyka — Kurs Przygoto­
wawczy. 14.15 Politechnika TV
— Fizyka — .Kurs Przygotowaw­
czy. 14.50 NURT — nauczanie po­

czątkowe matematyki. 15.25 Pro­
gram dnia. 15.30 Dziennik. 15.46
Transm. międzypaństwowego me­
czu piłki nożnej Polska — USA

w przerwie ok. 16.30 Losowanie

Małego Lotka. 17.30 W rok po
pożarze. 17,45 Kronika. 18.05 Kto
to widział, kto to słyszał — no­
wela filmowa. 18.30 Giełda repor­
terów. 19,10 Reklama. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 21.05 „Hi­
roszima moja miłość” film prod.
fr,-jap. 22.35 Dziennik. 22 .50 Wia­
domości sportowe. 23.05 Program
na czwartek.

Czwartek
6.30 TV Technikum Rolnicze:

Język polski. 7.00 TV Technikum
Rolnicze: Matematyka. 8.00 TV
Kurs Informatyki. 8.30 TV Kurs

Informatyki. 9.00 Teleferie, 10.45
Z serii „SOS’’ film TVP.’ 13.45

TV Technikum Rolnicze: Fizyka.
14.30 TV- Technikum Rolnicze:

Mechanizacja Rolnictwa. 15.05

Matematyka w szkole.. 16.25 Pro­
gram dnia, 16.30 Dziennik. 16.40
Ekran z bratkiem. 17 .10 Narodzi­
ny opery. 18.10 Kronika. 18.30

Przypominamy radzimy. 18.35 Pa­
trol. 19.05 „Szyper” program
publicyst. 19,20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Z serii: „SOS”
film TVP. 21 .15 Listy i polityka.
21.45 ,,Co nam zostało z tych
lat” — Mieczysław Fogg. 22 .15
Dziennik. 22.30 Wiadomości spor­
towe. 22.40 Progr. na piątek.

Piątek
6.30 TV Technikum Rolnicze:

Fizyka. 7 .00 TV Technikum Rol­
nicze: Mechanizacja rolnictwa.
9.00 Teleferie. 10.40 Powrót z

frontu — film prod. radź. 10.40

Politechnika TV — Matematyka.
15,15 Politechnika TV — Mate­
matyka. 15.50 NURT — Pedago­
gika. 16.25 Program dnia. 1.6.30
Dziennik. 16.40 Pora na Telesfo­
ra. 17.15 Publicystyka sportowa.

Co-Gdzie■Kiedy?
Piątek Sobota Niedziela

212223
Lubomira Bogusława FeMksa

Benedykta Katanynir Pelagii

ĄRcA
leatry -1!,i

Piątek
Słowackiego 19.15 Lilia Weneda.

Modrzejewskiej 19.15 Biesy. Kame­
ralny 19.15 Niedźwiedź — Oświad­
czyny (Premiera prasowa — abo­
namenty nieważne). Bagatela 17

Balladyna (Przedst. zamkn.). Lu­
dowy 19.15 Zielony Gil. Operetka
(Lubicz 48) 19.15 Róża Stambułu.
MerCf 66” (pl. Wolnica 1) 20 Ciuchy
historii.

Sobota
Słowackiego 19.15 Opowieść zi­

mowa. Modrzejewskiej 15.10 Dom

otwarty. Kameralny ifi Kopeć
(Przedst. zamkn.), 19.15 Hyde
Park, 22 Scena Forum — „Teoria
śmiechu”. Bagatela 19.30 Ballady­
na. Ludowy 19.15 Dziś do ciebie

przyjść'nie mogę... Operetka (Lu­
bicz 48) 19.15 Róża Stambułu, „eref
66” (pl. Wolnica 1) 20 Timeo Da-
naos. Kolejarza (Bocheńska 5) 19
Krowoderskie zuchy.

Niedziela
Słowackiego 14 Halka, 19.15 Opo­

wieść zimowa. Modrzejewskiej
19.15 Dom otwarty. Kameralny 16

Klik-Klak, 19-15 Hyde Park, 22
Scena Fórum •— „Teoria śmiechu”.

Bagatela 19.30 Balladyna. Ludowy
16 i 19.1'5 Dziś do ciebie przyjść nie

mogę... Groteska 12 Detektyw Lis
prowadzi śledztwo. Kolejarza (Bo­
cheńska 5) 15 i 19 Krowoderskie

zuchy. Piwnica pod Baranami 20.30

Kirelejson.

Kina

Piątek
Kijów 16.30, 19.45 Potop CE. II

(poi. b .o.). Uciecha 15.45, 18, 20.15

Szczęśliwego Nowego Roku (fr—
Wł. 1 . 18). Warszawa 15.45, 18, 20.15
W poszukiwaniu miłości (ang. 1 .

15). Wolność 15.45, 18, 20.15 Taka
ładna dziewczyna (fr. 1. 18). Apol­
lo 15.45, 18, 20.15 Rodzinny gang
(wł. 1 . 18). Sztuka — studyjne 16,
19 Zmierz, bogów (wł. -RFN 1. 18).
Wanda 15.45, 18, 20.15 Urodziny Ma­
tyldy (pól. 1. 15). Ml. Gwardia (Lu­
bicz 15) 14.45, 17, 19.15 Był sobie

glina (fr. 1. 15). Wrzos (Zamojskie­
go 50) 15.45, 18, 20.15 Samuraj i

kowboje (fr. 1 . 15). Zuch (Krowo­
derska 8) 17 Pippi (szw. b .o.) . Wisła

(Gazowa 21) 15.45 Tylko wtedy gdy
się śmieję (ang. 1 . 15), 17.45, 20.15
Z zimną krwią (USA 1. 18). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30

Szczęśliwy Aleksander (fr. b.o .),
17^30, 19.30 Wiosna panie sierżancie

(poi. b.o.). Ugorek (os. Ugorek)
14.30 O dwóch takich co ukradii

księżyc (poi. t?. o.), 16, 19 West
śido story (USA 1. 15). Tęcza (Pra­
lka 53) 17 Bajki. Pasat (Pasaż Bie­
laka) 15. 16, 17 Przygody Bolka 1
Lolka. 18, 20 Bitwą o Anglię (ang.
b. 32 Viva Tepepa (wł. 1 . 15).

Mikro ^Dzierżyńskiego .5) 15.45, 18,
>0.15 Kłute (USA L 18). Kultura

'

(Ryriek' Gł. 27) 18, 20.15 Mansarda

(poi. 1 . 15). Wiedza (Rynek Gł. 27)
18 Uzbrojona wolność (poi. b .o.) .

Związkowiec — studyjne (Grzegó­
rzecka 71 15.30, 18, Cenwy łup (fr.
1. 15), 20.15 DKF Bieg na przełaj.
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 16 So­
koły (węg. 1 . 15). Rotunda (Olean­
dry 1) 15.30, 18 Tragediia Makbeta

(ang* 1. 18).
Kina w .Nowej Hucie

Świt. 16, 19.15 Ziemia obiecana

(poi. 1 . 15), M. Sala 15, 17*15, 19.30
Kraksa (wł. 1. 15). Światowid 16, 18,
20 Dzielny szeryf Lucky Lukę (fr—
belg. b.o.). M. Sala 15, 17, 19 Dr

Popaul (fr. 1. 15). Sfinks (Majako­
wskiego 2) 16, Ciemna rzeka (pól.
1. 15).

Sobota
Kijów 16.30, 19.45 Potop cz. II.

Uciechą 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

Szczęśliwego Nowego Roku. War­
szawa 15.45, 18, 20.15 Człowiek w

dziczy (USA, 1. 15). Wolność 15.45,
18, 20.15 Taką ładna dziewczyna.
Apollo 10, 12.15 Znikający punkt
(USA 1. 18), 15.45, 18, 20.15 Rodzin-
py gang. Sztuka 10, 13, 16, 19

Zmierzch bogów. Wanda 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 Urodziny Matyldy.
Mł. Gwardia 14.45, 17, 19.15 Był so­
bie glina. Wrzos 15.45, 18, 20.15 Sa­
muraj i kowboje. Zuch 15,17 Pippi.
Wisła 17.45, 20.15 Z zimną krwią,
13.15, 15.45 Tylko wtedy gdy się
śmieję. Maskotka 11, 17.30, 19.30
Wiosna panie sierżancie, 13, 15.30

Szczęśliwy Aleksander. Ugorek
14*30 O dwóch takich co ukradii

księżyc, 16, 19 West side story. Tę­
cza 17, 19.15 El Dorado (USA b.o.) .

Pasaż 10, 11, 15, 16, 17 Przygody
Bolka i Lolka, 12 Flip 1 Flap (USA
b. o .), 18, 20 Bitwa o Anglię, 22 Vi-
va Tepepa. Podwawelskie 16, 18
Dzieci lwicy z buszu (ang. b .o.) .

Mikro 15.45, 18, 20.15 Kłute. ZZK

(Prokocim) 18 Nieszczęścia Alfre­
da (fr. b.o .). Kultura 15 Zestaw

bajek, 16, 18 Czas umierania (fr. 1.

18). Związkowiec 15.30, 18, 20 30

Cenny łup. Dom Żołnierza 16 W

poszukiwaniu wczorajszej miłości

(węg. 4. 15), Rotunda 16 Tragedia
Makbeta.

Kina w Nowej Hucie
SwU 12.30, 10, 19.15 Ziemia obie­

cana. M . Sala 15, 17.15, 19.30 Krak-
sa. Światowid 16, 18, 20 Dzielny sze­
ryf Lucky Lukę. M. Sala 15, 17, 19
Dr Popaul. Sfinks 16, 18, 20 Ciem­
na rzeka.

Niedziela
Kijów 16.30, 19.45 Potop cz. II . U-

ciecha 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 Szczę­
śliwego Nowego Roku. Warszawa

12.15, 15.45, 18. 20.15 Człowiek w

dziczy. Wolność 11, 15.45, 18, 20.15
Taka ładna dziewczyna. Apollo 10,
12.30 Znikający punkt, 15.45, 18,
20.15 Rodzinny gang. Sztuka 10, 13,
16, 19 Zmierzch bogów. Wanda 10,
12.15 15.45, 18, 20.15 Urodziny Ma­
tyldy. Ml. Gwardia 12, 14.45, 17,
19.15 Był tobie glina. Wrzos 15.45,

ECHO KRAKÓW

tygodniowy program Dl
Od 24; III. do 31. III. 1975 r.

9.00

dnia,
gram
15.25

>1.35 —

kowy
nurt

Progr.

„24 godziny”- ”S^ 2^55

23.25
kapelusz’’ film fab.
— nauki polityczne,
na wtorek.

Wtorek
Program dnia. 17 .30 Język

17,40 Filipinka — szkice do por­
tretu* 18.30 Kronika. 16.40 „War­
szawski monolog Mikołaja
Gaiurowa” program muz. 19.10
Reklama. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20,20 Mój program —

przedstawia Ignacy Gogolewski.
21.30 Panorama. 22 .10 W baroko­
wym nastroju. 22.30 Dziennik.
22.45 Wiadomości sportowe. 22.55

Program na sobotę.

Sobota
Teleferie. 14.35 Program
14.40 Kronika. 15.00 Pro-

I proponuję. 15.15 Dziennik.
Sobótka, 15.50 Harcerskie

popołudnie. 16.35 Brazylia
znana. 16.55 Korona carów

syjskich — film prod. radź.
18.00 Orawska wiosna —

TVP.

czny. 18.30 Pegaz. 19.20
noc. 19.30 Monitor. 2(1.20
cypantki” misical wg
Prusa, 22.20 Dziennik.
domości sportowe. 22.50 Dziki

jest wiatr, film prod. amer. 0 .35

Progr. na niedzielę.

Niedziela
8.55 Program dnia. 9 .00 Telera-

nek, 9.45 „Korona carów rosyj­
skich” — film prod. radź. cz. II.
10.50 Program dla wsi. 11 .20 Klub
sześciu kontynentów. 12.05 „Hra­
bia Luxemburg — „Paluszek”.
14.20 ,sW 30 lat później”
film. 15,00 „XYZ”cz. I.
Transm. II połowy meczu piłki
nożnej Gwardia — Stal Mielec.
16:40 Losowanie Toto-Lotka. 16.55
„Port lotniczy San Francisco” film

nie-
ro-

CZr I.
film

18,15 Program publicysty-
18.30 Pegaz.

19.30 Monitor.

prod; amer. 18.30 Studio Muzyki
Rozrywkowej. 19.15 Wieczoryn­
ka. 19.30 Dziennik. 20 20 Bajka dla

dorosłych. 20.30 „Poszukiwany, po­
szukiwana” — film prod. poi. 22 .00
Co kto lubi. 23.10 Informacyjny
magazyn sportowy. 23.30 „Cudow­
ne dziecko”. 0.20 Program na- po­
niedziałek.

Poniedziałek
8.40 Program dnia. 8 .45 Nowo­

czesność w domu i zagrodzie.
9.10 Film z serii „Disneyland”.
10.00 „Kovey 1 jego cudowne
dzieci”. 10.35\ ,-Przywołanie wio­
sny” ludowe zwyczaje wielka­
nocne. 11.05 „Winnetou i Apana-
czi” film prod. jug. 12 .35 Piórkiem

instru-

posłu-
Tele

Dobra-
„Eman-

pów. B.
22.40 Wia-

22.50

rep.
15.50

18, 20.15 Samuraj i kowboje, 13 'No­
wa misja korsarza (fr. b .o.),
Zuch 15, 17, 19 Pippi. Wi­
sła 13, 13.45 Tylko wtedy gdy się
śmieję, 17.45, 20.15 Z zimną krwią;
Maskotka 15,30, 17.30, 19.30 Wiosna

panie sierżancie. Ugorek 14.30

Szczęśliwy Aleksander, 16, 19 West
side story. Tęcza 14.30, 17, 19.15 El
Dorado. Pasaż 10, 11, 15, 16, 17

Przygody Bolka i Lolka, 12 Flip i

Flapi 18, 20 Bitwa o Anglię, 22 Vi-
va Tepepa. Podwawelskie 14, 16, 18
Dzieci lwicy z buszu. Mikro 11
Żółtodziób (radź, b.o .), 15.45, 18,
20.15 Kłute. ZZK (Prokocim) 16
Siedem nianiek (radź. b . o .), 18

Nieszczęścia Alfreda. Kultura 13,
18.30 Faraon (poi. 1. 15). Związko­
wiec 15.30, .18. '

go.30 . Cęnny łup, i
Dom Żołnierza 15.457 Ili, 2(1:15 Ma­
nią wielkości. Rotunda 12, 15.30

Tragedia Makbeta.^!

Program dla dzieci
Wrzos 11, 12, Zuch 14, Wisła 11,

12, Podwawelskie 11, 12, Związko­
wiec 12.15, Dom Żołnierza 12.30,
Rotunda 11, Maskotka 10.15, 11.15,
12.15, Ugorek 11, 12, 13.

Kina w Nowej Hucie
Świt 12.30, 16, 19.15 Ziemia obie­

cana. M. Sala 15, 17.15, 19.30 Krak­
sa. Światowid 11.15, 16, 18., 20 Dziel­
ny szeryf Lucky Lukę. M. Sala 15,
17, 19 Dr Popaul. Sfinks 16, 18, 20
Ciemna rzeką.

Program dla dzieci
Sfinks 10, 11, 12, 13.

Wystawy-muzea
Wawel •— Skarbiec i Zbrojownia

(piąt. 12—18 wst. wolny, sob. niedz.

10—15*30), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (piąt. sob niedz* 10—

16), Muzeum Lenina, Topolową 5:
Lenin w Polsce i „Włodzimierz Le­
nin” — wyst. rysunków M. Żuko­
wa (piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz.

10—15), Oddział w Poroninie (piąt.
sob. niedz. 8—16), w Białym Du­
najcu (piąt. sob. niedz. 9—16), Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: Ja­
na 12: Dzieje i kultura Krakowa

j (piąt, 9—14, sob. 9—12.30, niedż.

9—16), Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak., Krak.' sćenogr. 1945—75 cz.

I (piąt. 9—14, sob. 9—12 .30, niedz.

9—16), Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
, Motywy krakowskie w . twórczości
W. Chomieza (piąt. 12—19, sob.
9—12 .30, niedz. 9—16), Muzeum Na­
rodowe — Oddziały: Dom Matejki,
Floriańska 41: Szkice kompozycyj­
ne do obrazów hist. z lat 1874—
1876 (piąt* 12—18, sob. 10—16, niedz.

9—15), Czartoryskich, Pijarsk* I:

Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czarto­
ryskich (piąt. sob. 10—16, niedz.
9—15), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Polskie malarstwo i rzeźba XX w.,
Wachlarz i tabakiera (piąt. sob.
niedz. 10—16), Archeologiczne, Po­
selska 3: Biżuteria i plastyka, Sta­
rożytność i średniowiecze Małopol­
ski, kolekcje zabytków archeologii
śródziemnomorskiej (piąt. sob. 14—

18, niedz. 10—14), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura ludo­
wa (piąt. sob. niedz. 10—15), Gale­
rie : Krzysztofory, Szczepańska 2:

Wyst. Zb. Gostomskiegó (piąt. sob.
niedz. 11 —18), Pryzmat, Łobzowską
3: Malarstwo i rysunki B. W .

_

Lin-

kego (piąt. sob. 9—19, niedz. niecz.),
Galeria Sztuki Nowoczesnej, N.

Huta, os. Kościuszkowskie paw.
la: Wystawa prac W. - Paczkow­
skiego (Wrocław), (piąt, sob. 11 —18,
niedz. niecz.), TPSP, N, Huta, al.
Róź 3: Wyst. malarstwa, rzeźby i-

scenogr. Heleny, E. i P. Bożyków
(piąt. sob. niedz. 11 —18). Bydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. niedz.

l.lr-14):, KTF, ul. Boh. Stalingradu ■
13: Venus 74 cz. II (codz. 9—21), l

Kopalnia Soli, Wieliczka (codz. 8—

16). Pałac SMuki, pl. Szczepański

i węglem. 13,00 Żywoty
mentów. 13.50 Znacie to

chajcie.. 14.20 ,,XYZ”. 15.00
echo. 16.00 W starym kinie. 17 .55

Progi i bariery — program publ.
19.15 Wieczorynka. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Cyprian Kamil Nowrid
— „Aktor”. 21.50 Przeboje świa­
ta — program muz. rózr. 22 .30

Informacyjny magazyn sportowy.
2-2,50 Progr. na wtorek.

PROGRAM II

Poniedziałek

17:2’ ,"“T«"o7 Małe' Variete
angielski 18.00 Małe

program TV NRD. l -

-_

piętnastolatków. 1

19.30' Dziennik.
Osiedla - program publ.
Apollo Prawodawca — '•

koP muz. 91.20 Projekty z nsmi-

21.50 , 24 godziny • 2-°°Brzecllwa:

tury dramat. — Jan
. . Samotność”. 22.20 J?Zy,de
miecki. 22 .45 Progr. na środę.

Środa
17.25 Program dnia,

francuski. 18.00 Kino

18.45
19.20
20.20
Jak

„24 _

naty Beethovena”.

panowie z M-4. ŁL--
nauczanie początkowe

na

18.40 Decyzje
19 20 pobranoc.

20.20 Trybuna
’. 20.50
widowis-

17.30 Język
Miniatur,

""canzonetta” program muz.

Dobranoc. 19,30 Dz,en“5;
informator turystyczny, ao.su

zarobić li milionów. 20

godziny”. 21.30 „Wielkie »o-

21.50 Trzej
22.05 NURT

ki. 22 .35- Jęz. angielski —

podstawowy. 23.05 Progr.
czwartek..

Czwartek

rózr.

Pro-

Pięć
16.55 Program dnia. 17.00

gram II proponuje. 17.10
wieków malarstwa, 17.45 Loża —

magazyn aktualności teatralnych.
18.25 Konsylium cz. i . 18,55 Pieś­
ni księżniczki z baśni program
muz. poetycki. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Sport u są­
siadów, 21.20 Konsylium cz, II.

4: Wyst. pośmiertna K. Poęhwal-
skiego (sob. otwarcie godz. 12,
niedż. 11 —18).

Dyżury
Piątek

Chir.: Trynitarska 11. Chfar.
dziec.: Prokocim, Neuról. Kobie­
rzyn, Urolog.: Grzegórzecką 18, O-
kulist.: Witkowice, Laryng.: Ko­
pernika 23a, Pogót. Ratunk.: Sie­
miradzkiego 1: wypadki tel. 09, za­
chorowania i przewozy: 380-55,
Podgórze 625-50, 657-57; Grzegórzki
209-01, 205-77, Pogot. MO tel. 07, Te­
lefon Zaufania 371-37 (16—22), dla
dzUM^4 młodzieży

SWWPof/ JOrJ* '''Dról^rafy WZMot.
Kraków. «7-00 ^prą^ Wb.^'7—22,
niedz* 11—15), Zakopane 27-9 .7, N-

Targ 29-42, N. Sącz 200-25, Tarnów
39-96 (piąt. sob. 7—16, niedz. 11 —15)i j
Informacja o Usługach, Mały Ry- i
nek 5, tel. 565-88, 228-56, Nowa Hu- I

ta: Pogot. MO tel. 411-11, Pogot.
Ratunk. 422-22, Straż Poż. 433-33,
Dyżur pediatr. dla Nowej Huty,
Szpital w Nowej Hucie, Informa­
cja kolejowa zagr. 222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15, Informacja ko­
dowa tel. 1413-54 (dla N. Huty),
203-22, 203-42, 584-23, 230-19, Milicyj­
ny Telefon Zaufania 216-41 całą
dobę, 262-33 (8—16), Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa, Mlodz.
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Sta­
lingradu 13, tel. 578-08 (ćodż. 9—18),
Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci — Lek. Spółdz. Pracy, -tel.

583-43, 568-80 (piąt. sob. 16—23.30,
niedz. 8—23.30).

Sobota
Chir., Chir, dzdec., Neurol., •U-

rolog., Okulist., Laryng.: ós. Na

Skarpie.
Niedziela

Chir.: Prądnicka 80, Chir. dziec.:
Prokocim, Neurolog., Urolog.:
Prądnicka 35, Okulist.: Prądnicka
35/37, Laryng.: Kopernika 23a.

Apteki
Piątek — Sobota —

Niedziela
Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolności

7, Pstrowskiego 94 (tleń), Nowa

Huta —. Centrum A bł. 3 (tlen).

■ Radio
PROGRAM I

Dzienniki: 0.01, 2, 3, 4/5, i, T,
9, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

Piątek
17.00 Radtokurler — »ud. lnform.

Studia Młodych. 17:20 Śpiewa Jo,e
Felićiano. 17.30 W krągli gitary kla-

śyczhej — utwory mistrzów baro­
ku gra J. Williams. 18.00 Muzyka 1
Aktualności. 18.25 Nie tylko dla

kierowców. 18.30 Przeboje non stop..
191S Jazzowe standardy w 2 wer­
sjach. 19.45 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto; 20.00 Fel. literacki.
20.15 Muzyczny kalejdoskop. 20.47
Kronika sportowa i komunikat To­
talizatora Sportowego. 21 .00 Biuro
Listów odpowiada. 21 .10 Koncert z

gwiazdą — Barbara Streisand 22 15
75 lat muzyki naszego stulecia;
23:05 Korespondencja z zagranicy.
23.10. Stud. Festiwal Jaassswy —

Jazz nad Odrą 75,

Sobota
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.

0.11—5*00 Program nocny z rozgł.
PR w Gdańsku. 6.05 Infopmaeje dla

17.05 Program dnia. 17.10 Język
rosyjski. 17 .40 Giełda Młodych
Racjonalizatorów. .18.10 Ewolucja
a gatunek. 18.40 Trubadurzy Show

czyli
rozr.

nik,
20.35

godziny”.
„Morgiana” film fąb. 22 .55
francuski. 23.25 Progr. na piątek.

znowu razem — program
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien-

20.20 Kalejdoskop sportowy.
Słowa za słowa.

21.15 Klub

21.05 ,.24
Filmowy

Jęz.

Piątek
16 45 Program dnia. 15.50

Kurs Informatyki. 17.20 TV Kurs

Informatyki. 17 .50 Język niemiec­
ki. 18.15 Film ser. prod. ang.

TV

Rzeka” Ścieżka zdr.0^?-
1^00 ,Ikony”, rep. film-

hranoc 19.30 Dziennik, 20.20
d"e i sprawy - progrąm p^
M.50 NURT - Pedagogiką. 21*«

„24 godziny”,
tu film 'prod. radź. -

syjski. 23.20. Progr. na sobotę.

Sobotą
Program dnia,

po Polsce. 1 •

sztuką. 18.20 Leśna
w“eść - film Pro.d -

Dobranoc; 19.30 Monitoę^
„Sam na sam” z

’

Studio przebojów — p-ro® •

ryw. 22 .20 Mars i Flora -

Krupińskiego. 22 .50 -

23.00 Progr. na niedzielę.
Niedziela

14.1S Program dnia. 14 .20
Wiatr ją poniesie — popularne
piosenki wojskowe. 14 45 KojMa
carów.1 rosyjskich — film r*d •

cz L 15.50 „Nota Hungąną nov*
—' konc. muzyki węgierskiej.

18 20 Słowackie piosenki. 16-50
Złota nuta - progr. rozrywk. TV

NRD.
na—

toria”.
lityka. 19.15
Dziennik. 20.20 ,,Dama^
film, wersja opery ~

skiego. 22.05 Trzej
film prod. czechosł.

.gram na poniedziałek.
Poniedziałek

15 05 Program dnia. 15.10 „Lis*
film fab. prod. włoskiej. 16.00 Po­
lacy w Chicago 1 Detroit, 16-30
28 minut z ork. V. Hybsa. 17.00

Termit więzień swojego zamczy­
ska — film prod. fr. 17 .25 Koro­

na carów rosyjskich — film radź,
cz. II . .' 1915 Wieczorynka. 19.30
Dziennik, 20.20 Z tamtej sfrony
tęczy — film prod, poi. 21-45 Telę-
vąriete — progr. TV Czechosł.

22.40 Progr. na wtorek.

— program
Pedagogik?*

21.30 Powrót z fron-
22.50 Jęz«

17.00
drówki
nia ze

17.0,5 W<-
17.35 spotka-

opo-
19.20
20.20
21.35

“ra ——■Karola

„24 godziny”.

18 20 Miniatura Dramatycz-
Irwin Show „Przykra hi?-

18.40 Świat, obyczaje, po-
Wieczorynka. 19.30

--i pikowa”
p. Czajkow-
ńiewinni

23.35 Pro-

kierowców., 6.10 Takty i minuty.
7.00 Sygnały dnia. 7.40 Propozycje
do listy przebojów. 8.05 Melodie

naszych przyjaciół. 8.35 Przeboje
na instrumenty. 9.05 Dla klas III
i IV (wych. muzyczne) „Dziadek
Puzon i ciotka Wiolonczela”. 9.30
Moskwa z melodią i piosenką,
9.45 Nowa wersja piosenek,
sprzed lat. 10.05 Stara i nowa mu­
zyka wojskowa. 10.30 „Jeszcze mi­
łość” — fragm. pow. B. Koguta.
10.40 Koncert życzeń. 11.00 Aud.

rozrywkowa. 11 .18 Nie tylko dla
kierowców. 11 .25 Koncert chopino­
wski. 12 .10 Magazyn turyst. 12*25
Jazzowa arystokracja ery swingu.
12.45 Poezja i muzyka — wiersze
R. Frosta, 13.15 Rolniczy kwadrans.
13.^ Mi^yka dl#2;nastolatkówV; W*

1— słuch." fr.n^

tast.-nśnkj K.. Kordasa. 14.25 Za­
wody ^T|fc. puchar‘YpatiiiŚj
Szczyrbskie Pieso. 14.35 Przeboje
wielkich festiwali. 15.05 Teatr PR
— Wiosna 1945 — „Wielki -zwrot”
— słuch, dokumen. S. Hentilae.
16.20 Radiowa kronika muzyczna.
16.40 Podróże muzyczne po kraju.
17.00 Radiokurier. 18.00 Muzyka i
Aktualności. 13.25 Nie tylko dla
kierowców* 18.30 Piosenki kabare­
towe. 19.15 Gwiazdy światowych
estrad. 20.00 Takty i kontakty. 21 .30
Stud. Fest. Jazzowy — „Jazz nad

Odrą 75”. 22 .05 Kronika sportowa i
komunikat Totalizatora Sportowe­
go. 22.20 Muzyka. 22 .30 Halo Ber­
lin, Halo Warszawa.

Niedziela
••U—5 .00 Program nocny z rozgł.

PR w Koszalinie. 6.05 kiermasz
pod Kogutkiem. ,7.15 Grą Polska

Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego. 7.30 Moskwa z melodią i

piosenką. 8.15 Pd jednej piosence.
8.30 Przekrój, muzyczny tygodnia.
9.05 Fala 75; 9.15 Radiowy Magazyn
Wojskowy. 10.05 Teatr dla Dzieci

Młodszych „o szczęśliwym moty­
le” słuch. 10.25 Lista przebo­
jów. 11.00 -Niedzielna musicoramą.
12 10 Publicystyka mlędzyn. T2. .13
Melodie 'srebrnego ekranu. 12 .45
Polskie kapele .regionalne'; 13.00

Wesoły autobus. 14.00 Recital z

pauzą — Henri Des. 14.30 W Jezio­
ranach. 15.00 Koncert życzeń. 16.05
Teatr PR —

.. Smukły głos” —

słuch. L, Proroka 16.45 Gwiazdy
polskiego ekranu. 17 .15 Niedzielne

spotkania Studia Młodych. 18.00

Komunikaty Totalizatora Sport. 1

wyniki regional. gier liczbowych;
18.08 3xR — Radiowa Rewia Roz­
rywkowa. 19.15 Przy muzyce o

sporcie, 20.00 dyskusja na tematy
międzynarodowe; .20.15 Jazzową a-

Cystokracja ery swingu. 20.40 Spot­
kanie z pisarzem — z Kornelem

Filipowiczem. 21.00 Anna German

zaprasza. 21 .30 Radiokabaret 3x3.
22.30 Rewia piosenek. 23.05 Wiado­
mości sportowe. 23.20 Stud FesH-
wał Jazowy — jazz nad Od;rą 75

PROGRAM II
pzietuiild: 4.30, 5.30, 6.36, 7.30,

8.30, 11.30, 13.30; 16.50, !».»,’ M.ją’

Piątek
17.00 „Perspektywa krakowskiej

nauki” — rozmowa z doc. dr W.

Kasprzykiem. 17 .30 Koncert ży­
czeń. 18.05 w rytmie sportowym.
18.40 Ludzie: wśród których żyje-
my. 19,00 Duety Beli Bartoka na

dwoje skrzypiec grają: Wanda
Wiłkomirska 1 Mihely Sziics. 19.15
47 lekcja języka angiel. 19.30
Koncert symfoniczny. 21 .50 Wiado­
mości sportowe. 2«.oo Magazyn
studencki. 23,00 Świat nowej mu­
zyki; 23.35 Co słychać w święcie.
23.40 £ twórczości J. F . Telsjusn-
na.

Sobota
Ś.48 Melodie na dzisiaj. 8.15 47 !

lekcja jęz. an<iel. 6 .35 w ludowych

rytmach — Podlasie. 8 .M Melodie

Straussów. 7.01 Pr. ż Raeeaowa.
7.35 Publicystyka zagraniczna. 7 .4«
Co słychać? 8.11 Muzyka dla Was.

8.35 „Kulisy historii” — „Podróże
w dawnych wiekach”. 9.00 Chór
PR. 9.20 Bezpieczeństwo na jezdni
zależy od nas samych. 9.30 R.
Schumann — I symfonia E-dur

op. 38 „Wiosenna”. 10.00 Teatr
PR — „W cieniu malwy-’ — słuch.
11.00 Dla szkół średnich -r wych.
obywatelskie. 11 .20 Muzyka. 11 .38
Wiersze o Poznaniu. 11 .45 Śląskie
melodie ludowe. 12.05 Pr. z Rze­
szowa. 13.00 Dla klas III i IV —

język polski. 13.25 Jazz. 13.45 Mu­
zyka poważna. 14.00 Strawiński —

Sonata. 15.00 Pr. dla dziewcząt i

wo’’"

n.ofl^^a^iWkowskiej
Atińtęhie • Wasze tróski , nąsze wnio- .

ski. 174,5 Piosenki zespołu „par­
tita”. 17.30 Krak. .Teatr Radiowy
„Transfuzja” — słuch. J . Hań-
derka. 18.35 „Dojrzałe lata” — rep.
lit. A. Wielowieyskiego i D. Sido-

rowskiege. 19.00 Muzyka* 19.15 25

lekcja języka francuskiego. 19.30

Matysiakowie. 20.00 Ze świata o-

pery. 20.40 Kącik starej płyty.
21.00 Barok dla wszystkich „Ma­
larstwo dźwiękowe”. 22.00 Radio­
kabaret uniwersalny. 23.00 Lazar
Berman — gra S. Rachmaninowa.
23.35 W. A . Mozart — Trio forte­
pianowe.

Niedziela

5.35 Zapraszamy dó Warszawy.
6.16 Mozaika melodii ludowych*
6.40 Muzyka popularna. 7 35 Fel.

lit. 7 .45 W rannych pantoflach.
8.25 Zawsze w niedzielę — fel. lit.
8.35 Publicystyka międzynar. 8.45
Co słychać? 9.10 Poranek literaeko-

muzyezny. 10.00 Makrorama z Kra­
kowa — dla Katowic i Opola. 10.30

Koncert życzeń. 11.00 Pr. z Rze­
szowa. 12*05 Fel. muz. J. Waldorffa.
12.35 Czy znasz tę książkę? — za­
gadka literacka. 13,00 Poranek

symfoniczny. 14 .00 Podwieczorek

przy mikrofonie. 15.30 Radiowy
. Teatr Młodych „Izolda czy Mał-

gośka‘ — słueh. 16.00 G. Viotti —

XXII koncert skrzypcowy a-moll.
16.30 Koncert chopinowski. 17 .00

Wyniki Lajkonika. 17,01 „Wiatr
moich uczuć” — poezja T. Szeji.
17.11 Muzyczny kogel-mogel. 17 .30

Metamorfozy — „Doktor Faustus”
— fragm. pow. T. Manna. 18.00

Muzyka ludowa. 18.35 Fel. aktual­
ny. 18,45 Kabarecik reklamowy.
19.00 Wieczór szwajcarski — „Aria
podniebna — Szwajcaria*'. 21.06

Wojsko, strategia, obronność. 21 .15
Orlando Gibbons — Anthems. 21 .30
M. Ravel — „Alborada del gracio-
za‘\ 21.01 Krakowskie aktualno­
ści sportowe. 22.15* Pr. z Rzeszo­
wa. 22 .30 Odtworzenie recitalu.
23.35 L. Spohr — Podwójny kwar­
tet smyczkowy d>moll óp. 65 .

program im
Piątek

17 Ekspresem przez świat. IT.W

„Noc bez brzasku11 — pow. A
MacLeana. 17.15 Kiermasz płyt.
17.46 Salon radiowy: Amor, od­
biornik radiowjr. 18 Muzykóbranie.
18.30 Polityka dla wszystkich. 19
Co wieczór powieść ..Lampart

”
—

ońc. 9 . 19.30 Ekspresem przez
świat. 19.35 Muzyczna poczta
UKF. 20 Refleksje o doli człowie-

9ze3 gawęda. 20.10 Interradio —

magazyn muzyczny, w.50 ilustro­
wany Magazyn Autorów 22 Fakty
dnia. 22.15 Trzy kwadransa jazzu
— dyskografie; 23 Poeta Stepów —

J. Śpiewak, 23.05. Koncert tylko
dla melomanów. 23.50 Na dobra- ’

noc śpiewa J. Felićiano.
•'1

(Dakoiiczenie na stir, 7)
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Przedsiębiorstwo Budownictwa

Przemysłowego „BUDOSTAL-1”
Kompleksowy Wykonawca Rejonu Wiel­

kich Pieców w Hucie „KATOWICE”,

przyjmie do pracy mężczyzn
w wieku powyżej 18 lat:

pracowników umysłowych:
® inżynierów budowlanych z uprawnie

niami na stanowiska kierowników bu­
dów

B majstrów budowlanych z uprawnie­
niami i praktyką■ techników budowlanych

pracowników fizycznych:
■ cieśli
■ murarzy-tynkarzy
■ zbrojarzy
•, elektromonterów, z uprawnieniami,

bez ograniczeń
* betoniarzy
■ ślusarzy-spawaczy
■ kopaczy
■ operatorów z uprawnieniami RDT
■ robotników budowlanych
■ absolwentów zasadniczych szkól bu­

dowlanych — o kierunkach: murarz,
cieśla, zbrojarz-betoniarz, operator.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pła­
cy i pracy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie — II tabela stawek
płac, specjalny dodatek do płacy zasadni­
czej.

Dla pracowników zamiejscowych, nie
meldowanych na pobyt stały w miejscu
budowy, przysługuje dodatek za rozłąkę
w wysokości 30 zł dziennie.

Praca w systerhie akordowym.
Zapewnia się również odDowiednie wa­

runki socjalno - bytowe (hotele, kwatery
prywatne, stołówki, opiekę lekarską, ca­
łoroczny, bezpłatny, ciepły posiłek regene­
racyjny, możliwość zdobycia zawodu lub
podniesienia kwalifikacji).

Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki
wczasowe nad morzem, jeziorami Mazur­
skimi oraz w górach, jak również wypo­
życzalnię sprzętu sportow.ego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Płac, Kraków-Nowa Huta, ul. Mrozowa
(dojazd tramwajem nr 4 z Krakowa lub nr

16 z Nowej Huty), wysiadać na przedostat­
nim przystanku przed Walcownią (nowy
biurowiec, w podwórcu — I piętro) lub
oferty pisemne.

Praca
DACIA — kupię. Oferty
61991 „Prasa” — Kraków
Wiślna 2.

PRZYJMĘ ucznia do za­
wodu stolarza meblowego.
Mieszkanie i wyżywienie
na miejscu. — Bronisław
Żuk, Zabierzów, Kolejowa
40. 62095-g

POTRZEBNA pomoc do­
mowa, do dziecka, docho­
dzącą lub na stałe. Wa­
runki bardzo dobre. Na­
wa Huta, os. Tysiąclecia
53/11, tel. 447 -60. wewn. 505
— godz. 27—19.'

61935-g

STOLARZA samodzielne­
go — przyjmie pracownia
stolarska — Kraków,
Pstrowskiego 32.

62001-g

OPIEKUNKĘ do 2-letnle-
go dziecka, przyj mę za­
raz. Warunki bardzo do­
bre. Nowa Huta, os. Ty­
siąclecia 26/28, — telefon
447-60 wewn. 209.

WYKWALIFIKOWANĄ
kosmetyczkę zatrudni na­
tychmiast gabinet kosme­
tyczny w Krakowie. Ofer­
ty 62198 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nauka

MATEMATYKA, fizyka,
elektronika, elektrotech­
nika — korepetycji udzie­
lą studenci. Lachowicz —

■telefon 400-60, wewn. 299.
61954-g

Kupno

FIAT l®6p, nowy, oraz 800
bonów PeKaO — kupię.
Oferty 62147 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PILNIE kupię bony PeKaO
na samochód. Oferty 62141
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ do 1.500 bonów
PeKaO. Kraków, telefon
712-05. 61744-g

Sprzedaż

PIESKI ratlerki, pinczer-
ki. młode — sprzedam. —

Kraków, Kaletników 18/9.
62109-g

SYRENA 105, nowy, sprze­
dam. Tel. 302-65, po po­
łudniu. 62145-g

ZASTAVA po kapitalnym
remoncie, sprzedam. —

Oglądać: Nowa Huta, os.

Kazimierzowskie 10/70, w

godz. 16—18.
62094-g

SERWIS obiadowy, 12-
osobowy „Meisen”. sprze­
dam. Oferty 62096 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

SYPIALNIĘ jasną, dębo­
wą, używaną, zegar sto­
jący — tanio sprzedam. —

Kraków, Boh. Stalingradu
64 m. 12. 62101-g

SYRENA 105, z lewarkiem
w podłodze, sprzedam. —

Telefon 261-83 .

62106-g

SYRENĘ 104, sprzedam. —

Telefon 444-78. po godz. 16
62043-g

FIAT 132 GLS 1800, okres
gwarancji, sprzedam. —

Oferty 62053 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAGAZYN
(BARAK) — do składowania książek i me­
bli, KUPI pilnie lub WEŹMIE W DZIER­
ŻAWĘ — w Krakowie lub okolicach —

PP Dom Książki w Krakowie, ul. Smo­
leńsk 33, telefon 212-74, wewn. ,35.

Barak może być w stanie wymagają­
cym remontu.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE
BUDOWNICTWA „TRANSBUD — NOWA HUTA” w KRAKOWIE
współuczestnik generalnego wykonawstwa budowy Huty Katowice

zatrudni pracowników
do pracy w Oddziałach Nr 2 i 3 w Dąbrowie Górniczej przy budowie Huty
Katowice:

i

KIEROWCÓW samochodowych z kat. C, C-J-E i D na wozy
ciężarowe, osinobusy i autobusy
MECHANIKÓW samochodowych różnych specjalności
SPAWACZY

KOWALI

BLACHARZY

ŁADOWACZY
PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych z uprawnieniami
wysoko kwalifikowanych PRACOWNIKÓW technicznych.
płacy wg nowych zasad obowiązujących w transporcie oraz do-

R

•

9

9

Warunki
datki obowiązujące na terenie budowy Huty Katowice. Dla zamiejscowych
zakwaterowanie w hotelu robotniczym, ulgowe karty stołówkowe, bezpłatne
posiłki regeneracyjne, odzież ochronna i robocza. — Możliwość wyjazdu na

budowy eksportowe.
Zgłoszenia przyjmuje w godzinach od 6.30 do 14.30 Dział Kadr 1 Szko­

lenia PTSB „Transbud — Nowa Huta" — ul. Ujastek — (obok zajezdni
tramwajowej). Dojazd tramwajem linii 4, 16, 14 i 22, tel. 400-40, wewn. 15.I

IIPREMIOWE BONY OSZCZĘDNOŚCIOWE MO
WARTO KUPIĆ III

8 Wiosna w drodze...

I TY, PAMIĘTAJĄC 0 WIOSENNYCH ZAKUPACH

NIE ZAPOMNIJ o Premiowych Bonach Oszczędnościowych PKO!

Najbliższe losowanie - 1 kwietnia 1975 r.

12.600 premii od 2.500 do 200.000 złotych!
Sprzedaż bonów prowadzą wszystkie Oddziały

I Ekspozytury PKO oraz upoważnione ajencje
PKO I urzędy pocztowe.

COCKER Spaniel, roczny,
rodowodowy, po medalis­
tach sprzedam. Tel. 398 -96,
po 17-tej,

62074-g

PIĘKNĄ, ślubną suknię z

trenem, amerykańską, no­
wą i futrzaną pelerynkę
— sprzedam. Sokołowskie­
go 9 (Olsza I).

61724-g

SYRENA io< — rok prod.
grudzień 1971 —• Sprzedam
okazyjnie. Oglądać: plac
Szczepański, parking, po
południu. 61738-g

MASZYNĘ do lodów —•

dwugłowicową, z lodówką
— sprzedam. Oferty 61603
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

KAROSERIĘ Wartburga
de Luxe. po wypadku —

sprzedam. Telefon 748-16,
godzina 19—21.

61784-g

MAGIEL ręczny, sprze­
dam. Zgłoszenia: Praska
65/18b, od godziny 16.

61785-g

WARTBURG 1060 de LU-
xe 312 — na spiralach —

sprzedam. — Nowa Huta,
Kalinowe 6, garaże, boks
5, godzina 17—19.

61833-g

WĘGIERSKI komplet —

wersalka, 4 fotele ^stolik,
dwa regały, sprzedam. —

Kraków, ul. Wjazdowa 8.
61832-g

KAMIEŃ piaskowiec — w

blokach, sprzedam. Nowa
Huta. os. Lesisko, ul. Za­
głoby 15. 61838-g

PEKIŃCZYKI — szczenię­
ta — sprzedam. Kraków,
ul. Limanowskiego 9/1.

61930-g

PUDELEK superminiata-
rowy, po złotych medali­
stach, do sprzedania. —

Kraków, os. Kożłówek,
ul. Spółdzielców 12/159, —

VIII piętro. 61849-g

SKODĘ tanio sprzedam.
Karmelicka 34/2.

62013-g

OKAZJA! Sprzedam Syre­
nę 103, po kapitalnym re­
moncie. Cena do uzgod­
nienia. Oferty 62000 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

Lokale.

PIĘKNE, superkomlorto-
We, kwaterunkowe, duży
pokój, jasna kuchnia, I
piętro, balkon, świeżo od­
nowione, Nowa Huta, os.

Kolorowe, zamienię na 2
pokoje kuchnia, super-
komfortowe, ewentualnie
komfortowe, dawna dziel­
nica Grzegórzki, względ­
nie Zwierzyniec. Warunki
do uzgodnienia. — Oferty
62135 ,,Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ dla małżeń-»
stwa garsoniery lub sa­
modzielnego pokoju od
zaraz do sierpnia. Oferty
62120 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, po­
szukuje zdecydowanie sa­
modzielnego mieszkania.
Czynsz z góry. — Oferty
62039 „Prasa” i— Kraków,
Wiślna 2.

M-3 w Nowej Hucie, M-2
w Krakowie, oba super-
komfortówe, zamienię na

trzypokojowe. — Oferty
61920 ..Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

BOREK Fałęcki! Pokój z

kuchnią, 25 ms, I piętro,
gaz, zamienię na większe.
Warunki do omówienia. —

Oferfy 620062 — „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE słoneczne,
50 mt, I piętro, centrum —

zamienię na mniejsze —

chętnie z e. o., — Oferty
62007 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

GARSONIERĘ spółdziel­
czą M-2, w Nowej Hucie,
zamienię na większe spół­
dzielcze w Nowym Targu.
Oferty 62022 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje
nie umeblowanego pokoju
w Krakowie lub okolicach
Oferty 62034 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nieruchomości

KUPIĘ dom dwurodzinny
w Krakowie lub okolicy.
— Zgłoszenia, Tadeusz
Warczachowski, — 09-422
CiCąchcin koło Płocka.

P-191

KUPIĘ parcelę budowlaną
w Podgórzu. — Może' być
rozpoczęta budowa. Ofer­
ty 61880 „Prasa” Kraków,
Wiślna 3.

OBIEKT na cele tury­
styczne, wypoczynkowe —

przemysłowe, hodowlane,
15 km od Krakowa, w po­
wiecie myślenickim, przy
przystanku autobusowym,
sprzedam. Oczekuję in­
nych propozycji. Oferty
61856 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

DOM drewniany do roz­
biórki — tanio sprzedam.
Oglądać: Nowa Huta, os.

Grębałów 70.
61989-g

Zguby

ZGUBIONY terier szkocki,
czarny, do odebrania: os.

Salwator 25, tel. 599-26.
62127-g

Różne

GARAŻU w okolicy Olsza
II poszukuję Tel. 249-55 .

61835-g
RZEMIEŚLNIK poszukuje
lokalu 50 mt, siła, woda,
w Podgórzu. Oferty 61832
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU PIEKARSKIEGO

w KRAKOWIE

ogłaszają ZAPISY
do klasy I, na rok szkolny 1975/78

Zasadniczej Szkoły Zawodowej Nr S
w zawodzie PIEKARZA

Nauka trwa dwa i pół roku.

Oprócz wynagrodzenia za praktykę ucznio­
wie otrzymują:

■ dodatek branżowy
■ nagrodę z Zakładowego Funduszu Na­

gród — oraz

■ korzystają z różnorodnych form dzia­
łalności wczasowo-wypoczynkowej.

Po ukończeniu szkolenia uczniowie mają
zapewnioną pracę, w nowoczesnych, wy­
soko zmechanizowanych' piekarniach typu
przemysłowego.

Zapisy przyjmuje Dział Służb Pracow­
niczych, Kraków, pl. Dominikański 4 —

w godzinach 7—13. -

UWAGA CHŁOPCY

- absolwenci klas ósmych I
MASZYNISTA LOKOMOTYWY ELEKTRYCZNEJ LUB SPALI­
NOWEJ — to zawód upragniony dla odważnych, energicznych i sa­
modzielnych. Zawód dający wiele emocji! Dla mężczyzn którzy ko­
chają technikę, którzy lubią być w ciągłym ruchu. Ale przede wszy­
stkim dla mężczyzn, którzy odpowiedzialność traktują serio, jako

codzienną powinność. Zawód ten możecie zdobyć ucząc się w «

ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ dla PRACUJĄCYCH PKP
SAMOCHODOWŃI w KRAKOWIE, UL. SIEMASZKI 1,

która

ogłasza WPISY
do klas pierwszych — na rok szkolny 1975/76, w zawodach:

1) elektromonter taboru kolejowego
2) mechanik urządzeń kolejowych o specjalności: mechanik

elektrycznych pojazdów trakcyjnych lub mechanik spalino­
wych pojazdów trakcyjnych

a ponadto w zawodach:

3) operator ruchowo-przewozowy kolei (po ukończeniu praca w

4i::,.;.z«es^ołacń . i.^pjiduktorślcftU5I
4) >elelitromonteri(praęa ,w zespołach elektroenergetyki PKP) I
5) 'elektromonter trakcji elektrycznej (praca przy utrzymaniu

’

i konserwacji sieci WN)
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
2. nie przekroczony 17 rok życia
3. zdolność do pracy, stwierdzona przez lekarza PKP

(I kat. zdrowia)
W CZASIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:

1) wynagrodzenie miesięczne: w klasie I — 300 zł, w klasie II —

480 zł, w klasie III — 780 zł plus 25 proc, premii. Uczniowie
klas II i III uczestniczą w nagrodach z funduszu zakładowego

2) bezpłatne umundurowanie i odzież ochronną o wartości około
1.300 zł (rocznie)

3) deputat węglowy po roku nauki — 165 zł miesięcznie
4) 12 bezpłatnych biletów na dowolne trasy krajowe PKP (na 1 rok)
5) 80 proc, zniżkę na przejazdy kolejowe
6) bezpłatny roczny bilet na dojazdy pociągami do szkoły
7) bezpłatną pomoc lekarską i szpitalną oraz bezpłatne lekarstwa
8) możliwość korzystania ze stołówek PKP

Ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodowej umożliwia kontynuo­
wanie nauki w szkołach średnich, a następnie wyższych.

Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci zostaną zatrudnieni —

w zależności od miejsca zamieszkania — w lokomotywowniach Kra-
ków-Prokocim, Kraków-Płaszów, Trzebinia, Sucha Beskidzka, Tar­
nów w odcinkach elektroenergetycznych w Krakowie, Krakowie-
Płasżowie, Trzebini, Suchej Beskidzkiej i na stacjach kolejowych
w okolicach Krakowa.

Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć: 1. podanie z określe­
niem zawodu; 2, życiorys; 3. 4 fotografie, 4. kartę informacyjną
z półrocza 8 klasy; 5. zaświadczenie z miejsca pracy ojca lub
matki; 6. zaświadczenie stwierdzające miejsce zamieszkania.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły, codziennie
w godz. od 7 do 19 osobiście lub telefon pod nr 237-60 w. 34-78.

Dojazd do szkoły z Dworca Głównego tramwajem 3, 7, 19 lub
autobusami 119, 130, pośp. D, do Nowego Kleparza i dalej pieszo
400 m ul. Prądnicką — za wiaduktem kolejowym w prawo do Sa-
mochodowni PKP Kraków.

POGOTOWIE

TELEWIZYJNE
♦ w wolną sobotę — 22 marca, w godzinach od 10 ao 13

organizujemy dla PT Klientów w naszych zakładach
usługowych w Krakowie:
■ ul. WINCENTEGO POLA 6 — telefon nr 262-26
■ Nowa Huta, os. MŁODOŚCI, bl. 8 — telefon 414-83

♦ oraz w niedzielę — 23 marca, w godzinach od 10 do 13

w Krakowie:
■ ul. WARMIJSKA 12 — telefon 713-07
■ Nowa Huta, os. KOLOROWE, pawilon — tel. 454-90.
W ramach pogotowia wykonywane będą naprawy tele­
wizorów (poza remontami kapitalnymi i wymianą kine­
skopów).

ZAPRASZAMY — polecając swoje usługi, ZURT Kraków



kolejka wiosennej rundy winna przy-
ciekawych. pojedynków w piłkarskiej
Krakowskich kibiców pasjonuje oczy-

TRZECIA
" nieść kilka
ekstraklasie.
wiście najbardziej zagadka meczu Wisły z gdyńską
Arką, który już jutro odbędzie się na stadionie przy
ul. Reymonta.

. Faworytem są krakowianie.
Kibice „Białej Gwiazdy” liczą
na pewne zwycięstwo swych pu­
pilów, uważając piłkarzy Arki
za, zespół skazany na porażkę.
Czy tak będzie?

Patrząc na ligową tabelę, do­
robek obydwóch drużyn, ich ru­
tynę czy wreszcie skład osobowy
opinia kibiców wydaj się w peł­
ni słuszna i winna znaleźć od-

Dziś hokej
Z OKAZJI 50-leęla b. Krakow­

skiego Okręgowego Związku
Hokeja na Lodzie (dziś Sekcji
Hokejowej WFS) odbędzie się
w Krakowie • pod patronatem
Redakcji „Gazety Krakowskiej”
międzynarodowy turniej hokejo­
wy z udziałem mistrza Polski
— Podhala z Nowego Targu,
mistrza NRD — Dynama Weiss-
wasser oraz Ii-ligowej Cracovii.

Turniej, mimo odmowy
łu reprezentacji Katowic,
cze wcześniej drużyn z

zapowiada się ciekawie,
waż pozwoli nam sprawdzić ja­
ka różnica dzieli zespół biało-
czerwonych od osłabionych bra­
kiem reprezentantów krajów ze­
społów mistrzowskich Polski i
NRD.

Turniej
dzisiaj tj.
dzie przez
meczu Craeovia
lem. Początek o godz. 18-tej.

udzia-
a jesz-
CSRS,
ponie-

rozpoczyna się już
21 bm. i trwał bę-
3 dni. W pierwszym

gra z Podha-

Ew

R. Lowas prezesem Korony
Wsczoraj odbyło się walne zgromadzenie sprawoz­

dawczo-wyborcze KS Korona. W obradach wzięli
udział przedstawiciele władz politycznych, admi­

nistracyjnych i społecznych: sókretarz KD pżpR Kra­
ków—Podgórze — dr J. Wsołek, z-ca naczelnika Urzędu
Dzielnicowego — mgr M. Kochanowski, z-ca dyrektora
WKFiT Urzędu Miasta — mgr W. Walicki i wiceprze­
wodniczący WFS w Krakowie — mgr S. Cięszki.

Korona ód zarania swego istnienia dobrze służyła mło­
dzieży robotniczej i inteligenckiej Podgórza. Członkowie klu­
bu przysłużyli się dzielnicy w latach międzywojennych, w

kampani II \.ojny światowej i w ruchu oporu a po wy­
zwoleniu pierwsi stanęli do pracy przy odbudowie dzielnicy,
miasta, kraju. W nowoczesnym kombinacie Korony, przez
wiele lat tętniła praca sportowa a także działalność kultu­
ralno-oświatowa, co również ma swoją wymowę w dzia­
łaniu na odcinku wychowania młodzieży. Niestety, w ostat­
nich latach podupadł nieco sport w klubie. Zwracali na to

uwagę liczni dyskutanci, którzy jednocześnie apelowali do
władz o otoczenie większą opieką poszczególnych sekcji.

Hasło: mobilizacja szeregów dominowało nie tyl­
ko w dyskusji, lecz także znalazło wyraz na liście kandyda­
tów do nowego zarządu. Znaleźli się na niej działacze z

wielkich zakładów pracy w dzielnicy, dzięki którym można

będzie otoczyć poszczególne sekcje lepszą niż dotąd opieką.
Do nowego zarządu klubu weszło 23 działaczy, wśród któ­
rych znaleźli się przedstawiciele kierownictwa takich za­
kładów pracy jak „Vistula”, _Georyt, Energoprzem, czy Tel-
pod. Na pierwszym posiedzeniu zarządu prezesem wybrano
ponownie współzałożyciela Korony, zasłużonego działacza
kultury fizycznej — RUDOLFA LOWASA. (JAF)

H

Przyjmując. drugą hipotezę, będziemy mieli do czy­
nienia z matką wdową, mającą córkę jedynaczkę; z

matką rozporządzającą całymi długimi dniami na za­
łatwienie korespondencji.'Faktycznie Shulz obawiał się,
że oba cele domyśliły się grożącego im niebezpieczeń­
stwa. Przyczyna ich zniknięcia leżała właśnie w

stwierdzeniu tego faktu. Konsekwencje zaś tego stwier­
dzenia były wyjątkowo niebezpieczne i groziły wprost
katastrofą.

Tak więc likwidacja numerów 10 i 11 stawała się
nagląca. I Shulz był wewnętrznie przekonany, że nu­
mer 11 zaprowadzi go do numeru 10. Co dzień rano

i po półudniu, od dwóch tygodni, Shulz śledził naj-.
mniejsze ruchy i gesty Flory Bramovitz, sprawdza­
jąc w praktyce swoją teorię. Każdego ranka, z wybi­
ciem godziny dziesiątej, wychodziła ona z domu i nie­
zmiennie szła tą samą trasą. Dziewięćdziesiątą Drugą
Ulicą dochodziła aż do Czwartej Avenue, tu robiła za­
kupy w tym samym sklepie i wracała do domu. Ani
razu nie zatrzymała się w urzędzie pocztowym Fort
Hamilton. Zresztą, otrzymywała niewiele koresponden­
cji. Było w tym coś dziwnego. Trudno wyobrazić so­
bie, że córka zmuszona do ucieczki, pozostawi swoją
matkę bez wiadomości.

Harry Shulz wysilał całą swoją inteligencję, rozdraż­
niony myślą, że takiego fachowca, jak on trzyma w

szachu jakaś mała niezguła. Rozmyślał intensywnie i
dochodził do wniosku, że istnieją dwa momenty, kie­
dy Flora Bramovitz wymyka się spod obserwacji. Raz
— kiedy przekracza próg swojego mieszkania, lub znaj­
duje się jeszcze wewnątrz budynku przed wyjściem
na ulicę.

Drugi raz. gdy robi zakupy w samym sklepie. Do
tego momentu Harry Shulz ograniczał się do czekania
na ulicy, aż Bramovitz wyjdzie z kamienicy, tak są-
mo nigdy , ńie wchodził dó sklepu. Jego plan akcji
oparty był na pewności, że lada dzień musi ona prze­

zwierciedlenie w wyniku meczu.

Wisła na 5 miejscu w tabeli Z
dorobkiem 19 pkt, Arka na 15
pozycji z 12-toma punktami,' go­
ście beniaminek ligowy, gospo­
darze drugi po Ruchu pod wzglę­
dem stażu zespół w ekstrakla­
sie. Wreszcie nazwiska Szyma­
nowskiego, Kmiecika, Maęulewi-

| cza. Kapki, Kusty... Jasne więc,
że faworytem są wiślacy.

Ale w sporcie nie ma pewnia­
ków, ileż to razy faworyci doz­
nawali nieoczekiwanych porażek,
ileż razy wielcy przegrywali z

maluczkimi. By daleko nie szu­
kać, któż wierzył w zwycięstwo
rezerwy ROW-u nad Górnikiem
w Pucharze Polski?

Piłkarzom Arki można odmó­
wić najwyższych umiejętności
futbolowych, nie można nato­
miast nie brać pod uwagę w

przedmeczowych kalkulacjach ich
ogromnej ambicji, woli zwycię­
stwa.

Choć my, podobnie jak kibi­
ce, liczymy na wygraną krako­
wian, sądzimy jednak,. ?.ę zwy­
cięstwo nie przyjdzie wiślakom
łatwo. Ale to chyba dobrze, bo
emocji będzie więcej i. więcej za­
dowolenia. Gdyby nie było' emo­
cji któż by chodził na zawody...

Mecz jutrzejszy będzie dla
podopiecznych H. Stroniarza szan­
są rewanżu za remis w pierw­
szej rundzie, jaki wiślacy uzy­
skali w Gdyni. Było wówcżas 1:1
a bramki strzelili: Kusto i He-
risz, przy czym krakowski strze­
lec bramki za brutalny faul zo­
stał pod koniec gry usunięty z

boiska. Mamy nadzieję, że re-

want będzie się toczył w sporto­
wej atmosferze, że arbiter nie bę­
dzie musiał sięgać do kieszeni po
żółte czy czerwone kartki. Cze­
kamy na dobrą postawę wiśla-
ków, ich zwycięstwo i spore e-

mocje.
Niezwykle interesująco zapo­

wiada się mieleckie spotkanie
Stali z Ruchem. Chorzowianie po
fatalnym meczu we Francji bę­
dą zapewne chcieli podratować
swą reputację u kibiców zwycię­
stwem w Mielcu, gospodarze na­
tomiast walczyć będą o zmniej­
szenie dystansu dzielącego ich od
lidera tabeli (aktualnie 3 pkt).
Ponadto grać będą: Lech —

Śląsk, Legia — Tychy, ŁKS —

Gwardia, Pogoń — Szombierki,
Polonia — Zagłębie i ROW

_

Górnik.
W II lidze zestawienie par

jest następujące: grupa połud­
niowa: Katowice —.Metal, Moto
— Stal Stalowa Wola, Piast —

Urania, Radomiak — Niwka,
Siarka — Stal Rzeszów, BKS —

Wisłoka, Star — Spar,ta, Górnik
— Odra, grupa północna: Polo­
nia — Gwardia, Zagłębie —’ Sto­
mil, Zawisza — Ursus, Stal —

Avia, Olimpia — Bałtyk, Lechia
— Stoczniowiec, Widzew — War­
ta, Motor — Arkonia. (jl)

W hali Wawelu: klasy okręgowej wznawiają jutro mi­
strzowskie rozgrywki, po blisko 3-miesięcznej przer­
wie zimowej. Kibice krakowscy z największym zain­
teresowaniem oczekują występów Cracovii, licząc
wraz z piłkarzami tej drużyny, iż rozpoczynający się
sezon przyniesie spełnienie nadziei — awans do II ligi.

CRACOVIA-
AZS Rzeszów

Po trwającej z

górą cztery
miesiące przer­
wie, szczypior­
nistki II ligi
wznawiają roz­
grywki. Sytua­
cją
kich
które
dział

krakows-
drużyn,
biorą u-

w tych
mistrzostwach, jest diametral­
nie różna: Cracoyia prowadzi
w pierwszej grupie i ma wiel­
kie szanse na awans do eks­
traklasy, natomiast, Wanda
zajmuje ostatnie ;,miejsce..
drugiej grupie i najprawdo­
podobniej zostanie zdegrado­
wana do niższej klasy.

Jutro piłkarki ręczne roz­
poczynają drugą rundę roz­
grywek. W Krakowie (w ha­
li Wawelu) zobaczymy w so­
botę i w niedzielę, mecze Cra-
covii z AZS-em. Rzeszów. Bią-
ło-czerwone, o czym pisaliśmy
przed tygodniem, solidnie
przygotowywały się do roz­
grywek, jesteśmy więc prze­
konani, że w pierwszych me­
czach pókażą dobrą formę' i
odniosą przekonywające zwy-
sięstwa. W pierwszej rundzie
Cracoyia pokonała w Rzeszo­
wie dwukrotnie AZS: 21:12 1
13:12.

Szczypiornistki Wandy roze­
grają spotkania w Warszawie
ze Spójnią. W październiku u,-
biegłego roku Wanda przegra­
ła jeden mecz z warszawian­
kami 11:14, drugi zaś wygra­
ła 11:10.

WWEHMD «u» X. WKW
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cież: udać się do urzędu pocztowego Fort Hąjnilto& by
wysłać list do córki.

Tego jednak: dnia postanowił zmienić swoje metody.
Wysiadłszy z samochodu, szybko przeszedł na drugą
stronę ulicy i wszedł do budynku. Była w przybliżeniu
godzina, o której Flora Bramovitz pcwinna wycho­
dzić z mieszkania. Wpadł do windy, wysiadł na ósmym
piętrze i zaczął chodzić tam i z powrotem po koryta­
rzu, prowadzącym do mieszkania Flory Brąmoyitz.

Nie omylił się. Drzwi się otworzyły. Odwrócił się
szybko i skrył za zakrętem korytarza.

Kiedy otworzyła drzwiczki do windy, rzucił się za

nią, lekko potrącił, wyjąkał jakąś formułę przeprosin
i stanął spokojnie w głębi kabiny.

Ona nie zwracała na niego uwagi.
Znalazłszy się na dworze, poszła w kierunku Dzie­

więćdziesiątej Drugiej Ulicy. .

Harry Shulz wsiadł do samochodu, zamienił elegan­
cki płaszcz na stary nieprzemakalny, który leżał na

tylnym siedzeniu, następnie włożył miękki pilśniowy
kapelusz.

Uruchomił silnik, pojechał w górę Dziewięćdziesią­
tej Drugiej Ulicy i minął Florę Bramovitz, która drob­
nymi kroczkami - dreptała po chodniku. Obserwował ją
w lusterku, ale nie zauważył, by wchodziła z .kimkol­
wiek w kontakt.

Skręcił na Czwartą Avenue. Zaparkował aute na

wolnej przestrzeni i wciąż obserwując w lusterku swo­
ją ofiarę czekał, aż się zbliży,

'

ANNABA. Kolarski wyścig
o Wielką Nagrodę Annaoy
wygrał Szwed -s Sven Ak
Nilsson przed Polakiem Joze­
fem Kaczmarkiem. W klasyfi­
kacji zespołowej zwyciężali
Szwedzi wyprzedzając o 15 sek.

zespól Polski i ó 19 sek. RFN.
SOFIA. Międzynarodowy trój-

mecz pływacki zakończył się
zwycięstwem Polski przed
Ukrainą i Bułgarią.

• SAPPORO. ■ W hokejowych
mistrzostwach świata grupy
B rozegrano piątą serię spot-

I W TetE6KAF>CZNYM j

kań:

W SKRÓCIE j
. RFN pokonała Włochy

5:2, • NRD zwyciężyła Japonię
3:1, Szwajcaria wygrała z Ru­
munią 4:3, a Jugosławia po­
konała Holandię 7:3. W tabeli
prowadzi zespół NRD (8 pkt.)
wyprzedzając lepszym stosun­
kiem .“bramek - RFN.

ŁÓDŹ. W meczu tenisa sto­
łowego n ligi europejskiej
Polska wygrała z Holandią 4:3,
awansując do dalszych rozgry­
wek.
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PIŁKA NOŻNA
Godz. 16.30 Boisko Wisły

Wisła — Arka Gdynia
(I liga)

Godz. 15.30 Boisko Korony
Garbarnia — Beskid Andr.

(klasa okręgowa)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 18.00 Hala Wawelu
Cracoyia — AZS WSP Rzeszów

(II liga kobiet)
HOKEJ

Godz. 18.00 Sztuczne lodowisko
Dynamo Weisswasser —Podhale

(międzynarodowy turniej)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11.30 Boisko Cracorli

Cracovia — Hejnał Kęty
(klasa okręgowa)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10.00 Hala Wawelu
Cracovia — AZS WSP Rzeszów

. (II liga kobiet)
HOKEJ

Godz. 17.0 Sztuczne lodowisko
Cracoyia — Dynamo Weisswasser

(międzynarodowy turniej)
*

W niedzielę 23 bm. o godz. 16.30
w sali HiL Centr, Adrainistr.
buętyhku „Ś” Odbędzie się woje­
wódzki wielobój kulturystyczny.

Zarząd powiatowy TKKF w

Myślenicach wspólnie z Ognis­
kiem w Dobczycach Zorganizo­
wał turniej piłki siatkowej o

puchar naczelnika Dobczyc. W

turnieju, w którym
‘ uczestniczy­

ły zespoły ognisk z powiatu
myślenickiego, pierwsze miejsce

i-Lj „Pemod” My-
wyprzedzając- TKKF

Sułkowice i TKKF

TKJKF
„Hutnik”
osiedlowy , _____ „

wej, w którym startowało 8 ze­
społów. W wyniku rozgrywek I

miejsce zdobyło os. Jagielloń­
skie przed os. XX-lecia PRL i
os. Kazimierzowskim.

Meczem z Hejnałem inauguruje Craciwia

8 punktów przewagi, jakie u-

zyskała Craćovia na półmetku
rozgrywek nad zajmującą dru­
gie, miejsce w tabeli Kalwarian-
ką, pozwala piłkarzom krakow­
skim i opiekunom zespołu na

pewną swobodę manewru. Nie
trzę.ba będzie grać każdego me­
czu pod psychicznym obciąże­
niem, że musi się wygrać, ina-

Piłkarze Cracovii mają za

sobą solidne przygotowania
do finiszu w lidze okręgo­
wej. Ną zdjęciu: fragment
meczu towarzyskiego z Wisłą
Płock, podczas którego bia­
ło-czerwoni często atakowali.

Fot. — J. Rubiś

Gdy weszła do sklepu, on z kolei Wysiadł z samocho­
du i wmieszał się w tłum gospodyń, tłoczących się przy
ladzie.

Natychmiast dostrzegł Florę Bramovitz, stojącą przed
witryną ź mięsem koszernym/ Musiała być Żydówką.
Podszedł do niej sprzedawca w starszym wieku, ubra­
ny w długi biały fartuch, w furażerce tego samego ko­
loru na głowie.

Harry Shulz przerzucał torebki zupy w proszku, ale
jego wyostrzony wzrok nie tracił z tej sceny ani jed­
nego szczegółu. .

Człowiek w fartuchu miał niebieskie wyblakłe oczy,
nadmiernie powiększone przez grube okulary w stalo­
wej oprawie. Szybko zamienił kilka słów z Florą Bra-
movitz, ale Harry Shulz nie zdołał zrozumieć, co mó­
wią, w sklepie bowiem panował harmider, następnie
wziął plastykowy woreczek, który podała mu stara
kobieta i schylił się pod kontuar.

Kiedy się rozprostował, woreczek był pełen paku-
neczków. Podał go przez kontuar Florze, razem z kwi­
tem do kasy. Zamienili jeszcze parę słów, po czym
ona podeszła do kasy. Stała klientka — powiedział do
siebie Harry Shulz. Cieszy się tu specjalnymi wzglę­
dami. Normalnie towar wydaje się klientom dopiero
po zainkąsowaniu sumy i wydaniu kartki w kasie,
k-przedawca i klientka zachowywali się, jak starzy zna-'
jomi.JWoże ten stary poczciwina jest skrzynką na li­
sty? Harry Shulz postanowił, się upewnić. Wyszedł ze

sklepu i dalej śledził Florę Bramovitz aż do momentu,
kiedy wróciła do mieszkania.

I tym razem nie zatrzymując się przeszła obok urzę­
du pocztowego Fort Hamilton.

Dwaj chuligani w łachmanach, z długimi blond wło­
sami, w pocerowanych kanadyjkach, stali oparci o

ścianę urzędu pocztowego i dla rozgrzewki bili się
dłońmi w grubych rękawiczkach po udach, kiedy
Harry Shulz zatrzymał wóz przy chodniku.: .

(Dalszy ciąg nastąpi) (39)

Siatkarze Beskidu

podejmują Hutnika
pokonali andrychowian tami
żających się paniach ^orytami., AZS Oisztyn,

Siatkarze Beskidu, po ko J y . przedostatnie miejsce w

Avią, ? Sami. Ewentualne zwycięstwa nad Hut-
tabeli z 4 dobytymi punktam utrzynlania się w gronie
nikiem dałyby Beskido odpędziłyby widmo spadku z eks-

. najlepszych zespołów w' kr | , odpę . Leg.ą gpadii ?a 6

traklasy. Hutnicy po Prz ® dołożą starań aby powróci? oo

miejsce w tabeli 1 z P L,^, Konfrontacja sił obu drużyn
czwórki przodujących ,z^°

’

interesująco. Mimo iż hutnicy
zapowiada się więc niezwykle tnie możemy wy-
mają teoretycznie .XyCięst4 Beskidu «y podziału punk-
kluczyć sensacji w postaci zwy

“ rwiGrT
tów w sobotnio-niedzielnych derbach. Resovia, Ćheł-

W pozostałych spotkaniach 8 AZS Olsztyn oraz
mieć Wałbrzych - Avia Świdnik, Legia az.

Jedność Michałkowice — Płomień Milow

cżej wszystko przepadnie. Nie
znaczy to jednak, że Cracoyia
już ma w kieszeni pierwsze
miejsce, że bez walki dobrnie
do końca drugiej rundy na fo­
telu lidera. Przeciwnicy z pew­
nością będą dokładali' starań by
rzucić biało-czerwonych na ko-
laiia, by wykazać swą wyższość
nad liderem. Stąd czeka podo­
piecznych R. Durnioka zadanie
trudne, niemniej wykonalne.
Już u progu sezonu Gracovia
prezentowała dobrą grę, sądzi­
my więc, że w mistrzowskich
spotkaniach piłkarze krakowsey
też dadzą sobie
mi.

Dużo bardziej
jest

’

sytuacja w

gdzie prowadzi Unia Tarnów o

racją ż rywala/

skomplikowana
grupie drugiej,

1 pkt przed Hutnikiem Kraków
i o 4 pkt przed GKS Jaworzno.
Wydaje się, że spośród tej trójki
wyłoniony zostanie mistrz gru­
py- .

• -

.

A oto zestawienie par inaugu­
racyjnej kolejki spotkań: grupa
I — sobota, Koszarawa — Gór­
nik Siersza, Unia Oś. — Fablok,
Kabel — Górnik Brzeszcze, nie­
dziela — Cracoyia — Hejnał,
Dunajec •— Sandecja, Czarni' ■
Przebój, Kalwarianka — Wisła
Ib, grupa II — sobota, Garbar­
nia

_ Beskid, Unia Tarnów —

Limąnovia, Chełmek — Hutnik
Kraków, Bolesław — Metal; nie­
dziela — Tarńovia — GKS Ja­
worzno, Hutnik Trzebinia .

—-

Prokoćim, Górńik Libiąż — Me­
tal. 0).

Dokąd pójdziemy ?

Sobota

Niedziela

l życia TKKF

zdobyło Ognisko
ślenice
„Kuźnię”
Dobczyce.

X

„Apollo” przy SM

zorganizował międży-
tufniej piłki siatko-


